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K U  W  E R  W I L I  N I K

Wileńsko-Nowogródzki ,  Grodzieński,  P o le sk i  k W ołyńsk i

,  i P r o g u t y
sym bole

CG
-  „ s p l c h o f t e c h n i k a

n j, <le saw iec& iego
Ustrój socja l is tyczn y  w zbogacił  

s ło w n ic tw o  ro sy jsk ie  nie Tyłk.0 w nie  
z l iczon ą  i lość  skrótów nk-slyclia-  
a y c h  n ieraz dziwolągów' językow ych .  
P on u ry  h n m o r  so w ie ck i  stw órz 1 kil  
ka określeń , k tóre d obitn ie  ch arak te­
ryzują sto su n k i panu jące  w- ZSRR. A 
więc , ,sp ich o tec l in ik a“ V Nie jest to 
żaden term in techn iczny, jakb y  się 
k o m u ś  m og ło  zdaw ać. Oznacza on  
technikę.. .  sp ych an ia  odpow iedzial-  
uości —  szeroko  p rak tyk ow an a  wre 
w szystk ich  d ziedzinach  życia  so w ie c ­
k iego. Albo np. „p rogu lszczik  W y ­
ra* ten jest  o k reś len iem  łaz ika, lazi-  
k ow an ia ,  a w m n ie j  sym p a ty cz n e j  
form ie  poprostu  n ieróbstw a  i n iech ę­
ci do p racy  —  zjaw isk a , k tóre r ó w ­
nież p o w sz ec h n ie  ro z w ie lm o z n iło  się  
,w życ iu  gosp odarczym  ZSRR.

W sp o m in a m  o tych rzeczach, gdvż

pi zew ijają  się  one b ezu stank u  w  dzia  
h dności gospodarczej  ZSRR, w  szcze  
gólności zaś w  p rodukcji  p ize m y s lu  
sow ieck iego ,  stając się  tam  p rzyczy­
ni} ogrom n ej  w ięk szośc i  n ied om agań  
i d ezorganizac

Jak w yg ląd a  jeden , z w y k ły  dzień  
roboczy, w y r w a n y  z życiu  przem ysłu  
sow ieck iego?

Aby dać odpow iedź na to pytanie,  
które zresztą  urasta do rozm iarem  za 
gadnienia ,  n ie  b ęd z iem y  sięgać do 
wielkiej  l iczby  źródeł i trudnej ich
analizy. . Jjj

P op rostu  czy tam y prasę sow ieck a  
z jednego dnia 12 jiaździernika 193i 
r., a w ięc  najbardziej  aktualnej

Oto leży  przed n am i gazeta „Ma- 
sz in os tro jen je -'. niej IcOTesponden- 
cja n iejak iego  S. Z yk ow a z m ' 4
na* tem at s to su n k ó w  panu jących  w

(Telejonem od naszego korespordenta z W arszawy)

Niedzielne zgromadzenia p^lityczue 
w Warszawie

N ad ch od ząca  nic d z id a  zapow  iad a  s ię  w W arszaw io  d ość in teresu ­
jąco . W d n iu  tyiu  ob rad ow ać b ęd zie , jak  już d o n o siliśm y , kongres d elega ­
tów Z w ią zk ó w " Z a w o d o r j  cli, k tóre zg ło s iły  ak ces do O. Z. N . Jed n o cześ­
n ie  ob rad ow ać b ęd zie k on gres Ś w ia to w y ch  Z w iązk ów  Z aw od ow ych  p o zo ­
sta ją cy ch  pod w pływ cm  I». P . Su T em atem  obrad m a b y ć , jak  s ły c h a ć , za ­
g a d n ien ie  p o ru szo n e p rzez p osła  A rc iszew sk iego  w cza s .e  n ied a w n ej jego  
a u d ien cji u p rem iera  S k h u lk ow sk iego .

W  tym  sam ym  d niu  zb iera  s ię  w  W arszaw ie N aczeln a  ltad a  Stron  
n ietw a  N arod ow ego . N a jw a żn ie jszy m  pun ktem  obrad jest w yb ór p reze­
sa S tron n ictw a . Jak  w ia d o m o , w yb ór ten byt p arok ro tn ie  od k ład any. 
O statn io  sp raw a m a b yć d zięk i in ic ja ty w ie  p. R om an a D m o w sk ieg o  za ­
ła tw io n a  p o zy tj w n ie. . . . .  * a  ?  •

W reszc ie  w n ied z ie lę  od będzie s ię  w  W a r s z a w e  W u lny Zjazd Z w iąż
ku  M ło d z i i#  L u d ow ej, M ir y  p raw d op od ob n ie  ueliwaM rozw iązan ie  nr- 
gan izaeji i w c ie len ie  człon ków  do Z w iązku  M łodej P o lsk i.

Min. Kościałkowski u P. Premiera
Niedotrzymywanie umów zbiorowych będzie surowo karane

P an p rem ier gen . S ław oj S k ład k o  w sk i, p rzyją ł na d łu /sze .. audien- 
cii m in istra  P raey  i Op. S p o łeczn ej Z yn d ran i-K ośeia łk ow sk iego . Bez-poSrc- 
d n io  p o tem , m in ister  Z yndrani K ośria łk ow sk i od b ył k oi eren cję z g łó w ­
nym  in sp ek to rem  p racy . . . , , ,

W  w y n ik u  tych  rozm ów  b y ły  w yd anc zarząd zen ia  do in sp ek torów
nrticy. Z arządzenia  te d o tyczą  n ieh o n o r o w a n ia  Utuów zb iorow ych .

W  osta tn ich  czasach , czy tam y  w  zarząd zen iu  zatargi często
p rzyb ierają  form y ak cji S trajk ow ej, nu tle n iew y k o n y w a n ia  p rzez p raco  
d aw ców  o b o w ią zu ją cy ch  um ów  zb iorow ych  i u ,z ecz cn  rozjem czy .d , Sto- 
iun i m c c i p raeu d aw cam i i p ra co w n ik a m i, ty tk o  w ted y  będ ą U kładały  
się  dobrnę icśli ob ie stron y  lo ja ln ie  p od p orząd k ow u ją  siy  L aeiągm ęłym  
zob ow iązan iom . Z łośliw e sab o to w a n i, za w a rty ch  u m ów  zb io ro w y ch , o rze­
czeń  rozjem czych  i lek cew a żen ia  żądań  in sp ek cji pracy co  do w yjasn ien
stan u  fa k ty czn eg o , będą su row o  karan e.

Z arząd zen ie m in istra  o p iek i sp o ł p osiad a  d o n io słe  zn aczen ie  dla
ca łego  św ia ta  p racow n ik ów

, Drzekaianiem w W ejherowie daru ludności kaszubskiej 
V związl u z uroczysr ri . pja batalionu morskiego i 11 karabinów maszy-

.I a a-r, i. a mianowi e ( h ,jroczystości, przedstawiające giupę poi-

7-—*ry ^  prz)cl nti ,-piewając piesn „Nie damy morza .

tam tejszej  fabryce  sam och od ów  
„GAZ’1. F a b r y k a  GAZ (Gork‘iewskij  
A w tom obilnyj  Zawód) jest jed ną  z 
n a jw ię k sz y ch  fabryk  sam och od ów  w 
ZSRR i  j e d n y m  z glów-nvch k o n su ­
m en tó w  że laza  i in n ych  metali Zao­
patruje j ą  w  różne detale k o n stru k ­
cyjne i d o d a tk o w e  części w y p o sa ż e ­
nia sa m o c h o d u  ca 200 fabryk przed  
s ięb iorstw  p om ocn iczych .  Normalna-  
p io d u k c ja  fab ryk i GAZ jest o cz y w iś ­
cie za leżna od pun ktua lnośc i  i sta­
ranności w  d ostaw ach  tych  części.  
Jednakże, jak  podaje  w sp o m n ia n y  
koresp on d en t  „u n ieru ch om ien ie  m on  
tow-ni lub  p oszczegó ln ych  działów i 
warsztatów- fabrycznych  z braku  
łych, lub in n y c h  materiałów-, jest rze 
czą n o r m a ln ą 11. Chcąc za w sze lk ą  ce­
nę u trzym ać p rodukcję  'v zak reś lo ­
nych  ram ach , dyrekcja  fabryki ratu­
je ją od za trzym ania  przez użycie  ma  
leriału p rzygotow an ego  na inne cele,  
przez w y ró b  na m iejscu  ręcznie częś­
ci, k tóre p ro d u k o w a n e  są zw yk le  se ­
ryjnie przez fab ryk i p om ocn icze  i Ud 
Nie trzeba d o d a w a ć  jak o lbrzym ie  
s t ia fy  p on os i  sk u tk iem  tego fahrvka[}

P rz y cz y n y  is tn iejącego  stanu  
rzeczy, zd an iem  k o resp o n d e n ta  gaz. 
„M aszin ostrojen je11 są dwie:  1) n ied ­
b alstwo i  brak p oczu cia  od p ow ied z ia ł  
nosci u d o sta w c ó w ,  2) w a d \  w  sa ­
m ym  sy stem ie  zaopatrzen ia  fabryki.  
A w ięc  np. M arinpolsk ie  Zakłady m e ­
talurgiczne, k tóre w e d łu e  p lanu  po-  
w in n yb y  dostarczyć  fabryce  GAZ 
10.395 ton m eta lu  w  III k w arta le  b. r., 
dostarczy ły  go za led w ie  6.387 ton,  
fabryka im. P io tro w sk ieg o  zaop atru ­
jąca GAZ w ko la  sa m o ch o d o w e ,  syste  
m edycznie n ic  w y p e łn ia  p lanu  i w  U l  
kw arta le  b, r. zam iast  .160 ton d o ­
starczyła  icli tytko 1.470 fon, i t. cl. 
i 1 d

F abryka  GAZ ma p raw o  trzym ać  
na sk ładzie  zapas m ater ia łu  w y sta r ­
czający  na czterdzieśc i dni n orm al­
nej produkcji.  N ie r a t u ‘e to sytuacji ,  
gdyż na ca 2000 p ro f ilów  m eta lu  i 
różnego  rodzaju części,  100— 200 zaw  
sze brakuje, lub w ystarcza  na parę  
dni. Zapas in n y ch  części jest nato­
m iast  n iep otrzebn ie  d u ły  (70— 80 
dni). Już ty lko  ta m er ó w n o in ier n o ść  
zap asów  i n iep u n k tu a ln e  d o sta w y  w-v

starczają, by  raz joo raz fabryka  sam o  
c h o d ó w  GAZ jirzery w a ła  sw ą  p ro ­
dukcję

A oto g łos  z w ie lk ieg o  ośrod k a  cięż  
k iego  p rzem ysłu  „Z ap yrożsta l“ im.  
S. O rdżonik id ze  („Industr ia11 12 p aź­
dziern ika  1937 r . ) :

„ P rzed  d w o m a  mii-sięcanii o d d a n a  lu  zo­
s ta ła  do u ży tku  zak ład ó w  wiotka walcownia .  
Nie p raco w a ła  o n a  długo, bo ty lko  7 dni. 
P rzedstaw ic ie le  l ra lsk ic j  f a b ry k i  m aszyn,  
k tó ra  k o n s t ru o w a ia  i m o n to w ała  u rząd zen ia  
walcowni,  wyjechali  zaraz  po je j  u ru c h o m ie ­
niu. Tym czasem  7 dniu okaza ło  się, że wiel 
kie  ko to  n apędow e  głównego r e d u k to ra  
jest żtc w yw ażone  i w ib ru je  n a  wale. T r a n ­
smisje, po pięc iodniow ej praey stały się  n ie ­
zda tne  nu użytku. „Celowość" k o n s t iu k cy j  
jest tuka, że w ym ian a  części zaj-nujaen d a w ­
niej m as in iu in  15 m inu t  p rzeciąga się  teraz  
dziesiątki goaziu. T rzeba  więc w szys tka  
zmieniać,  rem o n to w ać  i przestawiać,  pod­
czas gdy walcownia  nie zaczęta n aw et  swej 
no rm aln e j  j racy . N a  m ie jscu  b r a k  o d p o ­
wiednich  w arsz ta tów , pow s ta je  więc jeszez t  
p j  tanie, czy o w j  rem o n ty  p rzep ro w ad zo n e  
w* p rym ityw ny  sposób będ;> skuteczne. B rau  
d<uąd nie ty lko  zresz tą  w a rsz ta tó w  repeea- 
cyjuycli Nie m a wody, poniew aż  s tac ja  p o m »

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r  2 - e j )
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100.000 zabitych po stronie chińskiej
Stałe bpmtiai dawanie Nankiuu. H«p?dy eskadr lotniczych

NANKIN (Pat). Agencja Reutera do­
nosi: wczoraj po południu eskadry jaports 
kle dokonały dwu nalotów na stolicę, 
bombardując arsenał t lotnisko. Zbom­
bardowane zostały również strategiczne 
punkty na odcinku Pukou.

Na froncie szanghajskim toczą się 
dziś na północny zachód od Taszang za 
cięte walki, od których zależy prawdopo 
ctobnle los odcinków Ci.apei i Kiangwan. 
■ ■ ■ ■ iii H i M i f i n

Wojska chińskie otrzymawszy znaczne 
posiłki przysiąpUy do manewru okrąża­
jącego z trzech stron odaziały japońskie, 
że  źródeł chińskich donoszą, że postępy 
wojsk japońskich zostały zatrzymane, 
przy czym Japończycy ponieśli znaczne 
straty.

Przedstawiciel japońskich kół wojsko 
wych ocenia s.raty chińskie od chwili roz 
poczęcia kroków nieprzyjacielskich na sto

Włosi zło ż y li swoją propozycfę
w spranie wyurfanL ochotników z Hiszpanii

L O N D O N , |P a t) . N a  d zis ie jszy m  
p osied zen iu  p od k o m ite tu  liie in terw en  
eji n astąp iła  n iesp o d z ia n k a  p od  p osta  
eią  n ow ej p rop ozycji w ło sk ie j . W ło si, 
k tórzy  zajęli w czora j s ta n o w isk o  w y ­
b itn ie  n egatyw n e n a jw id o cz n ie j  uzn a  
li, że n ie należy p rzec ią g a ć  stru n y  i 
n ic daw ać V\ ic lk iej B ry ta n ii i F ra n ­
cji do rąk a tu tów , u m o ż liw ia ją cy ch  
ob arczen ie pęz de w szy stk im  W ło ­
chów o d p o w ied z ia ln o śc ią  za zerw a  
nie układu  n ie in terw en cji.

A m basador G -and i w y stą p ił na dzi 
sie jszym  p osied zen iu  z d ek laracją , w  
które* wysuti jl n a stęp u ją cą  p ro p o zy ­
cję: ,-Rzsld w łosk i fo tów  jest zgod zić  
się  aby- m iędzy na o d o w s  k o m isja  m a ­
jąca za zadanie p o d jec ie  zarząd zeń  w  
celu  ew'akuaoj o ch o tn ik ó w  oraz roz 
ciągn ięcie  n adzoru  n ad  tą  ew a k u a cją  
zosta ła  n atych m iast m ia n o w a n a  i bez  
zw loezn ie  w ysłan a  do, H iszp a n ii, c e ­
lem  u sta len ia  dok n tj  lic zb y  cudzo-

m ożliw ym  za d ecy d o w a n ia  w  jaki 
sp osób  i w  jak im  sto su n k u  m a n astą-

ttrripnłilllic ClldZOziplłiiiA.., Tb__
.i- m a iiasta-

p ić wj co fan ie  en uzozieniców-. Rząd  
w łosk i rów n ież gotów  jest ro zw a ży ć  
n ajlep szy  sp osób  p ra k ty czn eg o  zasto
so w a n ia  zarradz * * p rzew id z ia n i eb w
artyk u le 8 p lanu  b r y ty jsk ie g o  z etiw i 
lą gd y  .iom itet b ęd zie  w  p o sia d a n iu  
raportu kom** li w y s ła n ej do H is /p a  
n ii, a m ian ow ic ie  za d ec y d o w a ć  w  ja­
k iej ebw iii i w  sp o só b  przyznane  
b yć w in ny praw a kom batantów - oho  
stron om  w alczącym .

Rząd w łosk i w y stą p ił rów n ież z 
p rojek tem  w y co fa n ia  w  rów n ej ilo śc i 
w olui^tariuszow  sy m b o liczn y ch  i za ­
su gerow ał, aby b ezzw ło czn ie  z w r ó co ­
no s ię  do obu stron  w  H iszp an ii.

P o w y ższa  p rop ozycja  M ussolin ic-  
go przyjęta  zosta ła  przez b ry ty jsk ie  
sfery  rządow e z za d o w o len iem  n ie ty­
le  ja k o  m ająca k on k retn ą  w artość , 
a le raczej jak o  p ro p o zy cja  d z ięk i k tó  
rej m ożliw ym  jest p o d jęc ie  p o n o w ­
n ych  w y siłk ó w  i o d su n ięc ie  na razie  
osta teczn ego  n iep o w o d zen ia  k o m ite ­
tu n ie in terw en cji.

KOM ( NI KAT OFIC JAŁ N Y.

L O N D Y N , (Pat). P o sied zen ie  pod  
k om itetu  n ie in terw en cji sk o ń czy ło  
się  p o  god z. 18.3(1 a le d op iero  o godz  
J9.40 za k o ń czo n o  red agow an ie  k om u  
ilik atu , który- g ło si, że  po w y słu ch a  
niu o św ia d czeń  p rzed sta w ic ie li 
p ań stw  k tórzy  zab iera li g ło s  i  po  
s tw ierd zen iu  p o stęp ó w  d ok on an ych  
»v k ieru n k u  u zg o d n ien ia  p o g lą d ó w  
eo  do g łó w n y ch  p u n k tó w , zn a jd u ją ­
cych  się  na p orząd k u  d zien n ym , przed  
sta  w; otulę p ań stw  zo b o w ią za li s ię  za 
k o m u n ik o w a ć  sw y m  rządom  treść  i 
p rzeb ieg  d z is ie jsze j d ysk u sji.

P o d k o m ite t zg o d n ie  u zn a ł. że 
przed  p rzyszłym  zeb ran iem  p rzew ód  
n iezą ey  p o w in ien  ro zw a ży ć  środ k i, 
ja k ie  bedą k o n ie cz n e  do zr e a liz o w a ­
n ia  d y sk u to w a n y ch  p rop oyyry j.

N a stęp n e p o sied ze n ie  p o d k o m ite ­
tu od b ęd zie  się  22 b. ni. o god z. 15-ej

0 20 kilometrów od Gijon
BILBAO aał). W czorai pornym wie­

czorem ogłoszono przez radio komuni­
kat, otrzymany z Salamanki, a donoszą­
cy, że na froncie asiuryjskim wojska pow­
stańcze, operujące w pobliżu wybrzeży, 
zajęiy miejscowość' Coxin, Luces, Benan

i Caitello  Bajo. W ojska powstańcze znaj- 
d„,ą s.ą w odległości dwudziestu pa u 
kilometrów od G ijon.

Na froncie aragońskim wojska rządo­
we przypuść.ty gwałtowne ataki na p o .y  
cje powstańców, jednak bez pow oazenia.

tysięcy zabitych I takąż liczbę rannych.
' Wczoraj w nocy udało się chińskim 
samolotom wyśledzić 4 japońskie samoło 
ty bombardujące, w chwili gay po uKoń* 
■.zen.u raidu wracały z pogaszonymi łwta 
tłami na lotn.sko w Szanghaju- Chińskie 
samoloty, zgasiwszy również światła syg 
nałowe, oouściły się lotem ślizgowym na 

Intsko I zrzuciły na lądujące samoloty 
japońskie dwie ciężkie bomby. 7 samolo 
tów japońskich uległo zniszczeniu. Lotni 
cy chińscy nie poniósłszy żadnych strat, 
wznieśli się w powietrze i zniknęli w ciem 
nościach.

Japonia tworzy nowe
p*rs;«o w Murgcltl

LONŁYN (Pat). Reuter donosi z Peki 
nu: Deklaracja japońska o charakterze pół 
urzędowym pozwala przewidywać utwo­
rzenie państwa buforowego w Mongolii 
'i* iwnętrznej pomiędzy Chinami Północ­
nymi a Mongolią Zewnętrzną. Książę 
Te— Uang, przywódca Mongołów w pro 
wincji Czahar. który ma być naczelnikiem 
nowego państwa, zainstalował już si.ą 
kwaterę główną w Paiilingmia, w północ 
nej części prowincji Sui— Yuan, zajętej 
niedawno przez Japończyków.

Bpnt chłopców te jy só sk itii 
r  Sowietscb

BERLIN (Paf), „Angriff" donosi z Mos 
wy, ze 400 chłopców —  uchodźców z 

r tzpanii, przeb/w aiących w schronisku 
w p o t izu Moskwy zbuntowało się mani 
testując gwałtownie p-zeuw ko złemu od­
żywiani-! J łrakfowaniu. W ładze sowiec­
kie zm jszone były do użycia siły celem  
p rzyw ró cen i oorządku. Kilku chłopców, 
którzy byli p rowod'/rarrv bunłu areszto­
wano.

• * i .

Sial z e t a e m a  a g tr rą ł  o d s t a ­
jących riądcwcow

PARY* (Pat), Korespondent Havaśa 
na froncie Asturil donosi, że wojskr rzą 
dowe ogarnął szał zniszczenia. Wszystkie 
mosty i tunele odstępujące wojska wysa 
dzają w powietrze. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że oddziały rządowi- bronię 
się tylko przy pomocy tylnych straży, któ 
rych zadaniem jest opóźnianie marszu 
celem umożliwienia dzieł: całkowitego 
zniszczenia. - -- O
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Polski Centralny Okrąg Przem ysłow y
E

W ARSZAW A (Pal) W iceprem ier  
K w ia lk ow sk i p od ejm ow ał dziś w  

m inisterstw ie  skarbu herbatką  u czest­
ników Y/ycicczki do okręgu central­
nego, która w  god zin ach  w ieczoro ­
w ych  w yjeżd ża  z W arszaw y. W  p rzy ­
jęciu wzięli udział m inistrowie: rolni­
ctwa i reform  rolnych  —  J P on ia tow  
ski, przem ysłu  i handlu  —  A. Rom an,  
kom u nik acji  —  J. Ulrych, w ic e m in i­
ster spraw’ w o jsk o w y ch  —  gen A. Li- 
Iwinowicz, gen T, Malinowski, pp  
podsekretarze stanu m inisterstw  g os­
podarczych  oraz zaproszeni na w y ­
cieczkę dziennikarze, publicyści i dzia

łącze gospodarczy.
Przyjęcie m ia ło  na celu w zajem ne  

zap oznanie  się uczestn ik ów  w y c ie cz ­
ki oraz p o in form ow an ie  o program ie  
podróży, W  toku  przyjęcia  p. w ice ­
premier K w iatkow ski w yg łos ił  prze­
m ówienie. Po przem ów ien iu  p. w ice ­
premiera, d> rektor gabinetu m inistra  
skarbu p. W . Martin udzieli ł  szeregu  
l icznych  w yjaśnień, d otyczących  ce n ­
tralnego okręgu p rzem ysłow ego  i 
spraw  organ izacyjnych , zw iązanych  
z wycieczką.

Objazd terenu centralnego okręgu  
przem ysłow ego  trwać będzie trzy dni.

Jak i ile jut dokonano
Przemówienie p. wicepremiera Kwiatkowskiego
Pcdejmując razem z panami przegląd 

niektórych Inwesiycyj I robót publicz­
nych w okręgu centralnym —  pragnę za- 
koninikcw ; ć, że poleciłem, by dostar­
czono panem możliwie najwięcej materia 
łu rzeczowego, bez subiektywnych na­
świetlań propagandowych

Gdybyśmy wspólnie przyczynili się do 
lego tylko, by konkretne takty i absolu­
tnie pewne cyfry nie były dowolnie zmle 
nlane, to —  jak sądzę — 'przysłużylibyś­
my się sprawie publicznej.

U wstępu do naszej wspólnej pracy 
pragnę klika faktów stwierdzić i wyjaś­
nić.

Państwo n o rę , które dopiero urządzą 
twe życie, a tym bardziej państwo dopie­
ro wewnętrznie zrastające się, całkujące 
sie z trzech zaborów, tworzące swą włas 
ną. polską linię rozwojową —  jakie róż­
ną z linią łendencyj zaborców —  uzysku* 
ie w każdym nowym elemencie gospo­
darczym czynnik współdziałający ze spra 
wą obrony narodowej. W  tym znaczeniu 
I to nowe dzieło, które znajduje się do­
piero w stadium początkowym, a kfór* 
nazwaliśmy „Okręgiem Centralnym ’, ma 
swoje fundamentalne znaczenie dla obro 
ny narodowej Ale pierwszym akcentem 
który na tym wysiłku położyliśmy
—  jest akcent ekonomiczny, demopoli- 
fyczny I organizacyjny.

Codzleń panowie piszecie I czasem 
czyiacie, że osiągnięcia finansowe, gospo 
darcze I rpołcczne największych I. boga­
tych narodów świata wyprzedzają wielo­
krotnie nasze rezultaty.

Jesteśmy napewno wszyscy zwolennl 
kami rozwoju obrolów handlowych mię­
dzy Polską i zagranicą. Ale chcąc więcej 
Importować —  musimy uczynić dwa za­
strzeżenia nie chcemy importować towa 
rów, które z powodzeniem, t. j. tanio I 
dobrze, możemy sami u siebie produko­
wać Po wtóre, chcąc rozwijać Import —  
musimy go opłacić przede wszysikim eks 
portem. To też aktualnym jest temat roz­
budowy produkcji własnych surowców, 
szczególnie v dziedzinie metalurgicznej, 
chemicznej, włókienniczej, tłuszczowej I 
spożywczej.

Jest le i notorycznie znany fakt, że wy 
silamy się na eksport w okresie kryzysów, 
gclyż wówczas zatamuje się nasza własna 
konsumeja. Ale wówczas musimy sprzeda 
wać nasze wyh/ory za granicę za bezcen, 
ze stra*ami materialnymi I społeczn rml 
Gdy zaś już w rezultacie poniesionych o- 
tiar —  zdobędziemy nowe rynki zbytu
—  musimy je opuścić, ndyż wraz z ko- 
niurkłurą —  produkcia nasza jes za ma­
ła I niedostateczna dla nas samych Czy­
li sprzedajemy za granicę wówczas, gd,y 
ceny są deficytowe, a wyrzekać się musi­
my eksportu, gdy on staje się rentownym

Dlatego musimy powiększyć nasz I uz 
brojenie ekonomiczne, musimy rozszerzyć 
własny rynek zbytu, systematycznie usa­
modzielniać sie w dziedzinach surowco­
wych, dziedziny gospodarczo martwe 
przekształcając w gospodarczo-aklywne. 
Produkcję musimy udoskonalić. Odleg­
łość między ośrodkami produkcji i kon- 
sumeji zmniejszyć. A więc nie możemy 
oniiiać centrum państwa.

W chwili obecnej na pierwszym miej­
scu postawiono w okręgu centralnym za­
gadnienie rozbudowy źródeł energii me­
chanicznej i udostępnienie jej w najszer­
szym zakresie dla orocesów wytwórczych.

Na drugim miejscu w zakresie robót 
publicznych postawiono zagadnienia ko­

munikacyjne. Są one w chwili obecnej
—  w tym okręgu dopiero w fazie począt 
kowej —  a przedstawiają zadania nlezwy 
kie rozległe Idzie fu bowiem nie tylko o 
rozbudowę drog żelaznych I bitych, ale 
również o uporządkowanie I aktywizację 
sieci dróq wodnych.

Trzecim elementem —  do realizacji 
którego przyciągnięte zostały czynniki 
prywatno - gospodarcze, szczególnie z 
dzielnic zachodnich —  to rozbudowa sze 
regu produkcyj surowcowych.

Czwartym elementem, to wytwórczość 
wyrobów gotowych, nieraz wyrobów pre- 
cyzyjnych, mających w pierwszym rzędzie 
na celu wypieranie z Polski prymitywnych 
metod produkcji. Do tej grupy np. nale­
żeć będzie wywtórnia obrabiarek, wy­
twórnia silników, wytwórnia aparatów ele 
kfro-technlcznych, etc.
* Początek realizacji tego planu, który 

wykonany być must przez caią generację
—  samoczynnie już stwarza nowe próbie 
maty, nowe kłopoty, nowe postulaty Tak 
było I w Gdyni, tak będzie I w okręgu 
Centralnym.

Wreszcie chcę panom podać do wia 
domoścl kilka interesujących cyfr oraz In 
formacy), zastrzegając stę, że dotycząc 
okresu bieżącego są one tylko w przybił 
żenlu ścisłe.

Tak wlec:
AKCJA INWESTYCYJNA JEST W ROKU  
BIEŻĄCYM  PROW ADZONA Na  DOść 

DUŻĄ SKALĘ, 
wbrew ogólnie utartej opinii.

Jeżeli Idzie o stronę finansową, to 
główna akcja opiera się na trzecn czynni 
kach: Inwestycje ł roboty publiczne rea­
lizowane są w oparciu:

O sumy budżetowe w budżetach re­
sortów cywilnych, łącznie z budżetem 
Funduszu Pracy;

o sumy zawarte w ustawie o Inwesty­
cjach państwowych;

o sumy, przyznane w ustawie o Fun­
duszu Oorony Narodowej.

Zamykają się one globalną kwoią pre 
Imiinowaną na rok 1938— 39 w wysokoś 
cl okrągło

610 MILIONÓW ZŁOTYCH.
Należy jednak pam-ętać, że poza tym 

preliminarzem znajdują się wcale poważ­
ne Inwestycje o p a r t e  o Inne, samoistne 
źródła finansowe Tak więc absoibowane 
są na te cele fundusze samorządowe I kre 
dyfy uzyskiwane bezpośrednio przez sa­
morządy. Podobnie wyglada akcja Inwe 
slycyjna i Komercja! zownych przedsię­

biorstw państwowych. Równlei, poza wy­
mienioną kwotą, znajduje się budowa ko 
lei Śląsk —  Gdynia I szereg robót kredy­
towanych (np. obwałowanie Wisły I nie­
które roboty drogowe], oraz Inwestycje 
oparte o zamrożenia zagraniczne I kre­
dyty towurcwo-rzeczGwe z pożyczki tran 
cusklej.

Wreszcie można zaznaczyć, że w toku 
bież. przejawiły się po raz pierwszy po 
kryzysie silniej wysiłki Inwestycyjne po­
dejmowane całkowicie z Inicjatywy pry­
watnej.

Wartość wszystkich tych inwesiycyj 
w roku 1937, publicznych 1 prywatnych, 
przekroczy napewno w Polsce miliard 
złotych.

Gdyby powrócić do sumv wymienio­
nej uprzednio, t. p. opartej o budżet I 
dwie ustawy Inwestycyjne —  a prelimi­
nowanej w wysokości 610 milionów zło­
tych. to stwierdzam, że da dnia 13 pai 
dziernika bież. r. urucnomiono przez 
skarb prawie 82 proc tej sumy.

Oczywiście, iż wysiłek kilku miesięcy 
może konkretnie zarysować tylko frag­
menty programu I konieczności.

Musimy odwiedzać ten okręg co roku, 
a wówczas będzie jasne, czy tempo na­
szego wysiłku jest pomyślne, czy zmiany 
nachodzące w strukturze gospodarczej 
lej dzielnicy gruntują trwale ekonomiczną 
potęgę nowej Polski.

Oświadczenie
Zardądu Okręgu Wileńskiego Z. N. P.

W osfalnch dniach jakieś nieodpowie­
dzialne czynniki, stojące poza sawodem 
nauczycielskim, usiłowały rozrzucać w nie 
których szkołach m. Wilna odezwy do 
młodzieży I dziatwy szkolnej, naświetla­
jąc w sposób kłamliwy I wysoce szkodli 
wy dla Pańsrwa I szkoły ostatnie wyda­
rzenia z żyda nauczycielskiego

Zarząd Okręgu Wileńskiego Związku 
Nauczycielstwu Polskiego kategorycznie 
potępia tego rodzaju metody postępowa 
nla i wyraża przekonanie, że kompetent­
ni władze wykryją właściwych sprawców 
tej niegodziwej akcji, noszącej wszelkie 
cechy roboty wywrotowe).

Zarząd Okręgu Wileńskiego ZNF,

P . Woje weda Wileński
inspekrjonuje pófnocnt powiaty

W ojew od a  w ileńsk i L udw ik  Bo  
cianski w  dniach  18 i 19 bm. od był  
d w udniow ą1 podróż s łu żb ow ą w  pół  
nocnych p ow iatac li  w ojew ództw a,  
przeprowadzając lustracje grnhi w  
pow, d z iśn ieńsk im ; g m in y  Ziołu bicze,  
Plisa, Prozoroki, J a in o ,  Dzisna. Mi 
kołajew  i Zalesie oraz w  p o w  bras-  
łaYYskim: gm. Miory i Leonpol.

W  czasie  sw ej podróży służbowej  
w ojew oda  stwierdził: zn aczną p opra­
w ę gospodarczą  m iejscow ej ludności,  
zw łaszcza  w  okolicach, w  których  
prow ad zon a  jest uprawa lnu, następ­
nie Y.iększe Y vpływy podatków , tak  
p ań stw ow ych ,  jak i gm innych , oraz  
zw iększon e obroty  spółdzie lni i kas.

W  czasie podróży s łużbow ej w o ­
jew odzie  tow arzyszy ł płk J a n iszew ­
ski z KOP-u oraz naczelnik  w ydziału  
wileńskiego  Urzędu W ojew ódzkiego  
Tejszerski.

i s a S
Ato- M*

Uroczystość wręczenia pierścieni
w Collegium Leonard! da Vinci w Wilnie

W  d m u  20 bm. w siO Y varzyszeniu  
a k a d e m ic k im  Collegium  Leonard! da 
Vinc, w  W iln ie  od bvła  się  p odn iosła  
u ro cz y sto ść  w rę cz en ia  z łotych  pierś-  
cie.rn L eon ard a  da Vinci.

P ię k n ie  przyb ran a  sala  Ogniska  
ak ad em ick iego ,  w  środk u  które j um ie  
szczono  w śród  z ie len i portret Leonar  
da da Vinci, a obok  na k o lu m n ach  
trzy zn icze  —  w y p e łn iła  sie  przedsta  
w icielam i św iata  n a u k o w e g o  i k u ltu ­
ralnego W ilna , cz łon k am i Collegium,  
m łodzieżą  ak ad em ick ą  i zap roszon y­
mi gośćm i

U roczystość  rozpoczęła  się jueśnią  
N o w o w ie jsk ieg o  , ,U fa ic ie“ w  wykona, 
niu chóru  m ieszan ego  -Hasto" pod  
dyrekcją  prof. Jana Żebrowskiego.  
N astępuje Z. O strow sk i w y g ło s i ł  na 
uroczv.stość w ręczen ia  p ierścieni wła  
snv  w iersz  „D o Collegium".

Z kolei kurator Collegium  p rof  dr 
Jerze  P a n e ik o  w p ięk n ym  p rz‘ mówi®  
niu sch arak teryzow ał sz lach etne  ce ­
le s to w a rz \sze n in .

K ończąc sw e  p rze m ó w ien ie  prof.  
P anejk o  p rz\  n ł  od kolegiatów’ przy­

rzeczenie, że d o  p rzed s taw ion ych  za ­
sad yv ży c iu  sw y m  s to so w a ć  się  będą, 
po cz.ym od czyta ł  n astępu jące  ś lu bo­
wanie:

«C zy p rzyrzek asz, k o leg ia n c ie ..., 
że za w sze  sz la ch etn ie  i  dobrze czyn ić  
b ęd ziesz, że  p raw d y się  n igdy n ie  tvy 
przesz, że  w o ln o ść  d u ch a  ponad  
w szystk o  k o ch a ć , a p ięk n o  sta le  nti 
h)Yvać b ęd ziesz?

Czy p rzyrzek asz, że  god n ośc i rzło  
w iek a  n ig d y  n ie  sp la m isz  i ca łą  m yślą  
tw órczą  k u  w y ży n o m  d ucha k W o  
w ać się  b ęd ziesz?  Czy przyrzekasz:?".

K ażdy 7 k o leg ia n tó w  przy  w ręcza  
niu m u p ierśc ien ia  i d yp lom u  o d p o ­
wiadał:

„P rzyrzek am  i czy n ić  to b ędę 2 

ca iy ch  s il m y ch  i ca łej d u szy  m ojej" .
Po p rze m ó w ien iu  -kuratora  prof. 

Panejk i k o leg ian t  Józef  B urzuńsk i w 
im ieniu  k o leg ó w  w  serd eczn ych  s ło ­
wach p o d z ięk o w a ł  k ura torow i Golin 
gium i zap ew n ił ,  że  wTd z :ęczn ość  dian  
zostanie zach ow an a  na zaw sze ,  jako  
cześć, u zn anie  i m iło ść  —  „boć lo  jest 
najcen nie jszym  przec ie  skarbem , ia-

T Y L K O  ń Z IS
C e n a  >/4 J o s i r  — t C  z ł o t y c h
Kto jeszcze nie jes t  w p o s ia d a n iu  szczęśliwego lo su  — niech śpieszy d o  kolektury

I
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Wr.iguń“ i „spirhotechnika
symbole przemysłu sowieckiego

( D o k o ń c z e n i e  z e  str.  1-ej).

nic zosta ła  d o tąd  u rządzona  i nie  ina magazy 
nó w  do przechow yw aniu  w y p rodukow anego  
m ate r ia łu .  To  zresz tą  jes t  pewno n a jm n ie j ­
sze zm artw ien ie ,  bo  nie mo obawy, by przed 
upływem  jeszcze k i lku  miesięcy było co m a 
gozynować".

Organ izacja  fabryk i  w ogóle m ust  być fa­
ta ln a  sk o ro  ko rcs j iondcnt  „Intlu-strli” pisze, 
że „naf ta ,  sm a r  , szm aty  —  u ra s ta ją  tu do 
wielkości problem ów.

N a kniejach  jes t  nic iejiiej mimo, że t ran  
sj'Ort w ZŚłtt t  w os ta tn ich  lu tach  u l“gf p tw  
ne j  poprawie.  A v ięc l inia  ko le jow a im. Ka ■ 
g anow l-za  s \  ■tematycznie opóźnia  lub  prze  
r» w» t r a n s p o r t  k o pa ln iaków  do Czelabińskie  
gu i Karaga in linskiego t ru s tów  węglo yeti, 
co k om pliku je  oczywiście ich p racę  i z in n ir j  
szn wydobycie  węgla. I .inia kul. O m ska  nie 
wypełnia  p lanu  t ran sp o r tu  węglu, zboża i 
soli;  1‘ld -Uratska  —  t r a n s p e r tu  meta lów  w 

JMaguitogorskim kom binac ie ,  K ujbyszew ska— 
p ian  t ran s p o r tu  na f ty  w y p e łn i ł  zaledwie w 
53 prne. i t. d. („GfliKik* 12 październiku 
11)37 r.).

W  począ tkach  b. r. powierzono trustowi 
In dowianeniu  „U ra tcw ie tm ets t ro j“  rozbuiio 
w<; p rzem ysłu  m iedzianego n a  Uralu, przy 
czym p aństw o  w Yilałkow ilo  na  ten eel prze 
sz!o 30 mil ionów rb .  W ciągu dziewięciu mie 
siccy „U ra lcw ie ł ino ts lro j”  wypełnił  zaledwie  
33 prac.  p lanu  budowy, t łum acząc  się b r a ­
kiem  robo tn ika .  Nic jest  to jzd n a k  p raw dą,  
gilyż np. w kopaln i  im. In te rn a c jo n a ła  
p izy  llMt proc,, ro bo tn ików  w y k o n a n o  44 
jiroe. robó t ,  w oddz. K arabaszsk im  przy 70 
proc.  p lan o w an e j  ilości ro b o tn ik a  w yk o n an o  
ty lko 41 proc.  robó t  i t. d.

P rzyczyn a  jest inna. W yjaśn ia  ią 
na łan iach  „Imliisti ię" (12 pazdzierni-  
L i 1937 r ) B o r o w ik o w  —  brygadier

j td n e g o  zesp o łó w  b u d ow lan ych  
. .Uralcwietn ictstroja". Są okresy, gdy  
jego  b rygada n ie robi d o sło w n ie  n ic  
sp o w o d u  braku b ud ulca  W  b. r. ro­
b o tn icy  z b rygad y  B o r o w ik o w a  u ło ży  
li za led w ie  6<>0 tys. ceg ie ł, gdy w  ul), 
r ei sam i rob otn icy  b ez trudu uk ład a­
li 3 m il io n y  ce g ie ł i w ięcej .  Za to w  
ciągu  dz iew ięc iu  m ies ięc y  pracy  
, .UralcYvietmetstroja‘‘ zan otow an o  
R 086 T)rogułoYv“ ... a i le  n ie  zan oto ­
w ano?

W sp o m n ie l iśm y  lu o fabryce  im  
P io tro w sk ieg o  p rod uk ującej  koła  sa- 
mocliodoYye, żc sy stem a ty cz n ie  nie w y  
p ełn ia  planu zaopatrzen ia  labryk i  
GAZ. Gaz. „Industria" (12 październi­
ka 1937 r.) w yjaśn ia  p rzyczyn y  tego  
zjaw iska

„Pew nego  ctnla rozeszła  sic na  fabryce 
Yviesć o n ieszczęśliwym w y p ad k u  w walcow­
ni. ,Na dachu  b u d y n k u  walcowni zauważył  
k toś leżącego od lii lku godzin trupa .  W ezwą 
no lekarza  i eala  k o m is j i ,  cb żona z inż.ynic 
rów  fabrycznych ,  p rzedstawicie li  kom ite tu  
fabrycznego  i dyrekcji  uda ła  się na  miejsce 
w ypadku .  Z trudem  w ydosta l i  się na  s t rom y 
dach.

Leża? tani licz rnclii jak iś mężczyzna w 
średnim  wieku, ja k  stw ierdziła  kom is ja ,  “lek 
t ro m o n te r  fabryczny .  Pew n o  p rą d  zabił  — 
ivKgti k toś,  a  może anew ryzm  serca...

W tej chwili  „n ieboszczyk '- porm  zył się 
1 zaclirapał .  W idząc ,  ńe  s tan  „n ieboszczyka” 
nie jest  jeszcze beznadzie jny  —  obecni rz u ­
cili się ra to w ać  go I p rzyw racać  do przytom  
ności.  „N ieboszczyk"  uniósł  się na  łokciach, 
obrzucił  zdziw innym  wzrokiem  liczne otoczę

nie I o sw ladr . . j l :  „zd rzem ną łem  się,. Po s ta ­
łem oo m o cn ik a  po d ru t ,  a  ten p rzepadł  
gdzieś, więc przyłożyłem się trochę.. .  no  I 
ser, zmorzył" .  „Na powietrzu  dobrze  się śpi“ 
—  doda ł  n a  zukolkzeiiie .

IV tejże fab ryce  w a lcow nik  Rybalkn  wy­
da je  zam aż córkę.  Chcąc iść n a  wesele uznaj  
m la  s ta rszem u m ajs t row i ,  żc m u śmierte lnie  
zachorow ała  żona. M aistei ,  j a k  widać,  do ­
brze  or ien tow ał  się w s to su n k ach  rodzinnych  
swego ro b o tn ik a ,  gdyż nic tylko udzielił  mu 
dwudniowego  u r lopu ,  ale  un ieruchom iw szy  
w arsz ta t  uda ł  się  razem  z n im  na  wesele” .

P od ob n ie  „ n ieszczęś l iw ych "  w y ­
p ad k ów  yv fab ryce  im. P iotrow sł lego  
jest dużo  —  stw ierdza  „Industria".  
T ylk o  w e  w rześn iu  z a n o to w a n o  298  
„progułow ", a w  p ierw szym  tygodniu  
październ ika  4(5. N ikt się tym  jednak  
już n ie  przejm uje ,  gdyż sy s tem a ty cz ­
ne naru szan ie  dyscyp lin }  pracy w fa j 
bryce im. P io tro w sk ieg o  stało  się zja­
w isk iem  codzie  m ym .

Oto jest ob fity  m ateriał ,  jm chodzą  
cy  z prasy so w ie ck ie j  jed nego  d o i  A —  
i lu s lrujący  w y m o w n ie  bezład  panują  
cy w  p rzem yśle  sow ieck im .

Czyż trzeba w tycli w aru nk ach  dlu 
go się  zas la u a w ia ć  nad r z e c z v w :stos  
eta sow ieck ą ,  b y  stw ierdzić ,  zc s ta d ia  
now sk i zapal do pracy, „ k o m u n is ly ez  
n e “ i „bolszew ick ie"  p oczucie  o d p o ­
w ied zia ln ośc i  i przyw iązani:,  do p ar­
tii L e n in a  —  Stalina i jej ce lów  je.sf, 
prak tyczn ie  b iorąc, pustym  d ź w ię ­
k iem ? “ E. ffl.

kim tu na z iem i rozporządzać i darzyć  
m ożem y"

U roczystość  YYTęczcnia z łotych  
złotych  p ierścien i o d b yw ała  się  przy  
Świetle p ło n ą c y ch  zn iczów  i p o c h o d ­
ni, t rzym an ych  przez czterech  kole-  
giantÓYY-. Złote p ierścien ie  otrzym ali  
Józef Burzuński,  S tan is ław  J a n cze w ­
ski, J ó ze f  Juszka, K azim ierz K em oiń-  
ski, Jerzę Starościak , Marian S ie r p i- ) 
k ow icz-W ersock i,  K azim ierz Szafran  
ski, A leksander Szostak, Jerzy W al-  
kowski.

D ru gą  część  p rogram u  u roczyslo ś  
ci WTęczenia z łotych  p ierścien i rozpo  
czął k w arte t  s m y c z k o w y  Collegium  
L eonarda  da V inci u tw orem  C /a jk o w  
sk iego „A ndante  Cantahilc".

Prezes Collegium  Kazim ierz Sza­
frański w y g ło s i ł  d łuższe  przeroówit-  
m e, w  k tórym  o m ó w ił  -d ążen ia  to f 
g m p y  m ło d z ie ży  ak adem ick iej ,  która  
zorganizow ała  się w  stow arzyszen iu  
n oszącym  n a zw ę  jednego z na (więk­
szych  d u c h ó w  ludzkośc i  —  Leonarda  
da Yinci.

P o  p rzem ów ien iu  prezes S zafrań ­
ski w ręczy ł  złote p ierśc ien ie  L eon ar­
da da Y inci oraz d y p io m r  m in. Chał 
m ońsk tem u. dzick. prof. B ossow sk ie  
mu, nacz.  M ullerowi ’ k uratorow i  
Collegium p r o f  Pnncjcc.

P o  odśpiew aniu  przez ch ó i „Gau­
deam us", zabrał g łos nrof. Bosso  w  ̂
ski, w-zy w a ią c  do dalszej w ytrw ałe;  
p ia e v  w  Collegium.

N a zak oń czen ie  kwartet  smvo/.ko  
w\- odegrał B ecce  S ouyenir  de Ga-
p r i“-

S lat wlgzfeida
za |i*tv anentronwe
BERLIN (Pal). C n e ąd a j Dolic ja  przyi-  

pala autora listów anonimowych O d lat 
całe miasto żyło w ciągłym podnieceniu. 
W szyscy bodaj obywatelele otrzymywali 
artcn:mv. Jedna z odbiorczyń listu, peł­
nego najpospolitszych insynuacyj popełni 
la sabomójsfwo. Podobny anonim otrz'1 ■ 
mata chora w szpitalu miejskim. Treść lu  
stu podziałała lak ujemnie na stan zdro­
wia chorej, ze wkrótce zmarła..

Autora anonimów sąd skazał na pięć 
lal więzienia i utratę czci.

Kronika telegraficzna
—  Chłody I śniegi. Prasa podaie, że 

w okręgu dobrudzkim, sp ecja ln e  w okoli 
cach Konstancy (Rumunia), nastąpiły 
gwałtowne chłody, przy czym fempera- 
lura spadla ooniżej zera. Na Czarnym Mo 
rzu panują silne sztormy. W  górach kar­
packich od Buzau do Sibiu spadły już 
śniegi

—  695 milionów dolarów dtlicyft. w 
Stanach Zjednoczonych A. P. Prezydeni 
Roosevelt ogłosił osfalnio przrwidywa  
nia co do wykonania buożetu federalne­
go na rok 1937— 3P. Dochody m„ja wy­
nieść 6.650 miln doi., wydatki zaś —  
7.345 miln. doi. W len sposób deficyt wy 
nió:lby 695 miln. doi., w obec początko­
wo przewidywanych 418 miln. doi. W  
porównaniu do preliminowanych wydatki 
wykazują pewien nieznaczny wzrost, na­
tomiast dochody są mniejsze w nieco 
większym stopniu. Perspektywy zwiększe­
nia deticytu budżetowego zostały na o- 
gól przyjęte przez zy c it gospodarcze l  
niezadowoleniem. -• .
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Ju ż 5-ciu komisarzy liliowych
usunął Stalin

JaK „ustępują" ministrowie sowieccy
Dzień  18 października, w  którym  | 

złożono z urzędu 8  k om isarzy  lu d o­
w ych, m oże  b yć  za liczony do w y d a ­
rzeń, rzucających  sw oiste  światło na 
przesilenie w ew nętrzne rządów so ­
wieckich. T radycyjna  uchwała pre­
zydium  CIK‘a, podpisana przez Kali­
nina, usunęła  d w óch  k om isarzy  iu 
d ow ych  ZSSR, a m ianow ic ie  k o m i s a ­
r za  h a n d l u  w e w n ę t r z n e g o  W e j c c r a  
i h a n d l u  z e w n ę t r z n e g o  C z u d n n a .  
'trzecim kom isarzem  z łożonym  z u- 
rzędu jest d o tych czasow y  komisarz

iż dany kom isarz lu dow y popadł w 
niełaskę, jed nak ow oż nie jest obar­
czony ciężkim i zarzutami natury po­
litycznej. Tak np. za łatw ione zostało  
ustąpienie ludow ego kom isarza finan  
sów7 l l r m k i  w  pierwszych  dniach  
września rb. Został on zw oln iony z 
lego stanow iska  w zw iązku  z „przej­
ściem na inną pracę". D rugą form ą  
dymisji m inistrów  sowieckich  jest 
Uchwała CIIv‘a m otyw ująca  zw oln ie­
nie danego komisarza ludowego jego 
niezdolnością lub też złą w olą  w kie-

spraw iedliwości r ep ub l i k i  rosy jsk ie j  rownic lwie  pow ie r zo neg o  mu resOTiu
Antonow Owsiejenko. Ten ostatni zo  
stał m ia n o w a n y  na stanow isk o  k o m i­
sarza spraw iedliwości w dniu 15 wrze 
fnin, a więc za ledw ie przed m ies ią ­
cem. W p raw dzie  uchw ała CIK‘a nic 
nie w sp om in a  o Antonowie Owsicjcn-  
ko, a m ó w i jedynie  o m ianow aniu  
jako nowTego komisarza spraw iedli­
wości RSFSR —  d otychczasow ego  
p rzew odn iczącego  sądu najw yższego  
Dimitriewa. W  stosunkach sow iec­
kich oznacza to jednak najgorszą lor  
m ę usunięcia  dostojnika sow ieckiego  
t ,pgo d o tychczasow ego  stanowiska.  
Są bowiem  trzy form y praktykowano  
w Sowietach  w7 stosunku  do m in i­
strów7 sow ieck ich . Najbardziej łagod ­
ną form ą usunięcia  ze stanow iska  
jest uch w ała  CIK‘a wr brzmieniu  
m niejwięcej następującym : „W  zw ią ­
zku z przejściem  na inną pracę, ten 
i ten zw o ln ion y  zostaje ze stanowiska  
ludow ego komisarza...". Oznacza to,

Rozm awiałem  n iedaw no  z j>c\Mią n a u ­
czycielką k ló ra  uczy v  szkele  .\.' Matopolsce 
W schodniej.  Zaznaczani  odrazu, i z  bvła to 
osoba b y n a jm n ie j  nie tgpa. 1 ze zdziwieniem 
s l jszę  pełne o burzen ia  opowiadan ie:

—  Uczę w szkole mieszanej,  do k tóre j  
Uczęszczają dzieci polskie  i ruskie.  Daję  wy- 
p iaco w an ic  na  tem at:  „N ajsym patyczn ie jsza  
postać  z „Ogniem i Mieczem" Sienkiewicza"
I niech p an  sobie tylko wyobrazi :  małe U k­
ra ink i  w y b ie ra ją  Boliuna.

—  Pan i  uw aża  to za oburza jące?
— Oczywiściel
—  A kogo. pan i  zdaniem , miały te Uk­

ra inki  wybrać?
— No... tyle jest  innych  n ap raw d ę  sy m ­

patycznych postaci:  Skrzetuski, Longinus. 
W ołodyjowski  ...

Czuję, że na  us tach  mej rozmówczyni wi- 
ji słowo: p row okacja .  Tymczasem  zas tanów ­
my się:

1) Bolnin jest  n iewątpliw ie  postacią  sym ­
pa tyczną:  tak im  byt dla samego au tora .

2) B ohnn zasadniczo był wierny Rzeczy­
pospolitej.  Do b u n tu  przysta ł  ze względów 
na osobiste  koleje swego życia. Co innego, 
gdyby dziewczynki p isa ły  o Chmielnickim.

2) Czy Bohuti dla Ukra ińca  może bvć w 
ogóle postacią  n iesym patyczną?

Z as tanów m y się. O ile w ogóle umiemy 
t i t  jeszcze zas tana  wiać.

* * fc
W  berlińsk im  „F u n k l i i rm ie"  o tw iera ją  

Niemej szkołę gotowania .  Będzie (o o lb rzy ­
mia kn«bnia,  a  właściwie 13 kuchni,  w k tó ­
rych landzie się pouczać  n iemieckie  gosposie, 
jak  go ować „codzienne  po traw y" .  Nad ty ­
mi pogazow ym i k uchn iam i obe jm ą  protek- 
io rą j  poszczególne k ra je  niemieckie: Prusy, 
■5a r-aria ild. Każda gospodyni n iem iecka  bę ­
dzie mogła  o t rzym ać  przep isy  ze s ta re j  na- 
itt fiowej kuchni,  a także porady, j a k  tanie j  
prow adzić  gospodars tw o dom ow e i ja k  naj- 
Sdrowiej żywić swoją  rodzinę.

Ta n a ro d o w a  kuch n ia  może być p rz ed ­
miotem drw in  od łam u  naszej  prasy .  Ale c z . 
s łusznie? C t y  i  s ięganie do tradycji  właśnie 
w codziennych  d rob iazgach  nie dowodzi 
szczerości posła  wy n a ro d o w ej?

* * *
Pisa l iśm y już  kiedyś o W iedniu ,  p rz y  

b ran y m  w aus tr iack ie  s tro je  ludowe. Zapew­
ne, że jest to sp raw a  d rugorzędna .  Ale naszej 
postawy na ro d o w ej  dowodzi m alp iarsk i  pęd 
...do tyrotek. Bo W iedeń nosi lyrolki.

* * *
Każdy z nas z radością  pn lrzy  na  k l in ­

kier, układany na zan ikach :  Svv. Michała i 
B ernardyńsk im . Zaułki te p ro w ad zą  przecie 
dc najp ięknie jszego boda j  z ak ą tk a  V, ilna. 
McrUjy nadzieję, że i placyk pomiędzy t rze ­
ma kościo łam i uzyska g ładką  jezdnię. Przy 
okazji t rzeba znów wrócic do ugrmlka n a ­
przeciw kościoła  Św. Anny. Brzydki płot m u ­
si wreszcie zn iknąć  i otworzyć 
ciót. Również trzeba się dom ag c ścięcia je  - 
tiego (ale tylko jednego) drzewa, zasła . a ,ą- 
c tgo  Sw. Annę. Oby tylko w ferworze s iekie­
ra m ag is t racka  nie tknęła innych rzc 
Zwłaszcza troimy się o s ta re  l ia s t io jo a c  wi 
r/.by p rzy  Sw. M:chale napizec.iw ICurato 
rium. M am y nadzieję,  że zakątek ten nie rę 
dzic zbyt „zu rban izow any" K J. W.

Tak było przed tygodniem  z. ludo-  
tvyrn kom isarzem  ośw iaty  B u b n o -  

któremu uchw ała  GIK,a zarzu­
cała, iż nie potrafił on w yw iązać się 
i  pow ierzonych  m u zadań i wskntok  
lego p rzyczyn ił się do załam ania  się 
sowieckich p lanów  szkolnych. Wresz  
cie trzecią najhardziej ostrą formą  
Pwojnie.nia członków7 rządu sowieckie  
go jest uchw ała CIK‘a, m ianująca no 
ivego kom isarza ludowego, a nie 
wspom inająca o losach dotychczaso­
wego dygnitarza. Tak się stało w łaś­
nie z A ntonow em  Dwsiejenko, który  
przed m iesiącem  ohjął resort kom isa­
rza sprawiedliwość i republiki rosyj-  
skic,,

W  ten sposób w7 dniu 18 paździor 
nika prezydium  CIK‘a zw oln iło  .5 k o ­
misarzy ludow ych  co nawet w  w a ­
runkach sow ieck ich  stanowi swego  
rodzaju rekord Do tego rekordu n a­
leży dodać, że zaledwie przed kilku  
dniami w7 ten sam  sposób zw oln iono  
komisarza ludowego przem ysłu  w o ­
jennego T u r l u m o w i c z a ,  a  n a  j tgo  
miejsce m ianow an o  cz łonka potężnej  
w Rosji dynastii K aganow iczów , Mi-

Zespo len ie  prac
Zvsf. Legionistów i zw Pecwlaków

.tłren>« MatapctsKi Wsthndnipj
O dbyło  się we Lwowie posiedzenie

chała K aganow icza . W  ciągu w ięc kil  
ku lygod ni usunięto  komisarza f in a n ­
sów Ilr inkę,  kom isarza  oświaty Bub-  
nowa, kom isarza  handlu  wewnętrzne  
go W ejcera, kom isarza handlu za ­
granicznego Czudrina i komisarza  
sprawiedliwości Anionowa Owsiejen-  
ko. Pięciu kom isarzy  ludow ych  z 
tych lub in nych  p ow od ów  znalazło  
tę n agłe  w niełasce lub wręcz zostało  
aresztowanych pod zarzutem przyna­
leżności do opozycji przeciwstalinow-  
skiej. Y\ szystko  to dzieje się w  okre­
sie, k iedy propaganda sowiecka z 
właśc iw ą jej hałaśliwością  przedsta­
wia n ow ą  konstytucję sowiecką jako 
najbardziej dem okratyczną na całym  
święcie i k iedy  na podstawie tej kon ­
stytucji rozpoczęta została kamnanir. j 
wyborcza.

S ensacyjne ustąpienia 5-ciu k om i­
sarzy lu d ow ych  w yw oła ły  szereg p o ­
głosek n,a lem at tej  n iezwykłej „czy­
stki" dokonanej w  składzie rządu so­
wieckiego. N ależy  przypomnieć, żc 
niedawno zginął bez śladu sekretarz  
Trockiego, Ernest  W olf.  który w ed ­
ług p rzypuszczeń  uprow adzony zo ­
stał przez agen tów  GPU. W krótce po 
tern Stalin zaczął usuw ać jednego po  
drugim kom isarzy  ludowych. Sekre­
tarz Trock iego  m ia ł z pewnością  w  
sw oim  posiadan iu  szereg dokum en  
tów o s tosunkach  Trockiego z jego  
zw olenn ik am i w Rosji. Na podstawie  
tych ob ciążających  dokum entów  Sta­
lin rozpoczął n ow ą  „czystkę", klóra  
objęła szczyty  w ład zy  sowieckiej.

Polityczny barometr życia sowiec­
kiego nagle spadł, zwiastując nową  
burzę.

za.zędu okręgu Zw ązku Legionistów z 
udziałem prezesa okręgu Związku Peo- 
wianów, dr. Typrowicza. Przewodniczący, 
pos. dr W ojciechowski, wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym po omówieniu 
s/fuacj wewnętrznej w Polsce, stwierdził, 
że osrodk.em tej myśli politycznej, który 
pod przewodem Marsza'ka Piłsudskiego  
dal Polsce niepodległość jest O bóz Le- 
g onowy. Przed obozem Tym, podobrie  
jak przed Peowiakami, stoją do spełnie­
nia na miejscowym terenie trudne i waż­
ne zadania. Najbliższym etapem wsoól- 
nej pracy legionistów i peowlaków, pra­
cy trwającej już od dawna w terenie, bq-
a a a z a a s a

dzie zespolenie wysiłków Zw. Legionis­
tów i Peowiaków w formie uroczyste) 
deklaracji. Deklaracjo zostanie uchwalona 
na wspólnym zjeździe wschodnio-mało- 
polskich delegatów7 Związków Legioni­
stów i Peowiaków, zwołanym przez gen. 
Karaszew icz-Tokarzewskiego, jaico prze­
w odniczącego niedawno ukonstytuowa­
ne K ady  Legionowo-Peowiackiei, Zjazd  
odbędzie się dn. 7 listopada rb.

RównoczeSrie postanowiono przez 
masowy udział w obchodzie rocznicy 
obrony Lwowa i odzyskan.a n;epod!e- 
giości zamanifestować uczucia obozu le- 
gionow c-peow :ack:eę;o.

N A  W I D O W N I

Antonow-Owsle|enko w więzieniu
Na mocy ogłoszone) uchwały prezy­

dium C"t a RSFSR przewodniczący naj­
wyższego sądu republik) rosyjskie), DY- 
MITRIEW został mianowany ludowym 
komisarzem sprawiedliwości RSFSR. U- 
chwała ta wywołała w Moskwie wrażenie 
wielkiej sensacji politycznej, 1 oonlewai 
dopiero przed miesiącem w dn. 17 wrze­
śnia komisarzem sprawiedliwości RSFSR 
mianowany był sowiecki konsul general­
ny w Barcelonie Antonow Owsiejenko. 
Uchwała CIK‘a mianująca Dymi riewa na 
fo stanowisko nie zawiera żadnych wska­
zówek o losach Anlonowa-Owslejenko, 
który w ten sposób pełnił funkcje komi­
sarza sprawiedliwości zaledwie miesiąc. 
W związku z tym rozeszły się w Moskwie

pogłoski, iż Anfonow -Owsiejenko wkrół- 
ce po powrocie z Barcelony został are­
sztowany pod zarzutem utrzymywania 
łączności z żywiołami trockistowskiml w 
Hiszpanii.

Na miejsce Dymifr/ewa przewodniczą­
cym najwyższego sądu republiki rosyj­
skiej zoslał mianowany KAŁABANOW  
Jednocześnie podano do wiadomości 
CIK i o zwolnieniu komisarza ludowego 
handlu wewnętrznego Wojcera, który me 
otrzymał nowego przydziału. Na jego 
miejsce został mianowany SMIRNOW. Ta 
zamiana pozostaje w związku z pogar­
szającym się stanem aprowlzacyjnym w 
miastach sowieckich.

Po samobójstwie Lubczenkl
Prezez najwyższego Sądu Ukrainy sowieckiej rozstrzelany

W związku z ukończeniem śledztwa 
w sprawie b. „premiera" Ukrainy Sowiec 
kie], Lubczenki, który, jak wiadomo, w 
dniu 30 sierpnia rb. oopełnił samobójst­
wo, został aresztowany przewodniczący 
wydziału cywilnego sadu najwyższego 
republiki ukraińskiej Juryj Wojciechow­
ski. Odgrywał on wybitną rolę w ruchu 
komunistycznym na Ukrainie I zajmował 
szereg wybitnych stanowisk w admini­
stracji sowieckiej. Przed nominacją na 
przewodniczącego wydziału cywilnego 
sądu najwyższego zajmował on stanowi­
sko dyrektora CltCa repuoliki ukraińskiej. 
Według kursujących pogłosek Wojcie­
chowski zoUał rozstrzelany wraz z sekre­
tarzem CK komurflsiycznej partii Ukrainy,

Fopowem, dyrektorem wydziału szłuki 
i kultury przy radzie komisarzy ludowych 
Ukrainy Chwiią-Musulbasem.

UCH W AŁY NACZELNEG O  KOM I­
T E T U  SłT*. L U D O W E G O .

rSacześ.iy Koniilt-I S tronn ic tw a  L ud o w eg t  
powziął na  ostuhiim  posiedzeniu  szereg uch- 
wal n a tu ry  politycznej  o raz  w związku  z 
ustainira s t ra jk iem  chłopskim.

Nacz. Kom V yk. ni. in. s twierdza,  żc 
urzeczywis tn ienie  sk rom nych  postu la tów  
chłopskich  może w prow adzić  rispokojeuie 
na wsi 1 pozwolić  chłopom  stanąć  do wytę­
żone!, twórezej  pracy.

Na tym sam ym  posiedzeniu powzięło 
inhw ałe ,  w y raża jącą  gorące podziękowanie  
robo tn ikom  Bochni,  T arnow a ,  Wieliczki I 
Ki akowa.

„K O N FED E R A C JA  PO LSK A 44.
W czora jsze  „A. B. C." d ru k u je  na  czoło­

wym ln i“ jseu odezwę, n aw ołu jącą  do z jedno 
czenia się wszystk ich  na rodow ców  w jednej 
organizacji  p. t. „Konfederac ja  Po lska" .  Cy­
tu jem y z odezwy 10 p rzykazań  „K onfede ra ­
cji Po lsk ie j '4.

„P rzys tępu jący  do Konfederac ji  Polskiej 
zahawiąztiją  się:

1) W  całe j  swej działali.ości publicznej 
powodować się wyłącznie  względami na  dob 
ro N arodu  Polskiego,

2) e tykę ch rześc i jańską  w zakresie  życia 
publicznego uw ażać  za obow iązu jące  prawo,

3) całą  swą dz ia ła lnośc ią  dążyć do u rze ­
czywistnienia w Polsce sprawiedliwości spo ­
łecznej oruz zw ale -ać  wszelkie  fo rm y  wy­
zysku,

4) wszelkimi silami współdz ia łać  z a rm ią  
polską w dążen iu  do  postaw ien ia  na  ualwyż- 
ss-ym poz iom i-  obronnośc i  k ra ju ,

5) dbać  o zapewnienie  chrześcijańskiego 
( narodow ego  w ychow an ia  m łodych pokoleń,

0) zc służby na rodow i nic c iągnąć  nieucz­
ciwych korzyści,

7) zwalczać w życiu polskim wpływy ży 
(lowskie, m asońsk ie ,  kom unis tyczne  i obcych 
agentur w  każde j  postaci,

8) w stosunlcnch z na rodow cam i,  n a leżą ­
cymi do innych  o rgan izacy j  politycznych 
rachow ać  loja lność ,  u n ik a jąc  zwalczania  Ich 
b ezpods taw nym i zarziAaml, godzącymi w 
tcli cześć osobistą .

9) p o d p o rząd k o w ać  się Sądów i Obyw atel­
skiemu. wyłon ionem u przez pierwsze zeb ra ­
nie o rgan izacy jne,  w zakre  de dochowania  
powyższych zobow iązań  i dostosow ać się do 
Jego w y ro k u  w całe j  rozciągłości,

10) uw ażać  ludzi, k lń rzy  p o d p o rz ąd k o ­
wali się powyższym  rygorom  za zas ługu ją ­
cych na  zaufan ie  1 wntićłnrare ,  bez względu 
na ich n rzynałeżność  polityczna, oraz  nwa 
żać ich za sprzymierzeńców' w- walce z w ro ­
gami N arodu  Polskiego11.

Podpisan i:  Je rzy  Czerwiński,  Tadeusz
r,Uiz1ń*liS .Ton Jodzewloz Mieczysław P r ó ­
szyński. Tadeusz  T n d tl rb en  i W ojc iech  Za­
leski. Z powyższych nazwisk  m ożna  zorien- 
lo n a ć  się. żc są to działacze dawnego ONB, 
ijnipn.jący się kolo „A. B. C,.“ . . -K onfederacja 
p o lsk a "  powstała,  by  jednoczyć, nie wiado 
mo jednak ,  czy nie rozw ars tw i  jeszcze b a r ­
dziej Obozu Narodowego.. .

Kornel z epzamtoem dztecl Stalina
Jak podajs z Moskwy „Daily Lx- 

press", wielki skaodar wynikł w szkole 
publicznej, gdzie uczęszczają dzieci Sta­
lina, 13-letni Wasyl i 10-lelnia có.eczka. 
Oto na pewien cza. przed egzaminem, 
nauczyciel i kierownik szkoły podali dzie 
cłom Stalina pytania, z których były one 
egzaminowane, jak również poprawiali 
im piśmienne zadania, pefne skandalicz­
nych błędów językowych Podobno, po

dokonanym fakcie nauczyciele zostali 
ukarani „administracyjnie'', Gafa fa spra­
wa wywarta niemile wrażenie w kotach 
partyjnych.

Rutynowai.y 
NSUC7YCIEL
udńela te«cy| gry

— Ceny p rzyslgo 
ul.  J a g i e l l o ń s k a  8 m

m u z y k i ”!
na fortepianie ,
stępne —
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Listy s przed stu lat
D a w n o  już ch yba m e m ie l iśm y  

takiego urodzaju na ed vcje  p am ię tn i­
karsk ich  i ep isto larnych  m ateria łów  
do historii  l iteratury i nauki w  P o ls ­
ce, jak w  ciągu  ostatn iego  roku. W y ­
starczy w sp om n ieć  tu ch oćb y  o 
t izech  sporych  w o lu m in a ch  „W sp om  
nień" Jeża, o gru h asnych  tom iskach  
k orespon dencji  O rzeszk ow ej i P rzy ­
b yszew sk iego ,  o zb iorze 1 s tów  Kaspro  
wicza, og ło szon ych  przez prof. Kołacz  
k ow sk iego ,  czy  też —  jeśli już chodzi  
o okres w cześn ie jszy  —  o lis tach  Nor 
wida, G oszczyńsk iego  i T rentow skie-  
go, w yd a n y ch  przez nigdy n ieslrudzo  
nego. a W ilnu  tak ch lu bn ie  znanego  
prof St. P igon ia  —  aby zdać solne  
sprawę, żc istotn ie  dorobek to -— jak 
na nasze m izerne w aru nk i —  b y n a j ­
m niej n iem ały .

N a jc ie k a w sz i  dla nas —  rzecz o- 
czyw is la  —  jest udział, jaki w zię ło  1 
w nim  W ilno , zw łaszcza , że wkład  
w ileńsk i zajm uje tu w ca le  n iep oś led ­
nią pozycję .  S tan ow ią  go 2 pokaźno  
łom y w y d a w n ictw a ,  zap o cz ą tk o w a ­

nego jeszcze przed d w o m a  laty p t 
„Materiały do d z ie jów  literatury i o ś ­
wiaty na L itw ie i Rusi... *)_ P r z y n o ­
szą one ob iip  plon listów i d o k u m e n ­
tów z lat 1805 18f>), w y d ob ytych
przez p. dyr. la d e u sz a  T u rk o w sk ieg o  
z bogatych, choc dziś już znacznie  
przetrzebionych  zb iorów  a rch iw u m  
drukarni i k s ięg a im  Józefa  Z aw ad z­
kiego, M ateriał} , zebrane w  dw u p o ­
czątkow ych  tom ach, o d n oszą  s ię  do 
dziejów literatury, o św ia ty  i ruchu  
w ydaw niezogo  M ilna „za cz a só w  po-  
rozbiorowego U niw ersytetu  i \k a d e -  
m ij D u ch ow n ej  i Medycznej".

Na czoło  korespon dencji ,  zatniesz  
czonoj w I tom ie  ̂ „M ateriałów" —  
obok bogatego zbioru l is tów  J. Za-

*) „M ńterm ty  cło dz ie jów  liter, i oświafy 
na Litwie i Rusi z a rch iw a ,, ,  (i,.uk_ j^j,. ,
J. Zawadzkiego Wilnie z lat 18 0 5 -  1S<;.V. 
Zebr. T. Turkowski ,  W ilno 1937, Zróctfo: 
M ateriały  l iis tor .  Wydz. I l i .  Towarzy.-,:v.-n 
P rzyjaciół Nauk w Wilnie, t. II, str. V fu ,  
8JG, t. III — sir.  VIII, 321. T. 1 wyizcdi 
w r  1935.

w; dzkiego do ks, A. Czartoryskiego,  
zaw ierających  n iem ało  in teresują­
cych  in form ncyj  o życ iu  l iterack im  i
k uliur ilnym  ó w cz esn eg o  W iln a  w y
suwają się l i s t -  B c rn a io w ic za  i Mo­
stowskiej,  przyn oszące  sp orą  garść  
w iad om ośc i o pracy ich  nad n iek tó ­
rymi u ‘w oram i —  krótkie ,  la k o n ic z ­
ne i n iekiedy żartob liw e lis ty  L. B o ­
row skiego , rzeczow a,  zw ięzła  k o r e s ­
pondencja  T. C zackiego < raz c iek a ­
we, acz n ieco  o p ry sk liw e  lis ty  L e le ­
wela. W śród k o resp o n d e n tó w  Za- 
ttadzkm go f igurują  zreszlą  n ie  ty lko  
znane narw isk a ,  spo  k a m y  ti b o ­
wiem  i takich, za p o m n ia n y ch  już dziś  
pisarzy, jak p o lsk o -ru m u ń sk i  poeta  
T. Hiżdeu. filerat n ow ogród zk i  M. 
Konarski, lub .T. W ie rn ik o w sk i ,  uczo  
n\ i poeta zesłany  w  głąb Rosji. \ i e 
zbraknie także p rzed s taw ic ie l i  m e d y ­
cyn y  i p rzyrod ozn aw stw a ,  w śród  któ  
ryeh sp o tyk am y m. in M ia n o w sk ie ­
go, W o y n iew ic za ,  L a c h n ic k ie g o  i R0 - 
hiatynsk iego , jed nego  z n ie l icz n y c h  
teoretyków  p o lsk iego  ło w ie c tw a .

M niejszą różn o lito ść  ze w zg lęd u  
na rodzaj i zakres p o ru sza n y ch  zn- 
gadnień  po iadają m ateria ły ,  zum iesz  
czoue w  I tom ie S k u p io n o  je w o k ó ł

KURSY PO LIT Y C Z N E  STR. 
L I DO W EG O .

Na okres  /b l i ż a ją re  j „lę zimy przyg 
B>'uj‘: S t ronnic tw o Ludowe szereg kursów  
lioli.yeznyeh. Będą to p rzeważnie  kursy  |e3 -  
uoaniowe, r:> ktńrycli  w ykładow cam i n.ij.j 
być delegaci NIC W  i miejscowi dzl Uae/e.

ZJAZD „PIA ST  OW CO W '• 
M T A R N O W IE .

W  najb l iższym  eza-le odbędzie się w Tar­
nowie wielki z jazd młodzieży wiejskiej,  po 
zosta jące j  pod w pływ am i . lŃ a s fu '7.

JESZCZE JE D E N  U N IW E R SY T E T  
- L U D O W Y .

W pierwszych dni :ch l is topada  b. r. ot 
e o rz o n y  zostanie  Białostocki Uniwersytet 
I.udowy we wsi Żernie pnw. wolkowyskiego. 
Beilzie to pierwszy un iw ersy te t  wiejski w 
woj. b ia łostockim. Ma on wyszkolić  zastępy 
przodow ników  wiejskich zdolnych do sa m o ­
dzielnej pracy we w łasnych środow iskach, 
w związkach i o rg an izac jach  społeczno- 
gospodarczych.

Słuchaczów p rzy jm ow ać  będzie Uniwr.r- 
sytet głównie z pośród  w ychow anków  kół ro t  
nlczych i p izys ;:osohlen ia  rolniczego, L tó rz j  
p racu ją  społecznie.

W Z N O W IE N IE  -CHŁOPSKICH W IE ­
CZORÓW  LITERACK ICH .

Po przerw ie  letn iej  g ru p a  ch łopska  p isa ­
rzy i l i te ratów  wznowiła  wi czory l i terackie 
u rządzane  n a  p row incji .  Osta tn io  wieczór 
taki odbył się w Zwoleniu (pow. kozlenieki).  
Przed w ys tępam i chłopskich  pisarzy prze­
mówił znany  dz ia łarz  ludowy dr.  Jaw orsk i .  
O fo rm ach  ksz ta ł tow an ia  się żyria  ch ło p ­
skiego m ówił  red. Aiignslyń .ki sp raw y  kul- 
lurv wsi re fe row ał  p. Milkowski Poezje  recy 
łowali  poeci: Skuza i Młodożeniec.

„K L U B  DYSK USYJN Y-4 PRZY ZW . 
L E G IO N ISTÓ W  W E  L W O W IE .
Przy  Okręgu Lw ow skim  Związku Legio­

nistów zo rgan izow any  został  Klub Towaizy-  
rki. Klub ten m a c h a ra k te r  Kluhu D ysku­
syjnego, k tó rego  członkowie o d b y w a ją  pej-io 
dyezne zeb ran ia  W ygłaszane  są  re fera ty  1 
dysku tow ane  zagadn ien ia  po lityczno-spo­
łeczne.

„K U Ź N IC A - ORGANEM  
„ZARZEW IA*4.

AV osta tn ich  d n iach  doszło nn Śląsku do 
p o rozum ien ia  między g ru p ą  „K uźn icy"  a 
śląskim skupien iem  „Zarzew ia" .  V,' związku 
z tym  n a  łam ach  tygodn ika  „K uźn ica"  u k a ­
zywać się obecnie  będą  a r ty k u ły  i k o m u n i­
k a ty  „Z a rzew ia7.

ARESZTOYYAM E SEK R ETAR ZA  
ZZZ W . G ŁUCH O W SK IEG O .

Z polecenia  Sądii Okręgowego w K ra k o ­
wie aresztoyy-ano w Częstochowie sek re ta rza  
ZZZ, W i.  Głuchowskiego z a r i .  36 i l ó t  p. 2 
KK ża dz ia łalność ,  k tó rą  p row adzi ł  p o p rzed ­
nio na  terenie  pow. myślenickiego. G łuch iw -  
ski p ro w ad z i ł  akc ję  s t r a jk o w ą  w przemyśla  
ju tow ym  Częstoehowj

T rzeb a  dodać  że Głuchowski był przed 
pa ru  łaty nauczycie lem  g im n az ja ln y m  w 
Wilnie.

0  POM OC ZIMOW Ą D LA  
HEZRO RO TNYCH .

W k ró le e  rozpocząć  się m a ją  p rzy g o to w a­
nia do  akcji  po:::ocy z im owej clia bez ro b o t­
nych. W  związku  z iym, o '.być się m a  w 
Ministerstwie P ra c y  i Opieki Społecznej k o n ­
ferencja  p rasow a ,  poświęcona om ów ien ia  
powyższej akcj i ,  W  przyszłym  tygodniu  o d ­
być się m a na  Z am k u  posiedzenie  Naczel­
nego K om ite tu  P om ocy  B ezrobotnym .

j frze :h g łó w n y ch  ogn isk  tem a ty c z ­
nych. P ierw sze z n ich  d o tyczy  p rze­
ło m o w e g o  m o m e n tu  w  d z ie jach  dru­
karni ał ad em ick ie j ,  a m ianow 7icie —- 
u sam od zie ln ien ia  jej od w ład z  u m -  
\> ci s \  teck ich  i w  zw iązk u  z tym  p rze­
k szta łcen ia  ,w n o w o c z e sn y  zakład  

5 dawniczy  \  k tóry  dzięki przedsię-  
o iorczosc i  k ier o w n ic tw a  stał się  na 
długo p laców k ą  skup.iającą i o ż y w ia ­
jącą  ruch u m y s ło w y  p ó łn ocn o-w sch o  
d m cl : iem  Rzplitej. D w a następne  
« c g n is k a ’ tem atyczn e  m o g łv h v  ró w ­
nież p o s łu ż y ć  jako  il-istracia w p ływ u  
lej l^lacówki na rozw ój oś wiaty i nnti- 
k pplsk iej.  P ierw sze  z nieb —  io  
spraw a p odręczn ik i’,w szkolnych  ro­
la k s ięgarn i i drukarni Z aw adzkiego  
" w y d a w a n iu  ..ksiąg e lem en iarn ych "  
i zaopalryw  am u. w nie szkół podle-  
gających  U wi wersy l i to w i  W ileńsk  ie- 
mu. Materiały, od n oszące  się do lej’ 
sp raw y,  rzucają  sporo- św iatła  nie 
t j lk o  na dobór i charak ter  książek  
szko ln ych ,  a le też na b o lesn y  m om ent  
p rzekszta łcan ia  przez Pel ikana i \ o -  
w o s llc o w a  szkoły polsk iej  na in s ty ­
tucję, s łu żącą  ce lom  re sy f ik a c y jn y m .  
Ostatnią spraw ą, w o k ó ł  której zgru­
p o w a n o  k o resp o n d e n c ję  II tom u  jest
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Jak żyją Mennorrei w  Polsc-?
Szwajcarii Uo Polski — P.erwotne chrześcijaństwo — Co zawdzięczamy

Mennonitom?
G d y  o różnych ludach, zamieszkują­

cych M ałopolską, tyle juz pisano, gdy  
n «  ma afisza, lub ulotki propagandowej, 
na której me reprezentowałby swojej 
Ziemi Hucuł, Łemko lub Bojko —  warto- 
fcy poświecić nieco uv*aqi małemu spo­
łeczeństwu, stanowiącemu poważną siłą 
moralną i gospodarczą, którego gośc'n- 
ność, serdeczność i obyczaje niewątpli­
w a  zac.ekawią i ujmą każdego. Są to 
Mennonici.

M ało kto w.e o tych c.chych, gospo­
darnych i oszczędnych mieszkańcach na­
szej ziemi, choć zasługują nie tylko na 
bliższa znajomość i uwagę, ale na pełny 
szacunek i sympatię. W  dwunastu wios­
kach rozrzuconych w bliskości miejsco­
wości historycznych i zdrojowych —  uwa 
gę turysty zwracają uprawne bujne po­
la, pięknie hodowane bydto, czyste pod­
wórka i jeszcze czyściejsze domostwa 
6zy folwarki, na których gospodarzą od 
kilku pokoleń koloniści Mennonici. Języ­
kiem ojczystym ich jest niemiecki, ziemią 
ojczystą góry Szwajcarii, skąd prześlado­
wani w okrutny sposób za wiarę —  przy 
wędrowali przed 150 laty 'w skromnej 
liczbie 23 rodzin do naszej ziemi, aże­
by już tu pozostać, jako dobrzy i poży­
teczni obywatele. v-

W szystko jest u nich ciche, pracowite 
I uczciwe. Religia, za klórą przodkowie  
■eh ponosili męczarnie i w łachmanach 
kryli się po lasach Alp, ażeby wyznawać 
Boga łak, jak to nakazywał Chrystus, re- 
ligia ła uważa, że kośc.ól stał się zbył 
świecki. To łeż nie mają oni kościołów, 
,ecz domy modlitwy, do których uczęsz- 
czaią na wspólną modlitwę, śpiew i ka­
ranie. Dażnośoą tego wyznania jest 
urzeczywistnienie chrześcijaństwa czynu 
w życiu. Cenią wolność wiary, sumienia, 
woli i Drzekonań W  wyznaniu swym na- 
Wracaią do odbudowy p :erwotnej czy­
stości apostolskiej życia gmin, które też 
tworzą na wzór staroewangielickich 
grtin bratnich. Chrzest następuje w w ie­
ku dojrzalszym, nie uznają przysięgi Do­
za podaniem ręki,  spowiedzi i rozwiązy­
wania konfliktów z bronią w ręku. G fo-  
wą kościoła jest Chrystus, który nie ma 
namiestnika na ziem', źródłem wiary jest 
jedynie Pismo św. bez tradycji, uznają

lylko dwa sakramenty: chrztu i ołtarza. 
Kie pos:adają nawet hierarchii kościelnej.

M ennonic: nie uprawiają żadnej pro­
pagandy, a tym mnie, polityki. Nie mają 
on. też oczyw e nic wspólnego z pro- 
paganoą hitlerowską, a aktualne zasady 
wiary nakazują im posłuszeństwo w ła­
dzom państwowym i unikanie polityki.

Pracowitość ich jest tradycyjna. Słyną 
'ako znakomici rolnicy i mleczarze Oni 
fo w swej p‘erwotnej o jczyzn,e zasłynęli 
jako pion.erzy nowoczesnej uprawy roli, 
stosuiąc pierw* na świecie sztuczne i na­
turalne nawozy. W zorowi hodowcy bydła  
szeroko wprowadzili uprawę koniczyny, 
której gatunek zwany lucerna (oa szwaj­
carskiego miasta Lucerny) u nas w kraju

im jedynie zawdzięcza swe rozpowszech  
nieme. O d  nich pochodzi kilka rodza­
jów buraków i kartofli, szeroko znane są 
przez nich wprowadzone sery emen­
talskie.

M ennonila jest jednostką o silnym 
indywidualizmie. W  społeczeństwie ich 
nie mi żebraków, a to ze względu na 
obowiązek gminy pomocy współbraciom. 
Z e  składek, zapisów i funaacyi powstał 
we Lwowie piękny dom chrześcijańsko- 
mennonickiej gminy Lwów —  Kiernica, 
w Hó-ym mieści się sala nabożeństw, 
bursa dla m łcdziezy, uczęszczającej do  
szkół we Lwowie i biuro gminy. Tutaj 
koncentruje się życie Mennonitów w M&- 
łopoisce, tutaj też {jnkcjonuje towarzyst­
wo kulturalne „Mennonita '.

Nowy projekt lo u profesora Piccarda

Akcja tajne; emigracji kolonrstów niemieckich
na Wołyn-u

Coraz ba rdz ie j  m nożą  się wypadk i  n ie ­
legalnego przek roczen ia  g ran icy  przez knlo- 
n ietów niem ieckich  z Polski  do  Niemiec. 
O s ia tm o n aw et  s t raż  g ran iczna  p rz y t r z y m a ­
ła w pusie g ran icznym  całą  rodz inę  n iem iec­
kich  kolonistOw, pochodzących  z W ołynia ,  
k tó rzy  sp rzedaw szy  swój m ają tek ,  z pieniędz 
mi p o b ra n y m i  za z iemię chcieli nielegalnie 
udać  się  do „V ate r landu" .  Obecnie, z i e w u  
p rzy trzy m an o  na  tyra sam ym  odcinku  5 męż

czyzn i 1 keb ie tę  z dzieckiem, usi łu jących  
p rzekroczyć  gran icę  polsko-niem iecką. Oka 
zało się, że są  oni również  ko lon is tam i z 
czasów zaborczych, zam ieszkałym i n a  W o ­
łyniu, gdzie teraz  sprzedali  sw ój m a ją te k  i 
udać  się chcieli do Niemiec. Poszlaki  zda ją  
się s twierdzać,  że jest  to p lan o w a  akc ja  prze 
m ytu Iuozi z W ołyn ia  do Niemiec i że akc ją  
tą k ie ru ją  agita torzy.

Mewy bafet’
f  mm  i -<» ,

Niedawno doniosły dzienniki o pro­
jekcie znanego belgijskiego profesora 
Augusta P .carda, odbycia nowego tofu 
stratosferycznego. Tym razem do wyso­
kości 30.000 metrów W  stosunku do  
ostatniego wyczynu stratosferycznego lot 
pobi*by słstni rekord o 10.000 metrów, 
W edług przypuszczeń temperatura na tej 
wysokości będzie praw dopodobnie wy­
nosiła około 55° poniżej zera. Dużych

zmian na tej wysokości należy spodzie­
wać się w działalności promieni świetl­
nych. Profesor Piccard projektuje użyć do  
obecnego lotu balonu, różniącego się od 

I poprzednich większym rozmiarem S^ed- 
nica jego wynosić ma 6C mtr, a pojem­
ność 130.00C m°. Dotychczasowe trud­
ności przy wzlocie I lądowaniu, zda­
niem proł. Piccarda, zostaną usunięte 
dzięki nowym wynalazkom.

Włamanie do gmachu sądu w Chorzowie
Złr.dzipje nabrali 15 tys. złotych

Dokonano zuchwałego włamania do  
gmachu sadu okręgowego w Chorzowie.

Nieznani sp-awcy dostali się do po- 
ko,ow, położonych na pierwszym piętrze, 
splądrowali biuro, poczem wybiwszy 
otwór w podłodze, opuścili się do po­

koju na parterze, gdzie mieści się ognio­
trwała kasa sądowa. W łam ywacze rozbili 
kasę, zabierając 12.000 zł gotówką oraz 
papiery wartościowe na sumę 3.000 zł.

Niezauważeni przez nikogo włamy­
wacze zbiegli.

Zbiórka kasztanów i żołędzi w Niemczech

k o n i a k

j a r z ę b i a k  

śl ixuoTinca
Wszys t k i e  wód k i  I l ik iery

Z A M K O W E
•klik i d x i ; s ! q ł  rodzajói | ga tunków) 
produ^owone sq z railep-zych »u- 
roweńw, wedle r e c u p t, oędących 
w poiiadanlu od 120 lar istrleięcych
Z A K Ł A D Ó W  z a m k o w y c h .

c u rk ł& i z a n tk o a rc  
c lc ir t  i  7x 0tc<aac

W  Niemczech nic nie gmie. W szędzie  na 
śmiecie dzik ie  ka sz ta n y  zb ie rane  są przez 
dzieci dla zabawy. Nie w iadomo, co m ożna  
z n im i zrobić,  a  w yg ląda ją  t a k  ładnie, że nie 
m eżna  się oprzeć  chęci podnies ien ia  ich z 
ziemi. Inaczej  w Niemczech. T u  zostało  ob ­
liczone, że jed n o  drzewo k asz tan o w e  może 
przynieść  od 40 do 300 k i ło  kasz tanów. 
P rz y jm u ją c  jed n a k  tylko 25 kilo, jak o  prze 
c ię tny  zbiór, m ożna  z m il iona  d rzew  otrzy  
mać 25.0O0 ton. Ilość ta, po odpow iednie j  
p rzeróbce  da: 1 milion kg, oleju dla celów 
technicznych, 1,6 mil. ton sapon iny  do  w y­
robu  m ydła  o raz  do p łynów używ anych  w 
gaśnicach, o raz  14,4 mil  kg. m ączki  u ży w a­
nej do w y ro b u  k ro c h m a lu  w zas tępstwie  k u ­
kury d ze  i ryżu. Z tego wypij  w a ją  dwa wnio 
ski.  p ierwszy, iż w Niemczech jest  dotk liwy 
b iak  w ym ien ionych  wyżej a r tyku łów ,  drugi, 
iż jed n a k  uw ażany  do tąd  za bezwartośc iow y 
dziki owoc. da się zuży tkow ać p roduk tyw nie  
w celach przem ysłowych.

Podobn ie  i żołędzie w Niemczech uznane  
są jako  p ożądany  surowiec.  Maja  one nawet 
us ta loną  cenę rynkow ą,  wy noszącą  25 ma 
rek za 160 kg. U żyw ane  są  jed n a k  do p rz y ­
rząd zan ia  swego ro d za ju  , ,m aknchów “ dla 
ka rm ien ia  byd ta  i t rzody  o raz  do wyt łacza ­

nia z n ich  o lejów dla celów przem ysłowych.
Zbiórk i  obu tych su row ców  p row adzone  

są  przez m ieszkańców  wsi, a  więc przez 
sam ych włościan  oraz  przez młodzież  szkol­
n ą  k tórzy , podobn ie  ja k  p rz y  zbiórce  innych 
odpadków , o trzy m u ją  za  to zajiłatę, p rze ­
znaczoną  na  po trzeby  szkoły, pom oc  n ieza ­
m ożnym  uczniom, zakuj) u rządzeń  i m a te ­
ria łów  sportow ych  o raz  na  wycieczki.

Naukrwe badania 
żyda małp

Jedno  z pow ażnych  pism n aukow ych  za 
mieściło dok ładny  opis now ej stacji doświad 
czalnej w Kellabrunn —  Monachium, w k tó ­
rej zgrom adzono  40 antropoidów, m ałp  zbli- 
ż( nych budow ą na jba rdz ie j  do człowieka, 
(szympansów, o rangów  1 g ibbonówj.  W szyst 
ko zostało urządzone  według na jnow szych 
zdcbyczj '  wiedzy, s tworzono m ałpom  prawie 
Idealne w arunk i  bytowania ,  wszystko przy­
gotowano do w ym agań  zwierząt. Dyrektorem  
lei ważnej, p row adzącej  obecnie badania  nad 
m nożeniem  się małp, p lacówki został  m ian o ­
wany H. IIcck. Opinia  n au k o w a  z wielkim 
zain teresowaniem  śledzi b a d an ia  uczonj-ch.

Oblał siebie benzyn* l popalił

Shjjiny V ic-Ballet w Londynie wystąpił przed publicznością z nowym baletem  
„Szachy". Treść baletu —  partia szachów, Na zajęciu —  fragment baletu podczas

p r ó b y .  *

W yg ran a  
powodem śmierd

P y ta ją c  przec ię tnego śm ier te ln ika ,  czego 
mu b ra k  do szczęścia  z pew nośc ią  odpowie. 
i i  pieniędzy'. Czy je d n a k  zdanie  to jes t  s łu ­
szne? Czy nie jes t  p ieniądz  w wielu okolicz­
nościach przyczyna  zbrodni,  a jakże  często 
i innych  nieszczęść? K ilkakro tn ie  już  k r o m ­
ki wypadków n o tow a ły  zgony z p ow odu  w y­
g ran ia  większych sum na  loterii. T y m  razom 
w M ontpcher  w yda rzy ł  się podobn ie  tragicz  
ny w ypadek  Pos iadaczka  szczęśliwego losu 
n i  w iadom ość  o w ygran iu  50 tys. f ranków ,  
była tak  w s trząśn ię tą  tą  ra d o sn ą  nowiną ,  
te  pad ła  z em dlona  i nie o d .y sk aw sz y  p rz y ­
tomności zm ar ła  n a  u d a r  serca. W yp ad ek  
t e r  na leży  do tym  osobliwszych, że kob ieta  
ta w os ta tn ich  czterech miesiącach już  w y­
grała  p ew ną  su m ę  pieniędzy, a zatym  p o ­
winna  była  mieć  już  pewne „w yrobien ie"  
sercowe.

postsruneft pilicfi
Nieznani złodzieje dostali  się nocą  na  

w artow nię  p o s te ru n k u  polic ji w P ia s to a  ie 
pod W a rsz a w ą  i sk rad l i  k a rab in ,  k i tka  pa 
sów z ładow nicam i i k i lka  p a r  butów .

Z arządzony  n ad  ra n em  pościg za  rabu  
kiami nie da ł  n a  razie  rezulta tu .

P O K U J E
TaNIE. CZYSTE i CICHE 
W H O V £ L U  R O Y A L

W arszawa Chmielna I I
Dta op czytelników .Kuriera Wlleńsk.* 

15% rabatu

próba w y d a n ia  d r u k ie ; .  ,,B ib liografii  • 
polsk ej" —  p rzed s ięw z ięc ie  na tak j 
olbrzym ią  skałę  o tak p rze łom ow ym  
znaczen .it  dla s tu d ió w  nad literaturo  
i n a u k o w y m  p iśm icn n ic lw etu  kraju,  
że już sa m o  jego podjęc ie  i u s i ło w a ­
nie rea lizacj i  rzuca w ie lce  zaszczytne  
św iat ło  na p oz iom  ó w cz esn e j  kultury  
n a u k o w e j  W ilna . Z w łaszcza  jeśli  się  
zw aży  p a tr io tyczn y  cel tego p rzeds ię­
wzięcia , zn aczen ie  jego  jako  p o m n i­
ka ży c ia  u m y s ło w e g o  Polski" oraz  
fr kt, że  p rzys tąp ion o  doń —  w ed łu g  
słów,- O n acew icza  —  „w czasacli  naj-  
n’ep rzy jaźn iejszych ,  w  k tórych  silna  
rozw inę ła  się  d ążn ość ,  ab v  dźw ięk  
m o w y  p o lsk iej  n ie  by ł s ły sza n y  na 
kuli ziem skiej . . ."  (t. II. s. 271).

T rzec i tom  „M ateria łów " ze w zg łę  
au na rodzaj i zakres poru szan ych  
zagad n ień  jest jeszcze  bardziej  jedno  
fety, zaw iera  b o w ie m  to, co  d och o  
w a ło  się  d o  d z is ie jszego  dn ia  z o lbrzy  
miej ongiś  k o resp o n d en cji  Z aw ad z­
k iego  z K rasze \vsk:m w  II. 1837—  
1800, ro z p oczyn ając  w* ten sposób  
, ser:e materiałów* d o  h istorii  spraw  

l i łerack icb  i w y d a w n ic z y c h  W iln a  po  
•u m k n ięc iu  U niw ersytetu " .  K orespon  
itencia ta sk łada się  z 200 z górą lis-

Przed wyświetleniem na poranku naj­
nowszego filmu z Kiepurą p. I. „Czar 
cyganerii" w kinie „Rialto" w Katowi­
cach doszło w holu do niecodziennej 
sceny. Oio jakiś mężczyzna po ostrej 
wymianie słów z pewną damą —  oblał 
się benzyną I podpalił, Momentalnie sta- 
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lów  Z aw ad zk iego  i ok o ło  100 lis tów  
K raszew skiego . Całość, u łożon a  w e d ­
ług zasady  ch ron o log iczn ej ,  Drzynosi  
sporo ce n n y ch  w iad om ośc i ,  z k tórych  
nieliczne dotyczą  gen ezy  i ch a ra k te­
rystyki u tw o ró w  K raszew sk iego ,  zn a ­
czna w ięk sz o ść  n a tom iast  odnosi się  
do zn a m ien n y c h  p rze jaw ów  ó w c z e s ­
nego życ ia  u m y s ło w e g o  L itw y  i Ku i 
oraz przod u jącej  roli, jaką  od gryw ał  
w n im  K raszew ski T rud ności ,  n a p o ­
tykane przez autora i w y d a w c ę  w 
p rzepychan iu  utworów* przez, ucho  
igie lne carsk iej  cenzury*, ik on ogra ficz  
ne i h ‘ d o rv cz n e  z a i n t e r e s o w a n i  Kra 
szew sk iego ,  trosk i ó n a leżytą  s /ą i ę  
graficzną  książek , k w est ie ,  zwuązane 
z p o ozy tn ośc ią  l itw orów  literack ich .  
wvdaw*nicze k ło p o ty  K raszew skiego  
jego starania  o ed ycje  pam ię>ników  
i źród e ł do dziejów* Polsk i,  sąd y  o kry  
tyce i l iteraturze —  w szy s tk o  to prze  
plota się  ze sobą w k oresp on d en cji  
n ajp łod n ie jszego  n aszego  pksorza i 
jego w y d a w c y ,  s tw arza jąc  razem  sze  
roki i u ro zm a ic o n y  obraz ó w r /c s n y r b  
s to su n k ó w  na polu  literatury i nauki  

W  tak p o tężn ym  przeglądzie ,  jak  
p ow yższy ,  n iesp osób  —  rzecz prosta  
- -  zd ać  sp raw ę z różnorodn ośc i

nął w straszliwych płomieniach. Widzo­
wie rzucili się na ratunek i po kilku 
chwilach znalezionym kocem okryto pa­
lącego się człowieka. Jak się okazało, 
byt to Fryderyk Lertz, który po sprzecz­
ce ze swą żoną, Która go złośliwie opu­
ściła —  popełnił takie szaleństwo. C lc i-

i b ogactw a  o m a w ia n y c h  lu „Ma­
teriałów*", ani leż z is to tn ego  zn a ­
czenia  icli dla badań  n a u k o w y c h .  
Każdy jed nak  znajdz ie  tu coś  
dla siebie. H is to r y k ó w  literatury  
zainteresują  np. w z m ia n k i  o tiijmn- 
niczej p o w ieśc i  p. t. „K on iec  św iat*",  
p o w ie le k r o ć  o b iec y w a n ej  Z aw ad zk ie­
mu przez K raszew sk iego  i bąilź to 
p on iech an ej  później p rzez pisarza,  
bądź leż w yd an ej  pod jakim ś innym  
tytułem , ję z y k o z n a w c ó w  roznam ięl-  
nią echa  zac ię tych  sp o r ó w  o ortogra­
fię. czes lo  gęsto  o d zy w a ją c e  się z 
kart I tom u l i i s to r y k ó w  oświaty zn ę­
cą w y k a z y  p o d r ęcz n ik ó w  i szczeg ó ­
ło w e  rozk ład y  zajęć  w* szkole ,  a w szys  
tkioh czytelników* zadziw i nieraz  
w sp ó łczesn a  ak tu a ln o ść  w ie lo  skarg  
Józefa  i Adam a Z aw ad zk ich .  ..Mało  
k io  k u p u je  książk i —  żali się np. 
J Z aw ad zk i —  żaden  ich urzędnik  
żad en  p leban  do o św iecen ia  się 
W sw o im  o b o w ią zk u  n ie  potrzebuje  
Nie m asz  ta k ieg o  dzieła w  p o lsk im  
języku ,  klórcgoln* m ożna b y ło  przę­
dąc w jed n ym  roku 500 egz., rhociaż  
jest k i lk an aśc ie  m il io n ó w  ludu  języ­
ka p olsk iego" . A dalej n ieco  p od k reś­
la, że w  p ew n y m  Stopniu w y p ły w a  to

ko poparzonego nieszczęśliwca odwie­
ziono karetką pogotowia do najbliższe­
go szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 
W klnie oczywiście powstała panika, a 
wielu niedoszłych widzów —  opuściło 
salę przejęci de głębi tą przypadkową 
liagedią.

, 1

z braku k rytyki l iterackiej,  której  
k o ii ieczn ośc  u d o w a d n ia  d osad n ym  
s tw ierdzen iem , że  „k siążk a  —  ni°  
kiełbasa, w ę c h e m  zdaleka  jej pozn ać  
nie m ożna". N iem n iej  a k tu a ln a  w y ­
daje się n astęp u jąca  ch arak terystyk a  
c z y te ln ik ó w  przez A. Z aw adzkiego:  

„Czy dasz  w iary ,  k o ch an y  p. Józefie, j a ­
kie to w rony  u nas,  ta szanow na,  czytając.a 
publiczność — olo „ M a la p a r la "  właśnie  d la ­
tego, że w I .ipsku d ru k o w a n a ,  i w W a rsz a ­
wie i w W iln ie  dobrze  idzie... Publiczność  
chciwie czyta  i wszyscy p ow iadają ,  że musi 
to być (coś) dobrego, k iedy  aż w Lipsku  wyr 
drukowali .  W idzisz  więc... żem się nie  omylił 
sądząc o nasze j j l iblicznosci dość ostro,  uwa 
żając  ją  za dziecko..., u niej  nie  książka ,  ale 
miejsce, gdzie w y d ru k o w an a ,  pnptac: 
(T. III, s t -  103).

Na szczegó ln e  uzn anie  i w d z ięc z ­
ność zas ługu je  staran ność ,  z jaką swą  
żm u d n ą  ed ytorsk ą  pracę w yk on a ł  
p. dyr. 1'. T u rk ow sk i .  Krótkie, ale  
treściw e wstępy*, wprow adzając.c c z y ­
telnika .,in m ed ias  res“ og ła szan ych  
m ateria łów , przejrzysty  u k ład  ca łego  
zbioru i p ra co w ic ie  ze s ta w io n e  indek  
gy oraz sk o ro w id ze  u ła tw ia ją  o g r o m ­
nie k o rzy s ta n ie  z ca łego  wyilaw*nict-  
wa I rh oc iaż  pod gd er l iw e  p ióro  r<- 
cnn zen ck ie  naprasznją  się k u sz ą co  aż 
n azb yt  sk ru pu latne  i u s łu żn e  p rzy p i­

sy  w y d a w c y ,  k tóry  w edycji,  p rzetną  
czonej w y łą cz n ie  n iem al dla u czo ­
nych, nie o m iesz k a  zaznaczyć ,  gdzie  
leży K o w n o  (II. 202), co  zn aczy  w y ­
raz: „m itręga" (III. 275), i k to  by ł  
R em brandt (III. 17), lub S en ek a  (111. 
80) —  to w szak że  wr sto su n k u  do zn a ­
czen ia  ca łego  zb ioru  taka p o g o ń  za  
p od o b n y m i „u ch yb ien iam i"  byłaby  
zap raw d ę w y sz u k iw a n ie m  dziury w  
całym .

I na zakończeni*; jeszcze  jedna  
uwaga: \\* ok res ie ,  gdy  coraz bardziej  
wzrasta  zainteresoyyaine t. zw . „ży ­
ciem  literack im ", a h istor ia  literatury  
poczyn a  coraz w yraźn ie j  w kraczać  w  
dziedzinę e w o lu c j i  sztuki p oetyck iej  
nie trzeba ch yb a  p rzyp om in ać ,  jsrtc. 
w ielk ie  zn aczen ie  p osiadają  takie  
w ła śn ie  m ateria ły .  W p ra w d z ie  nie  
dostarczą  on e  zbyt o b fitego  żeru  dla  
a lk o w ia n y c l i  p o sz u k iw a ń  b iogra fów ,  
n iem n iej  jed n ak  b a d a c zo w i n o w o c ze ś  
nii pojętej h istor ii  l iteratury  p om ogą  
u c h w y c ić  najbardziej  z n a m ien n e  ob-  
jayyy ó w c z e sn e g o  życ ia  l i terack iego ,  
p o zw o lą  mu sp ojrzeć  na d a w n e  p r ą ­
dy literack ie  o c z y m a  ich  uczestnika.

Cz, Z gorzelsk i.
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m m i  m m  i .
(Rozmowa z burmistrzom i r l  Woinikiem)

Należy przede wszystkim podkreślić 
przychylny stosunek do prasy burmistrza 
m. Baranow.cz inz Ludwika Wolnika, 
który w zupełności docenia potrzebą rze 
czowej informacji.

Mimo nawału pracy p. burmistrz przyj 
muje mnie w swoim gabinecie- Rozmowa 
'oczy się dokoła bieżących zagadnień  
gospodarki miejskiej.

—  Czy istnieje pro,ekt buaowy wo­
dociągów  i kanalizacji miasta?

—■ Owszem , sprawa te jest aktualna i 
niebawem znajdzie się w stad:um reali­
zacji. Już w  niedalekiej przyszłości zosta 
rtą opracowane dwa piany: 1) plan wo 
dociągów i  kanalizaqi miasła i 2) plan 
budowy sieci wodociągowe! bez kanali 
Zotji, Plany łe uzależnione są w pewnym  
s*opn.u od opracowywanego obecnie 
przez urbanistę arch. Paprockiego planu 
zabudowy Baranowicz, albowiem tego ro 
dzaju inwestycje, jak wodociąg, i kcnali 
zacje będą znacznym bodźcem do roz­
budowy miasta. Tymczasem prowadzone 
są roboty odwodnieniowe nfa ul. O l lej, 
zasypywane są rowy. o których prasa ty 
le p.sała, i buaowany jest kanat betono 
wy, tak zw burzowy. W  Drzyszłym roku 
będą prowadzone dalsze p^ace odwod­
nieniowe.

PLAC CYRKO W Y
—  Jak się przedstawia sprawa tak zw. 

placu cyrkowego?
—  Otóż w r. 1903 matka p G ór­

skiej, Elżbieta Rozwadowska, otiarowata 
■plac Drży zbiegu ul:c Szeptyckiego i Hoo 
vera o wymiarze okoto 600 sążni kw. Ro 
syjskiemu Tow. Pomocy Ubogim Późnie. 
T-wo to uległo likwidacji i placem tym 
zaopiekował się tymczasowo Zarząd Miej 
ski. W  międzyczasie p Górska sądownie 
uzyskała plac z powrotem. Dopiero w 
r. 1933 Zarząd Miejski powiadomi! Pro 
kuratorię Generalną, ze wymieniony plac 
nie jest własnością p. Górskiej i powoła 
Się na dowody: akt re,entalny darowiz­
ny notariusza Borkowskiego z dnia 4. III. 
1903 r. oraz pisma Rozwadowskiego i 
Górskiej z r. 1926, stwierdzające takt da 
rowizny, NAĆ rezjltacie  długcbwafycF sta 
rań Ministerstwo Opieki Społecznej mia 
nowafo obecnie zarząd przymusowy nad 
mieniem tym (kuratorów) w składzie — 
fcurm.sfrz miasta, nacz. B. Awinowicki i 
E. Puzlnowski. W związku z tym zostaje 
W toczona sprawa w sądzie o rewindy- 
Jtt cję placu na rzecz Skarbu Państwa

p r z y c h o d n ia  w e t e r y n a r y j n a  
I SZKOŁA KUCIA KONI

'  _  Poza tym jakie sprawy miejskie są 
obecnie aktualne?

P. burmistrz informuje mnie, ze odby 
konferencję z woj. nspektorem wetery­
narii p dr. Witkiem i miejscowym le­
karzem dr. Dewechą w spiawie tudow y  
w Baranowiczach przychodni weteryna­
ryjnej i szkoły kucia koni, O becne kurie 
wykonywane jest nieurr e ętnie, często 
ze szkodą tak dla zwierzęcia, jak i dla 
jego właściciela. Projekf ten zostanie wy 
konany w przyszłym roku, przy czym na 
razie nie wiadomo, kto będz e to robit: 
samorząd miejsk1 czy wiejski. Jako teren 
wyorano targowicę miejsca.

BUDOWA HAL NA Rv NKl*
Dalej dowiadujemy Się, ze będąc os­

tatnio w W arszawie p. burmistrz omaw al 
sprawę budowy na Rynku 3-go Maja mu 
rowanych i nowocześnie wykonanych hal 
targowych. Jest to obecnie jedna z czo 
towych inwestycyj miejskich, której rea 
łizacja kon.eczna jest z trzech zasadni­
czych powodów: 1) kwestia sanitarna ryn 
ku, która pozostawia obecnie wiele do 
życzenia, 2) kwestia bezpieczeństwa poza 
rowego —  w tym wypadku w razie po

żaru ogień może w jed nt, chwili wszys 
tko zniszczyć i wreszcie 3) pojemność 
rynku, która powiększyłaby się w znacz 
nvm stopniu. Ministerstwo przyrzekło po 
przeć finansowo tę inwestycję.

„NIECH P. BURMISTRZ WYBUDUJE NAM 
SZKOŁĘ".

Aktualna jest sprawa budowy szkoły 
powszechnej Nr. 4 na placu przy zbiegu 
ulic Hoovera i Targowej. Jak wiadomo 
Zarząd Miejski dokonał lam zamiany te 
renu z Korkuciem i Kolikowem, część pla 
cu dokupił i na zblokowanym w ten spo 
sób placu, o powierzchni 3500 mir. kw., 
rozpoczęta zostanie w przyszłym roku 
budowa szkoły. Zarząd Miejski nie n a  
na razie dostatecznych na to funduszów 
i przy tej sposobności dow i*d jjem y się 
ce zdziwieniem, ie  Fundusz Pracy traktu 
je „po macoszemu" kwestię rozwoju 
szkolnictwa w Baranowiczach. Bu c.acze  
go Słonim, Nowogródek, Nieśwież i in 
ne miasta otrzymują od Funduszu Piacy 
zapomogi na ten cel, zas Baranow.cze, 
które odczuwają silniej biak budynków  
szkolnych, musza się zadawalniać skrom 
nym popart iem T-wa Popierania Budowy 
Szkot Powszechnych. M oie  apel niniej 
szy poruszy panów z F. P.

Przy tej okazji b. burmishz z usrrre 
chem opowiada, że niedawno zgłosiła 
sie do niego orygina 
cłj leci szkoty powszechnej Nr. 4, w wie 
ku 8— 12 lat, które ztożyty na jego rece 
74 zł. „Przewodnicząca" dc egacj. 10-!e! 
nin Sakówr.a przemówiła: —  ,,7.ebraiyś 
m f 74 zł., które składamy p burmistrze 
wi, niech p. burmistrz dołoży resztę i wy 
buduje n am  szkołę. P.oszę przeliczyć i 
wvdać nam pokwitowanie".

P. burmirtrz przyjął pieniądze i obie 
cal spełnić zyczenie dzieci pod warun­
kiem, że będą one grzeczne i dobrze się 
uczyły.

tHNE INWESTYCJE BUDOY/LANE.
W projekcie jesł budowa ratusza ir.iej

skłeeo i w zimie br. opracowany zosta­
nie olan, wp.erw jednak wykonane będą 
inwestycje na rynku. Poza tym przy rzeź 
ni miejskiej budowana jest sohrnia skór. 
Koszt budowy wyniesie okoto 2C 000 zł. 
Suma ta pekrywa się z dodatkowego bu 
d ż ° łu miejskiego kwotą 10.000 zt. i poży 
czka prywatną zł. 1C.00O

P i d o w a n y  o b e c n i e  kosztem  o k o ło  
150.CUO i  . ośrodek zdrowia zostan ie  je  
S zcze  w b ie ż ą c y m  roku  pokryty  i o szk lo  
ny, zaś  w  z im ie  p r o w a d z o n e  b ę d ą  niek  
lóre r o b c l y  in s ta la c y jn e  O d d a n y  zo sta­
n ie oo u żytku  w e  w rz e śn iu  1938 r.

Âf końcu na pytanie w sprawie bu­
dowy gimnazjum państwowegc I Iteeum 
w Baranor :czach p burmistrz wyjaśnia, 
że aczkolwiek sprawa ta nie ootyczy sa­
morządu miejskiego, to jednak, jak sly 
chać, jest aktualna i niedawno odbyta 
się w starostwie konferencja, poświęco­
ną 'emu zagadnieniu W  związku z ukla 
daniem obecnie budżetu państwowego 
na r. 1938/39 wyjeżdża wkrótce do War

________ _ szawy delegacja z Baranowicz w skła-
Ina „delegacja": 20 I dzie: ooseł Szalewicz i gen. Kruk-Pasz- 

kowski, która podejm ie u odnośnych 
czynników starań.a o przyznanie fundu­
szów na ten cet

Do gaoinetu p. burmistrza przybywa­
ją referenci z teczkami, zatytułowanymi: 
(.do p o d p is u in te r e s a n c i  rówr.ież nie­
cierpliwią się. Dziękuję więc p. burmi­
strzowi za rozmowę i wychodzę E, G

350-lecie parafif w  M irze
Przed kilku dniami ocłbyly się w Mi­

rze, pow. stolo jck ieg o , podniosłe uro­
czystości kościelne. O bchodzono miano­
wicie jubileusz 350-iec!a założenia parafii 
i poświecenia kościoła w Mirze, ufundo­
wanego przez M ikołaja Krzysztofa księ­
cia Raaziw ’Ma Sierotkę.

Na :rcczystość przybył sułragan piń­
ski ks. biskup Niemira, ordynat meswies- 
ki ks. Leon Radziwiłł, Feliks Kaszyc z 
Obryny, około 20 księży i wielu zapro­
szonych gości z Nowogródczyzny.

i
Jubileusz ten zorganizowany został 

staraniem m e tro w e g o  proboszcza ks. 
dziekana Antoniego M ackiewicza, który 
w pierwszych la*ach odrodzenia państwa 
polskiego postarał się, że prastarą św:ą- 
tynię mirską rewindykowano po dtuao-

lefnim przekształceniu jej na cerkiew  
prawosławną.

W  przedsieniu kościoła biskup Nie­
mira poświęcił i odsłonił tablicę pamiąt­
kową, ufundowaną przez parafian dla 
upam iętniona jubileuszu. Poza tym od­
była się po uroczystym nabożeństwie 
specjalna akademia ku czci fundatora 
kościoła. Radziwiłła Sierotki.

Uroczystość zgromadziła nieprzeliczo­
ne rzesze mdności z najodleglejszych  
krańców powiatu srołpeckiego i innych.

ż pow ocu przewlekłej choroby i nie­
możliwości opuszczenia zamku książę 
Swiatopełek-M irsk: w związku z uroczy­
stościami jubileuszowymi tary mirskiej 
przesłał na ręce dziekana bardzo ser­
deczny adres oraz symboliczne 350 zł na 
konserwację świątyni.

Utwory i aktorzy
pp deskach „Lutni1 w ciągu 5 lat
1’rzed k i lku  dn iam i „ L o tn ia"  obchodziła  

5-lecie swego istnienia,  j ak o  tea tr  muzyczny. 
W związku  z tym  poda jem y  poniże j  wykaz 
■tworów, k tó re  l>yły g ian e  — i spis ak torów , 
k tórzy  grali  —  na deskach „ku tw i"  w ciągu 
osta tnich 5 lat.

OI’ERETKI 1 KOMEDIE MUZYCZNE: 
W ik to r ia  i je j  H u z a r  Eijołek z M onlmart-  

r t ,  Róże z Florydy,  Carewicz, Lady Clnc 
Krvsia  Leśniczanka, W esoła  W dów ka,  Mari- 
ra Cnotliwa Zuzanna, Królowa Nocy, Kobie­
la k ió ra  >vie czego chce, Ulani, B aron  Kim 
mol, Szaleństwo Collety, Po lska  krew, Len, 
Gejsza, P iękna  Helena, Jasnow łosy  Cygan, 
Czar W alca,  Pod Białym h m  iem Ja rg  na 
dziewczęta.  Marieta Nilouche, Dzidzi, Niebie 
ski Molyl, Rajski Ogród, M anewry Jesienno, 
Niech żyje Młodość, NOc w San Sebastiano, 
Orłów, Bohaterowie.  Paganini ,  Kalia  Tancer-

Mćwil dziad do obrazu
„Tok urzęrtawanta" ikinrowaritra hidrl do rozpłery

W? O B

Ubogi rolnik, gospodarujący na 3 ha 
gruntu we wsi Sawieze, gm. wolniańskiej 
w pow. baranowickim Stefan Skarżyński, 
powiózł pewnego razu w r 1932 d c  mia­
steczka Snowa na jarmark wieprza 
Chciat zdobyć pieniądze na poaatki ale 
i wieprzak byt potrzebny Dlatego też 
przeprowadzi) taką tranzakcię: sprzedał 
wieprza 12 pudów a kupił tańszego 
wieprzaka wagi 100 kilo. Ktoś złośliwy 
zameldowat policji w Snowie, że Skar­
żyński zajmuje się handlem świń i to be? 
patentu. Urząd skarbowy w Baranowi­
czach wymierzył mu wtedy 17 zł kary. 
Pomimo złożonego wyjaśnienia do urzę­
du skarbowego w Baranowiczach, że 
żadnym handlem Skarżyński nie trudzi 
się w roku następnym, czyli 1933, przy­
słane mu nakaz na zapłacenie... obroto­
wego oa handlu.

Biedny chłop składa ponownie poda­
nie do urzędu skarbowego w Baranowi­
czach i do Izby Skarbowej w Nowogród- 
ku przez urząd skarbowy w Baranowi­
czach w a z  z poświadczeniem gminy 
i podpisami świadków ze swei wsi, ze 
żadnym handlem się nie trudni i pros 
o sprostowanie omyłki,, ^odanie zostało 
wysiane 15. VI, 1934 r. Urząd skarbowy 
lednak „czyni co należy": w r. 1934 po­
nownie wysyła sekwesfratora i ściąga znów  
30 zł i 40 gr tytułem podatku obroto- 
y ego.

Chłop doprowadzony do rozpaczy 
składa podanie za podaniem do urzędu 
skarbowego, ale zamiast odpowiedzi... w 
roku 1935 otrzymuje nowy nakaz płatni­
czy na podatek obrotowy od nieistnieją­
cego handlu i tym razem na 40 zł.

Ponieważ w międzyczasie Skarży.iski

K a rc tó rc a  m a tk i
skazany na dożywotnie wiezlenle
Sąd Okręgowy w Nowogródku na 

sesji wyjazdowej w Nieświeżu rozpatry­
wał sprawę m-ca wsi Kaczanowicze, gm. 
fańskiej, pow nieiwieskiego Dawidów 
tkiego Wacława tal 21. który w dniu 30 
kwietnia zamordował swoją matkę-sfa- 
ruszkę Dawidowską Aleksandrę.

Tło mordu przedstawia się następują­
co: —  Dawidowski od dtuższego czasu 
wykradał z domu matki pieniądze, pro­
dukty rolne, pamiątki rodzinne i t. p wy­
nosząc je do znajomej dziewczyny mle 
szkającej w pobliżu. Tragicznego dnia 
Dawidowski uparł się I żądał, *ieby  
matka wydała md nie 5 i pół a 6 litrów 
mleka, króre miał odnieść do mieczarr i. 
Po krótkiej kłótni udał się do przvleg 
łego pokoju zabrał brzytwę a n.istep"^ 
zaczaił się za drzwiami i gdy matka po­
chylona nad stołem zajęta była prstfJP' 
towaniem obiadu —  syn rzucił Hę 
nią I zaoał brzytwą śmiertelne rany, rrzy 
gotowaną uprzednio kurrką nakrywaJ9C

matce głowę, ażeby kuzyni jej nie zaMar- 
- o».ały s ą s i a d ó w  Po dokonaniu morder- 

I łW 4 potwór p o z a m y k a ł  okna, okiennice 
1 drzwi a n a s t ę p n i e  wyszedł z  pokoju 
przez piwnicę.

Córka po powrocie ze szkoły widząc 
drrwi zamknięte przy pomocy sąsiadów 
w w aiy ła  je I zaalarmowała miejscowy 
postnr-nek. W wyniku przeprowadzone 
„o p-zez st. poster, sł. śledczej Duca 
F anciszka dochodzenia —  ustalono 
i czegóły morderstwa.

Wczoraj na rozprawie Dawidowski 
przywal Jtó d o  winy.

P r o k u r a t o r  ż ą d a ł  kary smie-ci.
Sąd bioiac pod uwagę młody wiek 

mordercy I przyznanie się jego do winy 
ogłosił wyrok, skazujący Dawidowskiego 
na dożywotnie więzienie.

Oskarżony przyjął wyrok zupełnie 
spokojnie. Zapowiedział przytym ape­
lację.

.'iężko zacnorował na oczy i leczył się 
dłuższy czas w W iln ie ,  egzekucję strzy- 
mano, lecz w r. 1 *>37 znów ta sprawa 
wypłynęła na widownię Zjawia  się w 
maju br u Skarżyńskiego sekwesfraior z

się do oddziału naszej redakcji z plik em 
różnych odpisow poaań do urzędu skar­
bowego i nakazami płatniczymi. Z pła­
czem niemal ooowiedzial o swojej krzyw 
dzie Pckazat znów nowe podanie do

baranowicz i za nieopłi eony poda*ek izby skarbowej w Nowogródku i urzędu
i odsetki, zajmuie krowę. Po uplyw-ie 
kilku miesięcy, czyli już w pażdziern ku 
rb. ogłasza się do niego znów inny se- 
kwesfrałor. każe otworzyć spichlerz i za 
biera w obecności so"ysa cztery zwoie 
płótna I ostatnią kołdrę (przy tym nie 
sporządził nawet żadnego protokółu za­
jęcia).

Zrozpaczony Diedny cztowiek w dn. 
'8  października br. przyjechał do Bara­
nowicz szukać gdzieś ratunku. Chodził 
od urzędu do urzędu i wreszcie zgtosił

skarbowego w Baranowiczach (tyruł wy­
konawczy Nr 42,721 z dn. 10.111. 1q37r.), 
jednak już nie wierzy, by kiedykolwiek 

j urząd skarbowy sprostował omyłkę. 
Skarżyński iest prawie zupełnie ślepy 
i niezdolny dc. żadne pracy, żyje w 
wielkiej nędzy wraz z dwojgiem dzieci 
i żoną na 3 ha gruntu. Kto ma w tym 
interes, by tego biedaka pozbawić zu­
pełnie środków do życia? ^

Wi. Bł< rniakowicz.

Jesienna ofenzyw a
SDfiłdiieln' Sbożywcfiw „Społem"

Niedzielny zjazd spótdzieh-ii spożyw- pięknie rozwijającej się produkcji Zwią- 
ców okręgu wileńskiego, jjaw nił wzrost zku Spotem. 1
z a in te r e s o w a n ia  społeczeństwa sprawami j Zjazdowi przewodniczył p r e z e s  Rady

Onr. Spófdz. Spoż. inż H. Jensz. W ziął 
w nim udział m in przedstawiciel cen­
trali Zw. „Spotem dyr. S. D ippel.
a m * *  1 E - K

gospodarczymi.
Jeżeli się weźmie pod m /agę ,-o ruch 

ten zrzesza element gospodarczo najsiab 
szy, to należy s t w ie r d z ić ,  że wkiad spół­
dzielczości w życie społt :zno-gospodar- 
cze jest bardzo cenny, gdyz wprowadza 
szerokie masy oDywafeli do czynnej roli . 
w budowie naszej niezależności gospo- j
darczei. . . .

O lo kilka danych o zjezdzie. j
Z g ro m a d z ił on v,* delegatów oraz j 

spore gości Szczególniejsze zaintereso­
wanie wywołało sprawezdame ze  stanu 
spółdzielni oraz wykonanie 3-le!niego
p'anu. .

Jeżeli cnodz: o działalność spo 'd i!e l-  
czości spożywców na W ileńszczyźnie w  
r 1936. to wykazuin ona na każdym od­
cinku dość znaczn-1 pop'awę. Powięk­
szono liczbę członków do 10.279 osob. 
Obroty p.zekroczyb 2.500.000 ztorych,
co daje wzrost powyżej 4° o Pod wzgię  
dem stanu finansowego nastąpiła dość 
duża poprawa, gdyż kapitał' własne ma­
ją znaczną przewagę nad zcb o w :ąza- 
nlami.

D o c h o d o w o ś ć  g o s p o d a rk i spółdzielń? 
wzrasta, co oozwala coraz większei ilości 
spółdzielni wypłacau członkom iwnsfiy 
od wybranych towarów, W  dyskusji uiaw1 
nif s"ę duży optymizm i w iara, że robota 
prowadzona jest dobrze i z pożytk em 
dla państwa.

Nastęony referat omawiający wynik' 
realizacji 3-Ielniego o.nnu, jaki spułdzie! 
nie spożywców W ileńszczyzny nakreśliły 
sobie, wykazał znaczne sukcesy.

W  dysku!ji podkredono konieczność 
dalszeqo wzmożenia roboty organizacyj­
nej, kształceniowej, uświadamiającej.

Na zjeżd, ie demonstrowano przykła­
dy fałszowania artykułów spożywczych  
oraz zorganizowano wystawę artykułów

Czytelna Jowosci"
Wilno, JagielloftsKa 1C—s. Te). 13-70
Beletrystyka polska  - -  obce  — n au k o w a  

— lekturę szko lna

Kaucja 3 zt. tDonam ent 1 zł. 50 gr.
Czynna od g. 11—19.

Ulgi taryf swe 
ptzy !»ncwuż?ńu owoitfw

I Nti skulck s ta ran ia  lzh\  Drzumyslowo- 
JlaiwUowej w prow adzona  zoslala  ulga jirzy 
jnżtiwożeniu gruszek, j a b t rk  i śliwek —  świe­
żych z pozycji 44 ej klasy iil iacji towarów 
w przesyłkach wagonowych pośpiesznych do 
si: cji, przy k tóre j  są położone wytwórnie  
a jnue ,  przetwórnie ow oców  i w arzyw  oraz 
fi liryki konserw  celem przerobienia  w p rze ­
twórni lub fabryce odbiorcy. Dotychczasowa 
klasa zasadnicza 4-ta została zas tąp iona  przez 
klasę 9-lą przy nad an iu  z terenu całego k r a ­
ju oraz przez klasę  10-tą dla przesyłek  z re ­
jonu położonego na wschód od linii k o le jo ­
wej: gran ica  p ań s tw a  pod G ra jew em    B ia­
łystok Centra lny — Brześć Centra lny  __ D ę­
blin —  P rzew o rsk  — gran ica  p a ń s tw a  pod 
Siankami.

Zarządzenie to zostało ogłoszone w Dz 
T-. i y l  i Zarządzeń Kolei ex r. 19.17.

ka, P ta szn ik  z T yro lu  H rab ia  L u ie m b u rg ,  
C yrkówka, Bal w Sav„v 'n ,  T an c e rk a  z Anda- 
aizii, J u t ro  jrognda, Ja  tu rządzę, Dzwony 
i  ornevil le, E w a Noc w W enecji ,  Perichola,  
Hóża Stam bułu ,  W iedeńsko  Krew, Madame 
Pt m padour,  Gri-Gri. Zemsta  Nietoperza Ko­
chanka  z E k ran u ,  Domek z k a r t  Księżniczka 
Chicago, Sztygar, W esoła  P a ra ,  Rozwódka, 
Księżniczka Czardasza,  Ostatni W alc,  Baron 
Cygański,  Dom ek t rzech dziewcząt, Sk o w ro ­
nek. H olenderka ,  Królowa, M adame Duliar- 
ry  M ądra  Mama, Rose —  Marie, Królowa 
Miliardów, B a jad era ,  Orfeusz w Piekle, Ty 
to ja, Biedny Jo n a tan  Zuza, T ra f ik a  pani 
Generałowej,  Teresina ,  Słodai Kawaler, 
Yacht Miłości, Księżniczka O-La-Ln, fara są  u i 
ta, Dokoła  Miłości, P r jy g u d a  w Grand Ho- 
Ulu, Całus i nic więcej B roadw ay,  Księznicz 
ba Błękitu, Tan iec  Szczęścia, W ładczyni  Fil. 
mu

OPERY:

Halka Poławiacze  Pereł,  Zyduwka, Faust,  
T c ica ,  Carmen, Rigoletto, Cyrulik  Sewilski, 
Widma, M adame ButerDy, Eugeniusz  Onie­
gin, Pajace,  T ra v ia ta , S traszm  Dwór.

AKIOHZY:

W. Ciszew ska, S. Bestani, J. Błock, S. li. usi 
kiewicz, J. B ułhak, J. Budzyński  ,1. Ciesielski, 
A Czapliński,  II Czechowska, K. Chorzowski, 
II. Dali K. Dejunowicz,  K Dembowski, L. 
Dcłkowski,  M. Dom oslawski  M. Dowmunt,  
B Polańsk i .  E. Gistedt,  M. Gahriełli,  rt. Górec­
ka, M. Grabowska, E. Grajewski, J. Gryga- 
Ionówna, B. H a lm irska ,  Z H;:jdamowiczów- 
na J. IIuwTyłkiewicz, A. Iżykowski,  Ił Imie- 
nuiska ,  I. J a s inska-D elkow ska ,  E. Jakutis .  
Z Ł arin  M. K arw ow ska ,  Z. Kalinowska, J. 
waplińsk',  M. Kaupe, M Kochanow ski,  J. 
Korczyński,  S. Kubiński,  A. Kisielewicz, J. 
Kulczycka, L. Lewicka, Z. Lubiczów na,  D. 
Ł abow ska ,  E. Łagowska, M. Murlówna, WT 
Malinowska, W. Makojnik ,  W. Morawski 7 
Melska, M Noehowiezów na, O. Obarska .  O 
Ołgina. A. Ow-idzka, M Plewiński ,  L. Poś- 
piełowski,  Z. B ew kow sk ',  L. Rom anow ska .  
H Rychłow ska-Dunin ,  F. Ry< hłowskt,  Skoli­
m owski.  A. S koruków na,  W. Szczawiński,
I ‘Świętochowski, O. Szum ska, M. Tutrzań- 
ski A W iliński,  K. W yrw icz  W m hrow ski,  
M W aw-rzkowicz, W. Zayenda.

0 formą reklam 
hendlowyi h na ®si
Mówi się, że „ rek lam a  jest dźwignią han- 

ulu , ło l e i  kupcy  czynią w lej dziedzinie 
wyścig co do pomysłów, k tó re  jed n ak  grze­
szą niekiedy sw ą formą. Dla przykładu  przy- 
toczę j u  firmę domieszki do kaww —  Hen- 
l j k  F ra n e k  synowie S. A.. Skawina — ln o ­
wi ocław.

F i rm a  la  rozwozi obecnie swój tow ar po 
wsiach Wileńszczyzny na w span ia łym  sanio- 

j chodzie ko loru  białego. I by łaby  wszystko w 
| porządku, gdyby nie zia fo rm a  reklamy, k tó ­

re w sp o m n ian a  f irma używa.
Otóż, na  dachu  olbrzymiego sam ochodu  

mieści się głośnik paiefonu, skąd rozlegają 
się potężne dźwięki przebojów...  wschodnich 
(w języku rosyjskim) jak  .czubczyk" i t. p.. 
me wyłączając  i tak ich  kaw ałów  jak  np. 
„Car N ikołai  izdał m anif ies t ,  m io r tw  m swa 
bodu, żywych pod arest* i t. d.

Dźwięki te g rom adzą  ludność  z  całej  wsi, 
której  się wręcza b a rw n e  rek lam y  a r ty k u łu  
M'OŻywczego. przy  czyni od b y w a  się d robna  
sprzedaż kawy.

Czyżby f i rm a  ta była  zdania, że płyty pol­
skie aie  n a d a ją  się dla rek lam y  tow arów  w  
n rszych  w ioskach?

A może rek lam uje  się owe p ły ly?
J. H.

Trzy lata t f ę i ł m a
za niedozwolony zaoieg
Sąd Okręgowy w Lidzie rozpatrywał 

sprawę Bronisławy Ktewro I Tatiany Ml- 
kofaiczykowej, zam. w Lidzie, oskarżo­
nych o to, że pierwsza z nich poddali 
się w dniu 25 listopada ub r. niedozwo­
lonemu zabiegowi oraz druga o to, że 
za zgodą Kiewro, zabiegu lego doko- 
r.afa.

Sąd skazał B. Kiewro nr. 1 rok a resztrt 
zaś T. Mlkołnjczykow? na 3 lara więzl«F- 
nla. Obronę wnosili adwokaci Skind** 
I Barański.
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Czwartek

Dziś Urszuli P, M. 
Jutro Korduli i fllodli

Wschód siońca — g. 5 m 01 
Zachód słońca -  g. 4 m, 08

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
« Wilnie dnia 20 X 1937. r.

C :snienie —  770
Temperałura średnia ■+- 10
Temperatura najwyższa +  11
Temperatura najniższa +  9
O pad —  ślad
Tendencja barom. —  bez zmian
W iafr cisza
Uwagi —  pochmurno przel, deszcz.

NOWOGRODZKA
. —  Wicesfarosta mgr. Czaykowski ob­

jął już urzędowanie. Dotychczasowy w'ce 
starosia inż. Zawadzki odjechał do Li- 
dy W  ub. sobotę odbyto się w „Ognis 
ku" uroczyste pożegnanie, przy udziale 
p starosty M ilewicza, tymczasowego bur 
mistrza p. Sianożęckiego, wszystkich wój 
tów i urzędników w liczbie okofo 50
OSÓD

—  „Tydzień Miłosierdzia". W  czasie 
od 24 października d ^  1 listopada od- 
bedz.e się na terenie woj. nowogródz­
kiego „Tydzień M .(osierdzia , pod­
czas którego zbierane będą ofiary na 
vzecz Katolickiego T-wa Opiekuńczego  
Caritas

Jak w.adomo Caritas utrzymuje w No 
wogródku przytułek dla starców. Poza 
tym opiekuje się biednymi. To też Za­
rząd Caritasu zwraca się tą drogą do spo 
łeczeństwo nowogrodzkiego z prośbą a 
wydatne poparcie „Tygodnia M iłosier­
dzia".

—  Kurs dla pracowników gminnych.
Z inicjatywy inspektora samorządu gmin­
nego p. Morawskiego odbył się w koń­
cu miesiąca września rb. 3-dniowy in- 
tfrukcyjny kurs w Nowogrodku dla se­
kretarzy i rachmistrzów oraz wójtów  
gmin wiejskich przy udziale 30 Dracow- 
ników-samorządowców.

W ykłady z d z ie d z in y  budżetowania, 
rachunkowości, kasowości, organizacji 
działu podałkoweqo w  gminach i t. p. 
prowadził insp. Morawski. Następnie 
prowadzili wykłady z dziedziny: budowa 
dróg i organizacja szarwarku w powiecie  
nowogródzkim —  inż p, Sobirajski, dzia­
łalność samorządu w dziedzinie oświaty 
powszechnej —  insp szkolny Niessner, 
zagadnienie zdrowia publicznego na fe- 
renie gminy wiejskiej —  lekarz pow. 
Bryński, formy i metody akcji spoteczno- 
rolniczej oraz współudział samorządu w  
dziedzinie popierania rolnictwa —  inż 
M oraczewski, samorzad a oświata poza- 
szko'na —  insfr. Polit. Referaty kasowo- 
fachunkowe oraz zasady organizac,i pra­

cy w gminie wygłosili sekrełarze gmin: 
A. Dybowski i J. Jakubowski

Po każdym w ykładzie odbywały się 
dyskusje.

Na zakończenie kursu odbyła się 
wspólna herbatka w atmosferze niezmier­
nie serdecznej i koleżeńskiej.

—  PO KOMASACJI —  Do Nowo­
gródka przywieziono sparaliżowaną ko­
bietę, żonę rolnika Władysława Oiszew  
skiego ze wsi Matiuszyce, gm Rajca. —  
Wypadek na pozór nic nie mówiący, sło 
wem —  jakich wiele A jednak...

Jak się okazuje, wieś Malluszyce zos 
fała skomasowana. Ludność mieszka w 
chlewach i stodołach. Budowa domów 
postępuje powoli z braku gotówki i cza 
su. Ołszewscy mieszkają : dziećmi w 
stodole, gdzie zewsząd podwiewa, I lak 
są v/szyscy przemęczeni praca, że ledwo 
się trzymają na nogach. 18 bm. Olszew  
ska poszła po wodę do studni odległej 
o kilometr drogi (Własną studnię będa 
mieli może za lat parę). Nabrała wody J 
czując ogromne zmęczenie, usiadła na 
mokrej ziemi, aby nieco odpocząć. I w 
takiej pozycji znaleźli ją ludzie. Nie mo 
gła ar-i ruszyć się, ani słowa wykrztusić.

lak opowiadają niektórzy, wieś Ma- 
luszyce, feiże gminy, w związku z koma 
sacją otrzymała ze skarbu na odbudowę 
14 tys. zł. Jednakże po otrzymaniu tych 
pieniędzy przez sołtysa, zjawił się sekwe 
strater i zabrał tytułem nieoołacanych 
podatków około 7.000 zł.

—  „Płomienne serce". Jesf fo film z 
życia św. Elżbiety. W yświetlany będzie  
w Nowogródku z okazji „Tygodnia Miło 
sierdzia". Dla starszych odbędą się irzy 
seanse-w  kinie miejskim 22 bm.

Nadmieniamy, że film łen nie ma nic 
wspólnego z wojskowym1 filmem „Pło­
mienne serca",

L I O Z K A
—  Sytuacja w „Ardalu" poprawiła się

Poważna konferencja w sprawie sytuacji 
w fabryce „Ardal" w Lidzie odbyła się 
w dniu 16 bm, w inspektę-ac.e pracy. W  
konferencji tej wziął udział Okręgowy  
Inspektor Pracy z W ilna Leszczyński, 
prezes zarządu fabryki „Ardal" MełuD 
Salomon wraz z inżynierami fabrycznymi, 
prezes Zw. Klasowego Robotników Ko- 
rzeniecki oraz delegacja fabryczna robot­
ników „Ardalu".

Na konferencji robotnicy wysunęli 
sprawę podwyżki p lac i umowy zbioro­
wej.

W  pierwszej sprawie MełuD przeciw­
staw,ł się dążeniu robotników motywując 
swoje stanowiska brakiem zamówień dla 
fabryki, kłóre są konsekwencją dobrej 
pogody jesiennej. Po długich targach z 
robotnikami p. Metup zgodził się na 
podwyżkę płac w wysokości 7 ,5 %  po-

Smsacytne wykopaliska w Dawtdgródku na Pnle«iu

W  zw :ązku z prowadzonymi przez Państwowe Muzeum Archeologiczne wyko­
paliskami w Bawidgródku na Polesiu, reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające 
widok ogólny odkopanej osady z XII —  XIII wieku. Przez środek osady biegnie  
droga moszczona drewnem. Z prawej strony widzi,ny budynki mieszkalne, zaś 

z lewej —  fragment odkopanych zrębów kaplicy.

Radio „ E S B R O K 11
Najlepsze w śwłecie

maszyny do szycia „PFAFP*
po cenach konkurency,nych poleca

S. GERASIMOWiCZ
Baranowicze, Mickiewicza 5

Firma chrześcijańska

Firm a chrześcijańska

W. SK0TAREK
Baranow icze. Szeptyckiego 24 

p o l e c a :  
m anufakturę, galanterię , kołdry  
w łasnej pracowni, kilim y kosow ­
sk ie  oraz firanki ręcznej roboty.

nadło przyrzekł wypłacenie robotnikom, 
którzy posiadają dzieci w szkole, 
po 5 zł bezzwrotnej’ zaDomogi, oraz 
przeznaczył 1000 zł do podziału w koń­
cu sezonu dla robołników zarabiających  
najmniej.

W  sprawie umowy zbiorowej p. M e­
tup odmówił jakichkolwiek perfraktacyj 
aż do końca bieżącego roku.

Na odbywaiacym się w łymże dniu 
walnym zebraniu „ardalowców", robotni­
cy przyjęli do wiadomości warunki za­
ofiarowane im przez zarząd fabryki 
Podwyżki, średnio wynoszą od 10 do 
15 gr dziennie. jl.

—  Towarzystwo Przyjaciół m. Lidy.
Po zebraniu informacyjnym w dniu 16 
bm. urządzonym przez Zarząa Miasta Li­
dy zosfało zorganizowane Towarzystwo 
Przyjaciół m Lidy.

Tymczasowym przewodniczącym T-wa 
lesł p. burmistrz Zadursk'

T-wo będzie reprezentowało miejski 
czynnik ooinii soołecznej wobec władz 
miejskich.

—  Sprawa Zeldowkza w sądzie
Na dzień 18 lisłopada br. wyznaczo­
na została przez sąd w Lidzie karna roz­
prawa sądowa przeciw Zeldowiczowi i je 
go szwagrowi Gurwiczowi oskarżonych
0 usiłowanie przekupsrwa lekarza po­
wiatowego.

—  Sam ochńd  san ita rny .  Na sku tek  d ługo­
trwałych  s ta rań  Oddziału Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Lidzie — osta tn io  został  przy 
s łany przez Zarząd  Główny PCK w W a rsz a ­
wie do Lidy sam ochód  san i ta rny ,  k tó ry  zo­
stał p rzeznaczony  do przewożenia  chorych 
n r  tut.  terenie.

—  K urs  san i ta rn y .  Oddział Polskiego Czer 
wonego Krzyża w I.idzie o rgannzje  II Kurs 
dlr s iós tr  pogotowia  san i ta rnego  PCK, k tóry  
rozpocznie  się w dn iu  15 l is topada  r. b

Po d an ia  na  k u r s  p rzy jm uje  i bliższych 
iu form acyj  udziela b iu ro  (PCK ul Pereca  5) 
iv godzinpch od 8— 15.

—  W alne  zebran ie  J’cderucji  P. Z. O O
W dniu  31-go paźdz ie rn ika  rb. odbędzie się 
w sali S taros tw a o godz. 10,30 Doroczne 
W alne  Zebranie  Federac j i  PZOO w l idzie.

B A R A N O W S K A

— S tra jk  żydów w B aranow iczach .  W
związku z p ro k lam o w a n y m  na dzień 19 bm. 
przez n iek tó re  o rgan izac je  żydowskie  s tra j  
k cm p ro tes tacy jnym , od godz. 8 do 12 w 
poi. zam k n ę ły  się  nagle  togo dnia  wszystkie 
sklepy żydowskie  w Baranowiczach,  a Iłu- 
iny żydów wyszły na ulice miasta  i av z u ­
pe łnym  spoko ju  p a ra d o w a ły  po chodnikach. 
Niektóre o rgan izac je  żydowskie  czyniły s t a ­
ran ia  o u rządzen ie  w tym dn iu  wiecu p r o ­
testacyjnego, lecz władze adm in is t racy jne  
do tego nie dopuściły.

— Zespół Iłediity w B a ra n o w ic z a c h . W 
piątek  dnia  22 lun. w sali  „Ogniska będzie 
odegrana  w span ia ła  k o m e d ia  w 3-cli ak tach  
A G n o jtlz iń sk ie g o  „ T e o r ia  snów F re u d a -  
W ystąp ią  I. R o m a n o wna i M. Muszyński. 
P c c z ą tc k  o god z . 20.30.

—  Co nu to In ę iek lor  Pracy?  W  nie­
dzielę 17 bill. przedstawicie l  Związku Ro- 
hc 1 niczego w R aranowiczuch w asyście p o ­
licji dokona!  d o k o n a ł  k on tro l i  w a ru n k ó w  pra  
cy w n iek tórych  p iek a rn iach  w -Baranowi­
czach. Między innym i sk o n tro lo w an o  nasię- 
pu jące  p iekarn ie :  Rcźnika p rzy  ul- tbai isk ie j ,  
F izzona  przy  ul. Szeptyckiego, Szwiiańskie-  
g.» p rzy  ul. Szosowej, K rupy  p rz Y llł- Koper­
nika,  Gurcewicza również przy  ul. K opern i­
ka, oraz  W ró b la  p rzy  ul. Szosowej. W ynik  
k on tro l i  stwierdził ,  że w brew  wyraźnym  
przepisom , k tó re  z ab ra n ia ją  dokonyw an ia  
w ypieku  w niedziele w p iek a rn iach  w tym 
dniu  w rzała  go rączkow a praca.

—  SKRADLI SPODNIE, ALE W SPOD­
NIACH BYŁO 110O ZŁ.

W Baranowiczach wywołała sensację 
drobna kradzież, dokonana zapewne 
przez początkującego złodziejaszka, któ 
ry wtargnął do mieszkania Mirsktego 
Mowszy, zam. przy ul. Wileńskiej 64
1 zabrał z wieszaka nowe spodenki. Oka­
zało się jednak, ż s  w łych spodniach 
mieściła się cała , kasa oszczędnościo­
wa" właściciela, zawierająca 110C zł.

WOŁKOWYSKA
—  Otwareie  agencji  pocztowej Nowy — 

Dwór W ołkow yski  15 bm. naczeln ik  ob ­
wodowego u rzędu  poczt.telekom. W ołkow ysk  
1 p St. Babicki, wobec licznie zebranych  
przedstawicieli  władz miejscowych oraz  o- 
kclicznycb i miejscowych m ieszkańców do ­
konał  o tw arcia  agencji  pocztowej w miasie- 
czku -Nowy-Dwór, gm. Fa rcz  iw.

Ttroczystość poprzedziło  poświęcenie a- 
geneji jirzez ks. p re fek ta  W ładysław a  F i l ip ­
ka z Parczewa. Zkolei nas tąp i ły  p rzem ów ie­
nia i popisy dzieci szkoły powszechnej  k tó ­
ra odśpiewały  szereg piosenek i deklam owa- 
ty wiersze.

Miejscowe społeczeństwo zorganizowało  
Komitet poświęcenia  agencji ,  na  czele k tó ­
rego sta ł  p. Rysikiewicz, k ie row nik  miojsco 
wej szkoły pow szedniej .

D a jąc  w yraz  swej wdzięczności władzom 
pccztow yin  Kom itet  wysłał  do Dyrek<ora 
Okr. P. ' T. w W ilnie  p. in. Nowickiego de ­
peszę z podziękow aniem  za uruchom ien ie  w 
.Nowym Dw orze  agencji  pocztowej.

—  Za udzla t  w bójce  —  wlezienie. Sąd 
O kręgowy w Grodnie na  sesji  w yjazdowej w 
W ołkow ysku  po ro zpoznan iu  sp raw y  Paw ła  
B cndarczyka ,  Paw ła  W ołkow icza  i Grzego 
rzr Ju rew icza  niieszk. wsi Podw órna ,  gm. 
P aski i J a n a  Saninka. mieszk. wsi Zanie- 
m oish ,  gm. Mosty, pow. grodzieńskiego os­
k arżonych  o wzięcie w dn iu  15 m arca  1937 r 
w.- wsi Starzyna, gm. W ołpa ,  pow. grodzień 
skiego udzia łu  w pobiciu P a w ła  M akarew i­
cza — skazał  B ondarczyka  na 2 la ta  więzie­
nia, a pozosta łych  na 1 rok  więzienia k aż ­
dego.

—  Nożownik skarany na 3 lata wię­
zienia. Sąd Okr v. Grodnie ra  ses.i wy- 
iazdowei w  W ołkowysku skaza) Józefa 
Firanczuka za poranienie nożem w dn. 
23 lufeoo rb obok wsi Stankowie, gm. 
Roś Józefa Zacharczyka na 3 lafa więzie 
nia.

WILEJSKA
—  OdbyJ się w WHejei pokaz koni, 

połączony z zakupem dla wojska zakwa 
lifikowanego priez  Komisję Remor.tową 
materiału.

Przyprowadzono bardzo dużo ogie­
rów, wałachów i klaczy ze źrebiętami

Nagrodzono 7 klaczy i 7 ogierów, na 
tącmą sumę 500 zt, Nagrody wynosiły 
od 15 do 75 zł.

Dla wojska zakupiono 25 koni na su 
mę 2 0 .0 0 0  zf. Zależn!e od wartości ko­
nia płacono od 600 do 1,200 zt.

Ponadto członkowie powiatowego  
Koła Hodowców Koni ot-zyrrywali za 
każdą przyjętą szfukę po 100 zł. premii 
h o d c  wlanej.

—  Z ebran ie  O. 51. P. w Wllejce. W  obec­
ności nacz. W ydzia łu  Okr. OMP Girdrysa  
P io tra  i cz łonka  Wił. Okr. OMP Mackiewi­
czu odbyło się w W ile jce  walne  zebran ie  
członków Ogniska Organizacj i  Młodzieży

j Pracujące j .  Zebranie  zagaił  p. Bojaruniec,  
p rzypom inając ,  że g łównym p u n k tem  porząd  
kL dziennego będzie zgłoszenie wniosku o 
nadan ie  Ognisku, K ursom  K oszykarsk im  i 
Pu rs ie  OMP w W ilejce  imienia  płk. J u r — 
Gorzecliowskiego i om ówien ia  j i rog ram u p ra  
c\ w roku  1937—38.

Życiorys płk. Jur-Gorzecliowskiego omó- 
\yi! nacz. Giedrys, n as tępn ie  uczestniczka 
U s topn ia  Ogniska w W ile jce  I lo łub iew na  
zgłosiła wniosek  o n ad an ie  K ursom  k o s z y ­
karsk im  i Bursie  OMP w W ile jce  imienia  
płk. Jur-Gorzecliowskiego. W niosek  został  
p izyję ly.

Następnie  p. B o jarun iec  przedłożył p lan  
p racy  Ogniska na  ro k  1937—38, k ład ąc  S D e- 

cja lnie  nacisk  na  s t ronę  wyszkoleniow ą i wy 
cliowawczą, j a k  również n a  zo rgan izow anie  
nowych zespołów z młodzieży n iestowarzy- 
szonej.

W  osta tn im  punkc ie  p o rz ąd k u  dziennego 
p Mackiewicz wygłosił obszerny  re fe ra t  pt 
„OMP na  tle polskiej  rzeczyy istości" . ż e ­
lu auie  zakończono  odśp iewaniem  hym nu  
oir.piackiego. Wił.

ARTYSTA MALARZ TEATR, MILJS.
W . K A K O J N IK

PROJEKIY WNPR7 
(m ieszkan ia ,  b iura ,  sklepy I L d.)

W iw ulskiego 6 m 15, teł. 23-77

P I Ń S K A
—  Propagandowe albumy „Jarmarku

Poleskiego". Kom’fef „Jarmarku Poleskie 
go" postanowił rozesłać wybitnym oso­
bom z administracji państwowej 13 albu 
mów, zawierających zdjęcia fotograficz­
ne fragmentów tegorocznego jarmarku. 
Atbumy le zostały wykonane w-g projek 
tu ad. malarza T Ławrowa i przeznacza 
ne są do ozdoby poczekalni urzędowych 
w celu stałej reklamy poleskiej imprezy. 
Kosiła jednego albumu wynoszą 57,55 
z!. —  Cena, biorąc pod uwagę materiał, 
rozmiar, zawartość i wykonacie, bynaj- 
mnie j nie jest wygórowana.

Komitet Jarmarku postanowił urucno 
mić p rz y  Zarządzie Miejskim referat Jar 
marczny, zatrudniając w nim jednego ul 
rzędnika. Z uwag. na frekwencję turys­
tów, projeidoy/ane jest przeniesienie ter­
minu im D rezy  na czerwiec— lipiec.

—  Bezwartościowy bilon. O d jakie­
goś czasu w Pińsku pojawiają się w han 
dlu wycofane z obiegu srebrne monety 
pięciozłotowe. Grasuje w mieście niez­
nany osobnik, który puszcza w obieg te 
właśnie pieniądze, otrzym jjąc zawsze ra 
szfę, narażając w ten sposób nieświado­
mych kupców na straty.

—  Pracow nicy  m iejscy nic będą płacili 
specjalnego p o d a tk u  od uposażeń. Ze wzglę­
du na wzrost cen na  a r ty k u ły  p ie rw sz y  po- 
t rzebu  Rada Miejska postanow iła  w s trzy ­
mać z dniem 1 paźdz ie rn ika  rb. pobieranie  
s jec ja lnego  pod a tk u  od uposażeń  p ra co w n i­
ków m iejskich według nas tępu jących  norm : 
dla u trzy m u jący ch  do 300 zt. miesięcznie — 
100 proc, do 400 zł. — 50 proc.,  do 500 zł. 
- i  25 proc. Prócz  lego zadecydow ano zw ró ­
cić już p o b ran y  od 1 kwie tn ia  rb. podatek, 
bez,  do uzyskan ia  budżetowego na ten cel 
pr k rec ia  zwrot ten usku teczn ić  w postaci 
jednorazow ych  zaj ion.óg w odpowiednie j  
wysokości.

—  Nu pouryc ie  deficytu. Związek Miasl 
Polskich przekaza ł  d la  P iń sk a  12.000 zł j a ­
ko dotac ję  na  pokrycie  deficytowego budże­
tu miasla

— B udow a sklepu rvbuego. Posiedzenie  Ra 
d j  Miejsk. poświęcone budowie sklepu rybne  
go t rw a ło  2 dni. Mimo wyraźnej  opozycji 
(cc do m iejsca  budowy) grupy rad n y ch  le- 
p iezen tu jący ch  społeczeństwo żydowskie, 
kwestia  budow y została  za ła tw iona  pozytyw 
nie i p race  przy R ynku Miejskim t rw a ją  na ­
dal.

NIEŚW1ESKA
— W ośrodku wyszkolenia gajowych 

w Nieświeżu .zakończony został drugi 
w br, 6-ciolygodniowy kurs wyszkoleń o- 
w y  w zakresie racjonalnego zalesiania 
i ochrony zv''erzat. Uczestnicy kursu 
przez cały czas trwania przeszkolenia 
byli skoszarowani i otoczeni opieką KOP. 
Zakończenie kursu odbyto się nadzwy­
czaj uroczyście przy udziale przedstawi­
cieli wtaaz cywilnych, wojskowych oraz 
zrzeszeń PW.

—  Z Zasiłku Funduszu Pracy W I. 
Izba Rolnicza udziehła kredytu bez- 
zwro*nego w sumie 257 zł dla kołka rol­
niczego w Kuchczycach. Pieniądze te 
przeznaczono na zakup maszyny dc prze 
robkl lnu.

STCŁPEfKA
—  Nauczycielstwo szkół powszech­

nych buduje szkołę. Na konferencji na­
uczycielskiej z rejonu gmmy stołpeckiej 
zapadła uchwata aby nauczycielstwo  
szkół powszechnych przystąpiło do bu­
dowy szkoły w zaśc. Różance. Do zreali­
zowania *ego zamierzenia powołano Ko­
mitet, który rozpoczął ju- prace przygo­
towawcze. Fundusze potrzebne na budo­
wę szkoty uchwalono zebrać drogą urzą 
dzepia imprez dochodowych we wszyst­
kich oś odkach szkolnych powiatu sloł- 
peckiego i nieswieskiego.

Życzym y powodzenia!

Podziękowania 
za sikeiy

Po uroczystościach poświęcenia 100 
szkół Marszałka Piłsudskiego na W ileń­
szczyźnie od poszczególnych komitetów 
rodzicielskich napiywają na ręce woje­
wody wileńskiego i kuratora okręgu 
szkolnego w W ilnie serdeczne podzię­
kowania za wybudowan ę nowych gma­
chów szkót-pomnikow W ielkiego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego z za- 
pewniar.iami wychowywania swych d-ie- 
ci na dzieinych ODywateli ojczyzny w 
myśl wskazań Twórcy “ ańslwa Polskiego.

l o i f w e n e j *  prf tc iwjnghczai i  
i  Trokach

W czoraj rozpoczął się ogólnopolski 
zjazd lekarski w Trokach, poświęcony za­
gadnieniom walki z jaglicą.

Zjazd zgromadził lekarzy specjalisłow 
z catei Polski, którzy reprezentowali, ja­
ko deiegaci, poszczególne ośrodki walki 
z jag'icą. Deiegaci zatrzymali się w Tro­
kach, gdzie też odbędą się narady, W  
pierwszym dniu obrad, f. j. wczoraj, ucze 
stnicy zjazdu przybyli do Wilna, gdzie

Informator reklamowy m. Baranowie?
POZNAŃSKI 00M GALANTERII

Pg rozszerzen iu  do tychczasow ych  działów posiada  w dużym  wy librze: bieliznę, swetry, 
sam odziały ,  jes ionki,  płaszcze i f a r tu c h y  szkolne, czepki, guziki, j iłólno bieiizniane,

i pościelowe, pończochy  i t. p.
T o w a ry  ga lan tery jne .  W ystkie a r ty k u ły  tylko w wysokich  jnkościach. Ceny ścisłe,

n izko  k a lk u lo w an e  i stałe.
P o 'ecam y  się P. T. fo rm ac jom  w ojskow ym  i o rg an izac jom  z naszym  działem płócien su ­

rówek, drelichów, nici i a r ty k u łó w  w o jsk o w y ch
1’OZNAN.SKl DOM GALANTERII — B a ran o w ic ze ,  Szeptyckiego 31. I n.

i i  i i w w « i r ~  i — -

„REKORD" 6. Cyrynski
S a r a n o w l c z e ,  S z e p t y c k i e g o  3 0 ,  t e l .  1 2 9  i 

WYŁąCZNfl SPRZEDMZ 
ODBIORNIKÓW

E L E K T R IT  - R AD IO
N ajdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

B. Mitrepaliłańskl
Baranowicze, ul, Szeptyckiego 24

Poleca w wielkim wyoorze:
ZNANE A P A R A T Y  R A D I O W E

św * * * w *  m.Tki T E L E F  U N  * l  N

SUPERHETERODYNĘ bateryjną o minimalnym zużyciuprądu 1 -iasunkc wo niskiej cenie.



„KUR JER WILENsKI" 2t. X. « 3 T. 7

1 v roli apto M  n i imM
Sensacyjne aresztowanie niebezpiecznego n&ndyty w Wilnie

Potkja wołolyhska I sokóisk. od 
dhm zego czasu poszukiwały niebezpie­
cznego bandyty, Józefa Pro*aslewlcza, 
mieszkańca wsi Zaiesniki w gminie woło- 
łyhskiej. Szukały go daremnie. Prolasie- 
wicz, będący typem niebezpiecznego 
zbira, był tym więcej niebezpieczny, fe  
posiadał pewne wykształcenie, spryt 
I ogromny tupet.

Mieszkańcy wioski, z której pochodzi, 
opowiadają, że był bandytą z zamiłowa­
nia Pociągał go ten zawód, aczkolwiek 
drogo za to pokutował. Mimo ło, źe li­
czy obecnie 35 lał, był on jut kilkakrot­
nie karany I ma za sobą „dorobek ' 16 
lał i 5 miesięcy więzienia.

Prołasewicz jednak w oalszym ciągu 
uprawiał bandytyzm. Z maską na twarzy 
I rewolwerem w ręku dokonywał żuchwa 
łych napadów, rabował ł ukrywał się. 
Ulubionym terenem jego „działalności" 
był rodzinny powiał wołoiyńskl oraz 
pow. sokólski, gdzie podobno posiadał 
przyjaciół, krórzy ratowali go I ukrywali 
w potrzebie.

Ostatnio jednak, czując, ie  policja 
drepcze mu po piętach, niebezpieczny 
opryszek zbiegł w nieznanym kierunku 
Niedawno policla wołoiynska otrzymała 
Informacje, te przebywa on w Wilnie, 
wobec czego zwróciła się o pomoc do 
policji wileńskiej.

AG EN T FIRMY „SANiTAS".
Funkcjonariusze wydziału śledczego, 

prowadząc obserwacje zwrócili uwagę ni 
pewnege osobnika, zamieszkałego od 
niedawna w małym mieszkanku przy ul. 
Legionowej f podającego się za agenta 
Jirmy Instrumentów chirurgicznych „Sa- 
nttas".

Obserwacje upewniły wywiadowców, 
te rzekomy agent zachowuje się bar­
dziej. nlt podeirzenle. Znikał na kilka 
dni z miasta Wychodząc na ułlcę stale 
się oglądał, sprawiając wrałenle tropio­
nego zwierzęcia

Dalsze dochodzenie oraz zdjecte fo­
tograficzne nadesłane przez policję śled- 
cz w W ołoiynle upewniły, ie  pod mas­
ką agenta sprzedającego narzędzia chi­
rurgiczne ukrywa się Józef Prołasewicz,

o s a c z o n a  k r y j ó w k a .

Po stwierdzeniu tej okoliczności po- 
ł>c ja przedsięwzięła odpowiednie kroki. 
Było wiadome, te Protasewkz chętnie 
..korzysta" z rewolweru I bez skrupułów 
gotów wyekspediować na „tamten świa 
każdego, kto pokusi się na Jego wolnołć. 
Postanowiono działać z c«*łą ostroł- 
nością

Onegdaj policja osaczyła dom, w kto 
rym zamieszkał niebezpieczny bandyta,

chcąc aresztować go po powrocie z mia­
sta. Widocznie jednak tropione zwierzę 
wyczuło grotące niebezpieczeństwo. Nie 
przyszedł do domu. Powrócił dopiero 
wówczas, gdv polkja zaniechała „bloka­
dy" kryjówki.

Zdjęcie blokady nie ornaczało jed­
nak rezygnacji. Nazajuirz wieczorem 
dwaj wywiadowcy przedostali się przei 
okno do mieszkania Protasewicza I doko­
nali szczegółowej rewizji, w czasie której 
pod poduszką znaleziono naładowany 
braunlng. Wywiadowcy zabrali broń, kła­
dąc pod poduszkę straszak, po czym 
ukryli się za firankami.

b a n d y t a  z e m d l a ł ...
Czekanie w zasadzce przeciągnęło 

się do póina w nocy. Wreszcie Protase- 
wicz wrócił.

Ujrzał obu wywiadowców. Jednym 
susem znalazł się przy lóiku i sięgnął 
po rewolwer Znale :ł jednak... straszak

Okoliczność la tak dalece oddziałała 
na bandytę, _e... zemdlał, co znakomi­
cie ułatwiło policji dalsze czynnołci.

Kiedy Prołasewicz odzyskał p.zytom- 
noić, był juz mocno zakuty w kajdanki.

Pod silną eskorią odstawiono go do 
aresztu centralnego skąd przestany zo 
stanie do W ołoiyna |Cj.

KRONIKA
Przewidywany przebieg pogody wT-g I IM a 

do wieczora 21 b. m.:
W  dalszym  ciągu pogoda mglista  i ch m u r  

n a  z p rzejaśn ien iam i,  zwta.s7.c-.zi. na znclio 
dzie Polski.

Dość ciepło.

DYŻURY APTEK:
Jundz i t ła  (Mick.ewicza 33): j -ow Manko 

wicza (Piłsudskiego 30); Oh; óśi ickicgo i Cza 
plińskiego (Ostrobramsko 25, F i lem onow i­
cza i Macie jewicza (W ielka 291 i Sarnia  (Za 
rzecze 20).

P o n a d to  stale  d y ż u ru ją  nasl^ps jące np 
nćw  10) i Zajączkowskiego (Witoldowa 
teki: Palca (At tokolska 42); k a n t y n ?  (Legio

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny -  'eny przystępne. 
Telefony w pokojach Wii.da osobowa

W O JSK O W A
— Najbllisze dodatkowa posiedzenie 

Komisji Poborowej wyznaczone zoslało  
p.a 16 grudnia. Posiedzenia komisyj do­
datkowych odbywają się obecnie co dwa 
miesiące.

ZLB R A IST A  I  O łJC Z Y  I V
—  Odczyt w SARP. W  dniu 22 bm., 

piątek o godz. 7-ej w iecz. w sali Slow. 
Techników przy ul. W ileńskiej 33 Stowa­
rzyszenie Arch'fekłów RP O ddział w W il 
nie urządza odczyt im. P. Janczukowtcza 
p. t. „Zastosowanie stali gubbiemowej w 
przemyśle budowlanym".

Wstęp wolny.

Oskarżony okazał się poszkodowanym
Wczoraj w Sądzie Apel. rozpatrywana 

była sprawa działacza z pow. baranowl- 
ckiego p. K Cnodkowskiego, oskarżone­
go o popełnienie krociowych, bo slega- 
iących blisko 200 tys zł nadułyć.

P, CtiodKOWski w swoim czasie trud­
nił się parcelacją szeregu mr|ątkó‘v na 
terenie powiatu baranowlcklego. W czyn 
nośclach jego ujawniono pewne niedo­
kładności. Wszczęło dochodzenie I oskar 
zono o malwersacje, sięgające zawrot­
nej, jak na nasze stosunki sumy, 200 tys 
złotych.

Sąd Okręgowy w Baranowiczach ska­
zał go na 4 lata więzienia.

Podczas wczorajszego przewodu są­
dowego obrońca, adw Wierszyłło utrzy­
mywał, opierając się na dokumentach 
I dowodach przedłożonych sądowi w I-ej 
Instancji, ie  podsądny nie łyiko nie po­
pełnił żadnych nadużyć, lecz ie  wśród 
jego oskarżycieli są ludzie, którzy winni 
mu są około pół miliona zł nie łylko w 
te), lecz w szeregu Innych spraw.

Sąd Apelacyjny uchylił wyrok pierw­
szej instancji ł ChodKowskiego unie­
winnił. (Cj.

— Posiedzrnip W ydzia łu  JU T-wa Przy­
jac ie l N au k  odbędzie  się dn  22 (piątek) b. m. 
o godz 19 w lo k a lu  Sem inarium  Histor.  
U S. B. (Zam kowa 11). Na p orządku  dz-en- 
n>m odczyt prof. dr.  J. Adam usa p. t. O w y­
k ład a ch  Szujskiego i o problemie syntezy Hi­
storycznej.

—  21A.37 r .  z rum ien ia  WIJ. T-wa „Mens 
d r  med Stefan  Gnoiński wygłosi w Ośrodku 
Zdrowia,  ul. W ie lk a  46, odczy t p. 1- „Zbrod- 
inczość n a  t le  a lkoholizmu". '  W stęp  wolny, 
począ tek  o C-ej wiecz.

—  Ogólne zebranie członkiń Z. P. O. •». 
w W ilnie. Dziś we czw artek  odbędzie się 
Ogólne Z ebran ie  członkiń  Zrzeszenia Grodz- 
kc-Powiato \vego Związku Pracy  Obywatel­
skiej Kobiet w W ilnie,  w lokalu Związku 
p izy  ul.  Jag ie l lońsk iej  Nr. 3/5 ni. 3. Począ 
tek zeb ran ia  p u n k tu a ln ie  o godz. E ej w. 
Na p o rz ąd k u  dz iennym  ważne sp raw y  o r ­
ganizacyjne.  P ro s im y  wszystkie Członkinie 
Związki? o l iczne przybycie.

Zn Z W IĄ Z K Ó W  i S T O W A R Z Y S Z F N .
—  Z życia ZPMP „Orlę". W  sobotę 

odbyła się koleżeńska soboika połączo­
na z „Rewią O rlacką" wys'aw,oną przez 
członków sekcji teatralnej Kola Nr 1. 
Całkowity program „rewii" miał za te­
mat zżycie orląt.

Na sobótce i rewii byli obecni przed­
stawiciele Żarz. W ojew ., poszczególnych  
kół, przedstawiciele prasy oraz liczni 
goście, H. W.,

Jedynie w Desie
g r a n i c  e n y  i r ,

W e wczorajszej wzmiance o zawie­
szeniu działalności parti. Białoruskich Na­
rodowych Socjalistów pominięto, ze 
działalność lej D a r t i i  została zawieszona 
jedynie w pasie granicznym. Z treści 
wzmianki można było natom.ast m ylne  
wnioskować, że zakaz działalności doty­
czył całego obszaru a iem wschodnich

P o ftM iti o ks. (m v8rtyusk ich  
przeciwko grcinie roiasia ZittudU

W ydział cyw ny Sądu O kr. w W ilnie  
przystąpił wczoraj do rozpoznawania 
krociowego p o w ó d z t w a  z a r z ą d u  dóbr 
ks. C z e tw e n y ń sk ic h  p r z e c iw k o  g m in ie  
miasta Zołudka.

Powodowie domagają się od g m in y  
ogromnego odszkodowania za tereny, w 
swoim czasie skon is„owar?e przez rząd 
carski ks. Czetwerfy óskrm i oddane na­
stępnie do dyspozycji gminy m'ejskiej 
Żokidka.

O becnie na terenach ,ych mieści się 
sladion sportowy, cmentarz żydowski 
oraz inne obiekty miejskie.

W obec złożenia przez pełnom ocni­
ków miasla nowych dokumentów skargi 
incydentalnej, sprawa została od-oczona

W-

łnż. Narebskl 
ustępuje z Magistratu

W zw ązku  z mianowaniem architekta 
mz Sterana Narębskiego profesorem  
USP zrzekł się on stanowiska architekta 
raietskiego. Kierownictwo robot przy re- 
sljurowiini>.? gmachu starego ratusza przy 
i .. W ielkiej nadal Magi-fraf powierza 
orot. inż. Narębskiemu

W z]a lojalna 
w Markuc ach

Tajemnica zagadkowego morderstwa 
w Matkuclach nie została jeszcze rozwią­
zana. Frapująca zagadka kim jest zamor­
dowany I jakie byty motywy zabójstwa 
— pozostaje nadal zagadką.

Wczoraj, jak się dowiadujemy, na 
miejscu morderstwa władze policyjno- 
•lodcze przeprowadziły ponowną wizie 
lokalną.

to Pacuków na
riiCdiżtnyh

Śmiertelnie poranili i :  Pacuka
Sąd Apelacyjny w W ilnie rozpoznał 

wczoraj sprawę 10 mieszkańców wsi Ho­
lownicze, gminy różankowskiej. W szyscy, 
za wyiątkiem i sdnego nieletniego, nazy­
wają się Pacukarri, a oskarżeni byli o to, 
że  w czasie zabawy urządzonej w tej 
w; i w czas e bójki śmiertelnie poranili 
jedenastego Pacuka, zadając mu szereg 
ran, za to, że przedostał się na zabawę 
bez biletu.

W  pierwszej instancji jeaen  z nich 
został skazany na półtora roku więzienia, 
awóch aosfalo po jednym roku, nielet­
niego Szklara osadzono w Domu Po­
prawczym, zaś resztę uniewinniono.

W czoraj Sąd Aoelacyjny w W ilnie  
skazanym zmniejszył wymiar kary o po­
łowę. (c).

Broda Abrama 
„adwokata"

A bram  . .adwokat" ,  o k tó ry m  poniżej,  nie 
tytko nie p rzerob i ł  a p l ik a n tu ry  sądow ej i 
a dw okackiej ,  lecz zielonego ,,ojęcia n ,e  ma, 
j a k  wygląda  k lasa  g im nazja lna .  Ukończył  on 
„ak ad em ię  d o ro ż k a rsk ą "  p rz y  ul. Nowogró 
dzkiej,  gdzie  posiada  m ały  doniek, i w ciągu 
całego swego życia od  15 do 73 roku, tyle 
bowiem liczy sobie obecnie, by ł  d o ro ż k a ­
rzem. Miał czasy lepsze (wybudow ał w łasny  
doniek) i m ia l  czasy gorsze  (m usiał pó jść  do 
aresztu), bo nie mógł zapłacić  k a rv  grzywny, 
lecz od  d aw n a  n azy w a ją  go adw okatem .

Proszę  zap y lać  pierwszego lepszego do ­
rożkarza ,  czy zna A bram a Lewinsona, Nikt 
nie będzie o nim  \» edział, a proszą  wymię- 
nić p rzydom ek  „ a d w o k a t"?  —  Każdy będzie 510 d z ! e ł a  A le k s a n d ra  F re d ry  w n o w y c h ,

do dzisiejszych wymagań mikrołonu do­
stosowanych, radiofonizacjach.

rogram przewiduje „Dożywocie", 
„£ uby PanieiWwe", ;;Damy i hu zary '; 
„Par.a Geldhaba , ;;Pana Benefa" i t. d.

Każde z tych słuchowisk, nadawanych 
kol sino z różnych stacyj trwać będzie  
okc o godziny. Ukoronowaniem cyklu bą 
dzie nieśmiertelna —  „Zemsta' odegrana 
Drzed mikrofonem prawie w całości.

Przedmowy do komedii Fredry opra­
cowane zostaną przez znawców twórczo- 
ś< tego pisarza, jak: Boy-Żeleński, G rz y -  
mała-Siedlecki, prof. Steran Koiaczkow- 
sk: i prof. Eugeniusz Kucharski. O bsadę  
śśanowić bedą aktorzy z rożnych miast, 
przy czym uwzględ - one zostaną również 
najzdolniejsze m łode sity aktorskie.

Cyk komedyj fredrowskich w Polsk.m 
Radio rozpocznie dnia 22.X., o godz. 
19.00 —  „D ożyw ocie". Komedię zradio- 
fonizowat W itold Hulewicz, reżyserię po­
wierzono .adeuszow i Byrskiemu. W stęp  
do audycji w ygłosi Tadeusz Boy-Żeleński.

R A D I O
C2WARTKK, d n ia  21 p aźd z ie rn ik a  1937 r.

6.15: Pieśń.  6.20: G im nastyka , fl.40: Muzy 
kr 7.00 D ziennik  por  7,15; Muzyka. S.0E 
Audycja d la  szkól. 8.10--1J.15: P rze rw a
11.15: Po lsk i  taniec  artystyczny7. 11.40: P io­
senki  angielskie.  11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
Audycja potudn. 13.00: W iadom ości  z miastu 
i prowincji .  13.05- „Antowilank i '  reportaż  
u  szkoły gospodarcze j  d la  dz iew czą t  wiej 
skich —  wygłosi H. Hohendlingerówna.  
13.15: K o iu e r t  życzeń. 14.25: .Pani  Dudko- 
•va" now ela  Llizy Orzeszkowej.  14.35: Chwil 
ka sKrzyjiiec. 14.45— 15.30 P rze rw a.  15.30: 
W iad gospod. 15.45; W ęd ró w k i  m uzyczne— 
Italia — a u d y c ja  dla młodzieży. 16.15: Ma­
ta O rk ies t ra  P. R. 16.30: Po g ad an k a .  17.00: 
„W iedza  i k s ią żk a "  — nieżyt 17.15: Kon­
cert solistów. 17 50 P o r .u l i . '  sportowy. 
18.00: Wind. sportowe. 18.10: P o g a d a n k a  ra  
diotechniczTia M. Galskiego. 18.20: Z cyklu  
„Dzieci W ilna  śp iew ają  pieśni ludowe". 
1.1,40: ..Po a b d y k ac ji  l a t a "  —  felieton  Karo 
la W yrw icz-W iebrow skiego .  18.50 P ro g ra m  
na piątek. 18.55: W il. w iad  1 nortowe.  19.00: 
Powszechny T e a t r  W yobraźn i:  „Uczciwy
spadkob ierca" .  19.50: P o g ad an k a  20.00:
Koncert roz ryw kow y. Ok. 20.15: W  jirzerwic 
Dziennik w ieczorny i pogacb.nka. 21.30: Au­
dycja pośw ięcona  pamięci  Gustawa Dani- 
l iw sk iego  22.00: K oncert  kam era ln y .  22.50: 
Osta tnie  wiadomości, 23.00: T ańczym y. 23.30: 
Zakończenie.

TEATR I MUZYKA
T eatr M ie js k i n a  P o h u la n c e .

Dziś, w czwartek dn. 21.X., O godz.
6.15 wiecz. ukaże się na przedstawieniu  
W ie c z o r o w y m  ,eona z napepszych ko­
medyj p o lsk ich ,  Jarosława Iwaszkiewicza, 
„LaT G  W NOHANT". Ceny m ie isc  pro­
pagandowe.

T e a t r  M u zy czn y  ; L ’ tn ia “ .
Dziś wraca na repertuar operetka 

Pawia Abrahama „KWIAT HAWAJU".
C e ry  propagandowe Jutro wraca na 

jeden tylko wieczór operetka Jana 
Siraussa ..WIEDEŃSKA K R EW ’.

a FRŁM KINKULKIN
Najpiękniejsza powaga mistrz w ioleoczeli 
Atrem Kinkulkin. Koncertuje raz tylko je­
den w niedzielę 24 października o godz.
8.15 w. w sali b. Konserwatorium Bilety 
już do nabycia w „Filharmonii" — ■

ul. W ielka 8.

CHOR SIEMIONÓW A
i Pawet Prokopieni wkrótce wystąpią 

w sali kina ..Mars".

Wiadomości radiowe
CYKL KOMEDYJ FREDROWSKICH  

dla radiosłuchaczy.
Polskie Radio wprowadza ctoecnie do  

programu cykl komedyj fredrowskich, 
W  cyklu lym podane zoslaną najcelniej-

wiedzial,  o kogo chodzi.
A jed n a k  Abrantow? n ie  jmmogla jego 

„ ad w o k a tu ra" .  Sąd s ta rośc ińsk i  skaza! go 
na trzy  (lni a resz tu  za n iezap a lan ie  sys tem a­
tyczne la ta rn i  (oszczędność) i śb ra m  „ ad w o ­
k a t"  m usia ł  pow ęd ro w ać  do więzienia.

D orożkarz  nie tyle  chełpił  się zaszczyt­
nym tym przydom kiem , ile sw ą  długo, siwą 
brodą.  Gdy t ra f i ł  do więzienia, s t rażn ik  wię 
zienny, wbresv jego prośbom , kaza ł  b rodę  
ogolić, a że, „ ad w o k a t"  w zb ran ia ł  się i k r z y ­
czał. zarządził  p rzym usow e ogolenie.

Abram „ ad w o k a t"  odczuł to jak o  znie­
wagę i złożył skargę do p r o k u r a to r a  przc- 
ciwo strażnikowi.

Czy ogolona b ro d a  doprow adzi  do p ro  
ccsir, dowiem y się w na jb l iższym  czasie, (c)

  .

Rr. ZF.LD0WICZ
C horoby skórne, weneryczne  syfilis , narzą- 

dów moczowych
P O W R Ó C I Ł

W ileńska  28 m. 3, tel. 277, 9— 1 i b—8.

KONRAD TRANI 4 9

T A
X I

nie. Dobrze ubrany chole-  
barach atlety m ógł mówić,

kel-

—  Czy zechce m nie  pan poinform ow ać, jak d o ­
szło do tego... nm... sm utnego  w ypadku? zapyla ł

serdecznie  Gordon.
Gordon by ł z natury cz łow n kiem  bardzo u k ła d ­

nym, wiedział zresztą, że nie m oże żądać wyjasm en,  

lecz co najw yżej  prosie o 
ryk o krwistej twarzy i 
jeśli m ia ł do tego ochotę.

—  Co „ ln ic  wlaśoiwio oLcIiodz, ton lepMy  
n w , JolotlYO-em liololowyn, ? —  zapyl:,!
Mo w d u d . , .  -  In, mniej »?»" t a ,  lepie,.

l . * * i  I * ™ * 14 s ,ę  a, ' 'T u k a la '
, . , ał _ L o n d in u ?  Lubi spędzać

Sunders me w yjecnat z
w eekendy na łonie natury.

.Mister Gordon rozejrztd
- ,o ,l„k  O żadnej walce mo-  P anow ał tu w zorow y p o r z ą d t ^  _____ ^

wy być nie m ogło . Ostrożnie,
knąć mebli, w szedł do sypi
b\ ta. otwarta a d\\ ie szuflady
nięte. Gozzi m iał widocznie
przeszkodzono mu w tern

się powoli po pokoju.

się nie dot- 
z garderobą

starając 
jialni. Szafa

w  kom odzie wyciąg-  
zam iar przebrać się i 

taki fatalny snosób,

Gordon zajrzał pod łóżko, do szafy ,  za komodę.  
Chciał się przekonać, czy w apartam encie  hrabiego  
nikt się nie ukrywa, bhe, nie za u w a ży ł  n igdzie nie 
podejrzanego.

W  w ykładanej k allam i łaz ience rów nież p ano­
wał w zorow y  porządek.

Naraz Gordon spostrzegł, że m ałe, lakierowane  
drzwiczki, w iodące z łazienki do sąsiedniego apar­
tamentu, nie były  zaryglowane. Łazienki w  hotelu  
G rajhill  m ia ły  wejście z dw óch  stron. W  ten sposób  
w- razie potrzeby m iało się do d yspozycj i  jeden w ię k ­
szy  apartam ent o dwócli łaz ienkach. Gordon zap u ­
kał cicho do drzwi M p rzy leg łym  pokoju  panowTała 
głucha cisza. Detektyw w yją ł z k ieszen i chusteczkę,  
położył ją na k lam ce i nacisn ą ł ostrożnie. Potem  
zajrzał przez szparę.

Pokój by ł najwidoczniej n iezam ieszkany.
Gordon wrócił do salonu zam ord ow an ego  h ra­

biego. Panow ała  tu zup, łua cisza. Pan o czerwonej  
pełnej twarzy oparł się o ścianę, w su n ą ł  ręce do k ie­
szeni spodni i milczał. Przy  ot wartom ok nie  stał 
dyrektor, który nie spuszczał go ani n a ch w ilę  z oczu  
. również milczał. A zam ord ow an y  m ilcza ł na 
dobre...

Zdawało się, że w ieczność upłynęła, nim  rozle­
gło się energiczne pukanie  do drzwi, na które cze­
kali dyrektor i Gordon.

Z a n im  je szcze  pad ło  k o n w e n c jo n a ln e  O p ro sz ę " ,

drzwi o tw a r h  się. Na progu stanął w ysok i ,  m u sk u ­
larny jegom ość  w  w ieku _ lat około  trzydziestu. Mial 
cienki, orli nos, g łęboko osad zon e  oczy  koloru stali,  
gładko zaczesane, jasne w łosy .  W yg lą d a ł  raczej na  
trenera sportow ego aniżeli  na oficera policji.

—  ...bry w ieczór —  b urkn ął n iedbale  

O bojętny ton nie h a r m o n iz o w a ł z sepiom sp oj­
rzeniem, które ogarnęło  z m iejsca  ca ły  pokój, jak-  
K ^ b j  pragnąc w y ssa ć  zeń w szy s tk ie  tajem nice. -

  w ieczór powtórzył.  —  Jestem  inspek­
t u  fil ier ze Scotlandu. —  Ach, nnsier  Gordon! Od 
kiedy pan w  Greyhill?  Ostatni raz m ie l iśm y z sobą
do czyiiienia u Ritza, jeśli m nie  pam ięć  nie mvli, 
prawda?

S pokojn ie  podszedł do stołu. N ieborakowi zmar-  
•o się n ieod w oła ln ie ,  to się w idziało  od razu, ale na 
co umarł, nie m ożn a  było  orzec od jednego wejrze­
nia. U  k ażd ym  razie nie w id ać  bvło  ani jednego śla- 
du k iw i .  Żadnej otwartej rany. i l i ł ler  delikatnie  
p izec liy li ł  w t j ł  g ło w ę  zm arłego...  Na kam izelce  w id ­
ma o n ieznaczn e  rozdarcie. A raczej nie rozdarcie, 
lecz cięcie.

co pow ie  doktór —  pom y-Trzeba zaczekać,  
ś lał l ł i l le r .

• N a zw isk o  p ańsk ie?  —  zwrócił się do Adam sa,  
-•t ip li  A dam s —  padła burkbwa odpow iedź .

p .  c. n.£-
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Hurger Sporiawąt
Lekkoatleci W ha na daJek'rft miejscach

L ekkoatleci  W iln a  w ogólnopolsk ie j  s ia ­
tę slyce za ubiegły sezon spor tow y  z a jm u ją  
delekie miejsca. W iln ian ie  są  dop iero  w 4-ej 
dziesiątce  k lubów  polskich

Przed  n am i z n a jd u ją  się  oczywiście k lu ­
by warszaw skie ,  poznańsk ie ,  lwowskie, łó ­
dzkie, ś ląskie  i b iałostockie .  Pod  tvm wzglę­
dem Białystok nas  wyprzedził.  Jag ic l lon ia  
b ia łos tocka  dzięki L uckbausow i i imię m za 
wodn ikom  za jm u je  jedno  z lepszych miejsc.

W  zw iązku  z tą  s ta ty s ty k ą  n asu w a  się pv 
tanie, dlaczego lekkoatleci  zajęli os ta tu  e 
miejsca. P rzy czy n a  leży w tym, że nic p o ­
s iadaliśm y pow ażnie jszych  im prez  sp o r to ­
wych i d latego zawodnicy  nasi  nie mogli  zna 
leźć się w dobre j  formie . W iedzieć  bowiem  
trzeba, że w tabe lce  s ta tys tycznej  b ra n e  pod 
uwagę były ty lko  zaw ody o m is trzos tw o 
Pclski.

W  przyszłości t rzeba koniecznie  dołożyć 
wszelkich s ta rań ,  żeby w iln ian ie  mogli  czę­
ściej i l icznie j s ta r to w ać  w m is trzostw ach  
Polski, a wówczas nie będziemy n a  szarym  
kc ńcu. Nie chodzi tu ta j  wyłącznie  o g łów­
ne m is trzos tw a  Polski,  a le  rów nież  i o b ; cgi 
naprze ła j .  W ilno  w biegach n a p rze ła j  n ig ­
dy  jeszcze udzia łu  nie brało,  a  przecież pa  
s iada k i lku  dosko n a ły ch  d ł u g o d y s t a n s o w ­
ców ja k  chociażby  H erm an ,  Mojsiewicz, Ży 

Jewicz i inni.

I jeszcze jed n a  uwaga. T rzeba  s ta rać  się, 
żeby w roku  przysz łym  w W ilnie  m ogła  od 
być się p rz y n a jm n ie j  jed n a  k o n k u re n c ja  lek 
koa tle tyczna  o m is trzostw o Polski.  Może 
właśnie w a r to  p o s ta rać  się o przydze len ie  o- 
kręgowi w ileńsk iem u zo rgan izow an ia  biegu 
naprze ła j .

jutto w warszawie Brygada oskarżać będzieSm oły
22 b. m. w W arszaw ie  ro z p a t ry w a n e  bę ­

dą zarzu ty  p i łka rzy  B rygady  Częstocliowsikei 
p o s taw ione  W KS Śmigły o p rzek u p s tw o  l i ­
nii Lubelskie j.  Na zeb ran iu  tym  delegaci 
Brygady  m ają  sk o n k re ty zo w ać  sw oje  osk a r  
żenią. S p raw a  ta budzi o g rom ne  za in te re  
sowanie.

U nia  L ubelska  n ades ła ła  do W ilna  list z

powiadom ieniem , że odp ie ra  wszystkie zarza  
ty s taw ian e  przez Brygadę. Z d rug iej  zaś 
st rony  k ierow nic tw o  WKS Śmigły wysłało 
pism o do  Polskiego Związku Piłki Nożnej 
z prośbą ,  żeby poc iągnąć  w innych  do odp >- 
wiedzialności.

Nie ulega kwestii ,  że 22 paźdz ie rn ika  spra  
wa ta nie  zostanie  całkowicie  z likw idow ana

Z sercam i napełnionym i radością 
idą na spotkanie życia

„Dziewczęta 
z  Nowolipek"
Z espól wvbitnych artystów:
Junosza-Stępowski, 
Barszczewska, 
Andrzelewska. 
W iszniewska, 
Ćwiklińska i in .

Fascynujące dzieje dziewcząt, które 
życie schwytało w swe brudne sidła.

Nasz
następny
szlagie'

O s t a t n i  d z i e ń
P 
A 
N
H F .L 9 0 S  | h a r l e n a  m m m

jan Kiepura i mEqgerth
C z a r  C Y G A N E R I Iw arcyf.im ie

i Herbart Marshal ^  „
według sztuki Melchiora Lengyela „Anioł. Reż. Ernesta LUBITSCHA. Nad program: Atrakcja 
kolorowa 1 aktualia. Uprasza się Sz. Publ- o przybywanie na początki seansów: 4.6,8,10.15

u

POLSKIE 11NO

ŚWIATOWID
potężny film. osnuty na tle słynnej powieści „Święta I je j btazen“ W redach głównych: 

urocza HANSt KNOTECK i niezrównany HANS STUWE Nad program: Atrakcje. 
Uprasza się o przybywanie na początki seansów: 4, 6, 8 i 10. W niedzielę od 2-ej.

O 6 W ISK 0  I 1 aktor królów E R R & L  F L Y / U l l I
■ w roli lekarza, awanturnika

KAPITAN fcLOOD

Król aktorów 
1 aktor królów
w roli ’ekarza, awanturnika i korsarza w arcyfllmie p. t.

W roli  p ęk n e j  arystoKratki Ara- 
belli O llv ia  dc Havll1h,id (zna ­
n a  z fi lmu „Sen  Nocy Letniej")  

IN ul p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI, Pocz. seans,  o 4 ej, w nledz. i św. o 2-ej.

Kino Dziś. Najaktualniejszy film doby o b ecn e j

Tajemnice żółtego miasta
W roli głównej niezapomniany bohater .Burzy nad Azją*ZA B U R ZEN IA  W  CHINACH

Miłość w ogniu kul. Tajemnice żółtych pizemytcików D ro ni
Naa program: DodateK muzyczny .Nokturny wielkomiejskie" I aktualia

Nowozałołony w arsztat stolarski
B -c ia  P A W ŁO W IC IE

ul. B osaczk ow a 3, front
wykonuje prace M EBLOW E, budowla­
ne. urządzenia biurowe i sklepowe, 
oiaz wszelkie prace w zakres stolar­
stwa wchodzące — fachowo 1 na do­

godnych warunkach

POSZUKUJEMY

Z p r a k t y k ę .  Zgłoszenia  Svndykat  
Rolniczy w N ow ogródku.

Ogłoszenie
O PRZETARG U

K ierownictwo P ańs tw ow ego  Stada  Ogie­
rów  -w Berdówce ogłasza  p rze ta rg  o fertowy 
IK wydzierżaw ien ie  s tawu, zna jd u jąceg o  się 
na  te ren ie  S tąda  w stan ie  dzik im  o powierz  
chn i  3 ha, z a ry b io n y m  obecnie w p rzew ażnej  
części szczupakiem .

O ferty  na leży  sk ład ać  n a jp ó źn ie j  do dnia  
1 l is topada  1937 r. w k o p e r ta ch  za tako  . a- 
n ych  z nap isem  „Ofer ta  na wydzierżaw ienie  
s t a w u “. Bliższych in fo rm acy j  udz ie lać  bę 
dzie k an ce la r ia  S tada  ’o dn ia  1 l is topada  
1937 r w godzinach  urzędowych .

K ierownictwo Stada  zas trzega  sobie p r a ­
wo w yhoru  oferenta.

(—) Stan is ław  Sigmund
K ierow nik  Stada.

Co spychać u ookserów
Z nany  bokser  wileński S tan is ław  Lendzin 

z AZS-u złożył pod an ie  do swego k lu b u  i  
p iośbą  o zwolnienie.  L endz in  zam ierza  w s tą ­
pić do E lek tr itu .  Z apew ne AZS nie będzie 
robił żadnych  t ru d n o śc i  w  zwolnieniu  Len- 
dzina, k tó ry  j ak o  nie ak ad e m ik  nie posiada 
k w alif ikac j i  do n a le że r ia  do k lu b u  a k a d e ­
mickiego. Z chw ilą  prze jśc ia  Lendz ina  dc 
E lek tr itu ,  d rużyna  ta  będzie b a rd zo  silną. 
E lek tr it  bęazie  mógł sięgnąć po ty tu ł  m i­
strza d rużynow ego  Wilna,

P rzy p o m in am y ,  że w Elek trycic  są już  ta 
cy bokserzy  jak :  Bagiński,  Kulesza,  Krasno- 
p iorow, Sazanow  i Poliksza.

Do m is trzos tw  o kręgow ych  zgloszc nc zo­
stały t rzy  d ru ż y n y  z: WrKS Śmigły, VZS. i 
E lektritu .  ,

M istrzostwa d rużynow e rozpoczną  się 
zapewne dop iero  w p ierw szych  dn iach  lis to­
pada. W  lis topadzie  w W iln ie  baw ić  będzie 
zespół p ięściarzy  z Sokoła poznańsk iego  na 
czele z Majclirzyckim. Zapowiedź tego me- 
czi  obudziła  w W iln ie  z rozum ia łe  zac iek a ­
wienie. D aw no  już bowiem  mówiło się w 
WTilnie o występie  Majchrzyckiego. Może 
więc nareszc ie  w tym  sezonie doczekam y się 
p rzy jazdu  tej  m ia ry  bokse ra  jak  Majch 
rzycki.

Harcerze pracują
K ierownictwo H arce rsk iego  Klubu Spor­

towego w W ilnie  kom uniku je ,  że został 
zm ieniony ad res  sek re ta r ia tu .  W'szelką ko 
respondenc ię  n adsy łać  trzeba  na  ad res  k ie ­
row nika  klu lm  Mieczysława Nowackiego — 
Wilno, ul. Szeptyckiego 16.

Jednocześn ie  podajem y, że ha rce rze  z a ­
m ie rza ją  w na jb l iższych dn iach  przystał .;ć  
do Polskiego 7w. Bokserskiego zgłaszając 
swoich zawodników.

W idz im y  że h a rce rsk i  Klub Sportowy 
rozwija  się coraz  bardzie j ,  tworząc  coraz  to 
now'e sekcje  sportowe. Najsilnie jszą  i naj- 
l .czniejszą sekcją  jest  bezsprzecznie  sekr a 
wioślarska,  k tó ra  posiada  p iękne  suke tsy
nie tylko w Wilnie ale i w W arszawic-

Zawody strzeleckie
Dnia 24 października rb. odbędą się zawo- 

d j  strzeleckie na strzelnicy P iórom ont  o rga­
nizowane przez 3 Hufiec Harcerski m Wilna. 
Udział w zawodach b rać  będą  d rużyny  h a r  
cerskie. Konkurencje  podzielono między nie 
posiadający OS, posiada jąc ,  ch OS i 3 ki.,
I OS 4 ki. Zespoły, liczące po 5 osób w y s ta ­
wiają drużyny. Zawody tego rodza ju  są or- 
ganizownne p rzez  w szy s tk ie  H u fc e  H arce rzy .  
W zawodach obowiązuje  regulamin X Naro 
dcwycb Zawodów Strzeleckich.

N um er ak t:  Km. 303/35O b w ie sz c z e n ie
O LICYTACJI NIERUCH O M O ŚCI.

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Postawach’, 
S tan is ław  W idaw sk i ,  m ający  kance la r ię  w 
Pos taw ach ,  ul. P ie rack iego  Nr. 20 na  pod 
stawie  art.  676 i 679 K. P.. G. poda je  do p u b ­
licznej wiadomości,  że dn ia  26-go lis topada  
1937 r o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Po- 
s law ach  odbędzie  się  sprzedaż  w drodze  
publicznego p rze ta rg u  należ  ej do  d łużn ika  
Antoniego Szabuniewicza,  n ieruchom ości  
pod n azw ą  „ F u n d n m  fo lw ark u  Sokołów' A“, 
Nr. HAp. 12038 po łożonej  w gminie liruz- 
dowskmj, pow ia tu  postawskiego.

N ieruchom ość  oszacow ana  została na  
sum ę zł. 125.530, cena zaś wyw ołaniu  wynosi 
zt 94.147 gr. 50.

Przy s tęp u jący  do p rze targu  obowiązany 
jest złożyć ręk o jm ię  w wysokości zł 12 553-

Rękojm ię  na leży  złożyć _w gotuwiźnie 
a lbo w tak ich  p ap ie rach  w artościow ych  bądź 
książeczkach  w kładow ych  insty tucyj ,  w k tó ­
rych  wToIno umieszczać fundusze  małolet  
nich.  P ap ie ry  w artośc iow e  przy ję te  będą w 
w artości  t rzech czw ar tych  części ceny gieł­
dowej.

P rzy  l icytacji  b ędą  zachow ane  us taw ow e 
w a iu n k i  l icy tacyjne,  o ile d o da tkow ym  p u b ­
l icznym obwieszczeniem nie Ii^dą p odane  do 
w iadom ości  wTaru n k i  odmienne.

P ra w a  osób trzecich  nie b ędą  przeszkodą 
d.) l icytacji  i p rzysądzen ia  własności  na 
rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie złożą 
dowodu, że wniosły pow ódz tw o o zwolnie­
nie n ieruchom ości  lub  jej  części od egzeku­
cji i że uzyska ły  postanow ien ie  właściwego 
sądu. n ak az u ją c e  z aw ie sz o n e  egzekucji.

W  ciągu os ta tn ich  dwóch tygodni przed 
l icy tac ją  wolno og lądać  n ieruchom ość  w dni 
powszednie  od godziny 8 ej do 18-ej, ak ta  
zaś  p o s tępow an ia  egzekucyjnego m ożna  nrze  
g lądać  w Sądzie G rodzkim  w Postawach.

Dnia  12 paźdz ie rn ika  1937 r
K om orn ik  

St. W idaw sk i

e « m N *  J u ż  j u t r u !
__________________________________ Najpiękniejsza para śpiewaków

J e a n n e t łe

w NowobrddKU
p izyjm u je w kłady od  1 zł., za ­
łatw i e in k aso , sk u p u je  w aluty  
o b ce , p ośred n iczy  w k up nie  
i sprzed aży  p ap ierów  w artoś­

ciow ych.

M a c d o n a l d
Eddyw najpiękniejszym  filmie

Gdy kwitną bzy
B I L A N S

Wileńskiego Prywatnego 
Panku Handlowego S. A. 

na 30. IX. 1937 r.
AKTYW W Kasa i su m j  do dyspozycji:  a) 

go tow izna  w kasie zł 188.937.32; b) pozosta  
łość w B-ku Polskim, P. K. O. i B-ku Go­
sp o d a rs tw a  Kra jowego zł 79.186.03, W alu ty  
zagran iczne  zł 4.579.25; P ap ie ry  wart.  w łas­
ne: a) pożyczki państw, zł 42 994.93; b) p a ­
p iery  h ipoteczne zł 270.728.31; c) akc je  zł 
491.730.73; Udziały i akcje  w przeds. kon 
sorc. zł 75.000.— ; Banki k ra jo w e  zł 18.051.40; 
Banki  zagran iczne  zł 40.931.96; W eksle  zdy 
sk o n to w an e  zt 4.816.03835; R achunk i  bież. 
(salda debet.) : a) zabezpieczone złotych
3.494.203.05; b) n iezabezpieczone złotych 
434.957.93; Należności z tyt. układ , konwers.  
zaopatrz ,  w akcep ty  B anku  Akccptacy jnego
zł 1.011.995.22; Nieruchom ości  zł 1.153.424.02; 
l lóżne ra ch u n k i  zł 395.034.81; Koszty,  ró żn i ­
ce kurs .  i t. p. zt 295.98I.55j Oddziały zł 
1.267.240.43: Sum a bilansow a zł 14.081.035.31; 
Udzielone gw aranc je  zł 1.303.097.— ; Inkaso  
zł 2.205.4I8.0Ó; Razem zł 17.589.550.36.

P A .s iW a :  Kapita ły  własne: a) zak ład o ­
wy zł 2.:>00.000.— b) zapasow y zł 127.908 81; 
cl fundusz  am o r ty za c y jn y  zł 1 ..868.02; W k ła  
dy: a) te rm inow e  zł 3.455.651 14; b) 5 vista 
zł 2.689.877.72; Rachunki bieżące Isaida
kred.) o tw artego  kredyt,  zł 190.914.51; Zobo­
wiązania  inkasow e złotych 9.590.00, R edy­
skon to  weksli zł 2.241.148.48; Banki  k ra jo w e  
złotych 616.174.35; Banki zagraniczne  zł
2 613 32; Bóżne r a ch u n k i  złotych 14-4.833.33: 
P io c en ly  i prowiz je  różne  zł 761 289.63; Od 
dzia iy zł 1.279.162.98; Sum a b ilansow a zł 
lii.081.035.31; zobow iązan ia  z tyt.  udziel, 
gwar. zł 1.303.097.— • Różni za inkaso  zł 
2 203 418.05; Razem zł 17 589.550.36.

N um er akt  Km. 105/37.

Obvyjt$zcr«>nlc
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI.

Kom orn ik  Sądu Grodzkiego w Pos taw ach  
Stanis ław W id aw sk i^  imający kance la r ię  w 
Pos taw ach ,  ul. P ie rack iego  Nr. 2n na  p o d ­
stawie  art.  676 i 679 K. P. C. p oda je  do p u b ­
licznej wiadomości,  że dn ia  26-go l is topada 
1937 r. o godz. 10 w Sądzie  Grodzkim w Po 
sławach odbędzie  się cpr: -daż w  drodze 
publicznego p rze targu  należącej do d łużn ika  
u pad łe j  f i rm y  B-cia Irina i Lipa Zinger 
S -ka“ n ieruchom ości:  pod nazw ą  osada prze­
m ysłowa „O le jarn ia  i Młyn“ Nr. iiip. 10008 
pofoż uej w W oropajew ie ,  pow ia lu  postaw- 
skiego.

N ie ruchom ość  oszacow ana  została na  
sum ę zł. 24.460, cena zaś wyw ołan ia  wynosi 
zł. 13.345.

P rzy s tęp u jący  do prze Largu obowiązany 
jesl złożsfćr ręko jm ie  w wysokości zł. 2.416.

Rękojm ię na leży  złożyć w gotowiźnic 
a lbo w tak ich  p ap ie rach  warlościowych  bądź 
książeczkach  wkładow ych  in d y tu c y j ,  w k tó ­
rych wolno umieszczać fundusze  m ało le t ­
nich. P ap ie ry  wartościowe p rzy ję te  będą  w 
wartości  trzech czw artych  części ceny' gieł­
dowej.

P rzy  licytacji  będą zachow ane  Ustawowe 
w aru n k i  licytacyjne,  o ile do d a tk o w y m  pub 
l icznym obsyieszczeniem nie będą  podane  do 
ydadomości  w a ru n k i  odmienne.

P ra w a  osób trzecich nie będą przeszkodą  
do licytacji  i przysądzen ia  własności na 
rzecz nabyw cy  bez zaslrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed  rozpoczęciem p rze targu  nie złożą 
dowodu, że wniosły powódzlwo o zwolnie­
nie n ieruchom ości  lub jej  części od egzeku­
cji i że uzyskały  postanow ien ie  właściwego 
sądu. nakazu jące  zawieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  dwóch tygodni prz"d  
licytacja  wolno og lądać  n ieruchom ość  w dni 
powszednie  od godziny 8-ej do 18-ej. akta  
zaś postępow an ia  egzekucyjnego można prze 
g lądać w Sądzie  Grodzkim \ Pos taw ach .

Dnia 12 paźdz ie rn ika  1917 r.
K o m o r n ik  

St. W idawski.
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DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-JurczenKPWa
O rd y n a to r  Szpita la  Sawicz Choroby skórne, 
weneryczne  i Kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34. 
lei 18-60 P rz y jm u je  od  5— 7 wiccz.

D O K T Ó R
Z e l d o  w i c z

powrócił
C horoby skórne, weneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów moczowych, od godz. 9 -1 i 5—8 w.

D O K T O R
Z a ld e w czo w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, na rzą ­
dów moczowych od  godz. 12— 2 i 4— 7, ui. 
W ileńska  28 m 3, telefon 277.

D O K T O R  M ED .
Zygm unt tfudrewicz

choroby  weneryczne,  sk ó rn e  moczopłciowe 
ui. Z am kow a 15, tel. 19-60 P rzy jm u je  w godz. 

od  8— 1 I od 3 -

B U T Y O H C Ć R S K I E

D O K r o n
B l u m o w i c z

choroby  weneryczne, skórne  i m oczoptciowe 
ul. W ie lka  21, tek 921. P rz y jm u ją  o dgodz. 

9— 1 i od  3—8

‘ AAAAAAAAAAAAAj  AAAAAAAJrAAAAAAAAAAAAAAAA K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria Lakn ero w a
Przy jm u je  od godz. 9-ej rano  do godz. 7-ef 
wieczorem. Ul. J ak u b a  n Jsińskiegc 5— 18 
róg Ofiarnej,  obok Sądu . . . . . .

A K  U-S Z E R K Af m i a ł o w f k a
o raz  Gabinet Kosmetyczny, odm ładzan if  
cery usuw anie  zmarszczek, wągrów, p ie ­
gów, b rodaw ek tupieżu, u suw anie  tłuszczu 
z bioder i b rzucha ,  k rem y c 1i.i...dzpjące 
wanny elektryczne, e lektryzacją.  Ceny pwsy- 
slępne. P o rad y  bezpłatne.  Z am kow a 26 — 6.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

masaż leczniczy 1 e lek tryza- je  Ul Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).
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Nauka I Wychowanie
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STUDENT U. S R„ ru tynow any  korepe­
tytor udziela tanio korepetycji  jęz. NIEM IE­
CKIEGO i FRANCUSKIEGO,'Adres: Rezner, 
ul. Żeligowskiego 1 ni. 32.
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ZARAZ POTRZEBNY lokal pod sklep wó 
dek z re s tau ra c ją  wyłącznie  ulice: T u ta r rk a ,  
rynek  Łukiski,  W iłkom ierska ,  O s tro b ram sk a  
i Beliny. Oferty z podan iem  •. a runków .  ceny 
i odległości od kościołów, d m ' .v modlitwy, 
szkól i f a b ry k  sk ładać  do  Redakcii  pod 
„Koncesja  .

MIESZKANIE z 3-ch wielkich słonecz­
nych pokoi z wygodam i na I p. do w y n a ­
jęcia. T a ta r sk a  20.

POSZUKUJE Stt;  LOKALU na  Bibliote­
kę lylko w śródm ieściu  6—8 pokoi. Ofertę  
zgłaszać ul, W o lan a  10, pokó j  21.

Ai Aa A A A M A I

S łu p n o  i s p r z e d a ż
S P R Z E D A J E  SM/ sklep spożywczy z wy­

roi.ioną khcnlelą.  Adres w redakcji  „Kurje-  
n  W il .“.

oraz r ó £ n e  o b u w i a
ELEGAN CKIE, MOCNE i TANIO 

TYLKO  Z PPACOWNi

W. F U P i A Ł Ł U
W : 'n o ,  O s t r o b r a m s k a  25

J?77T777?17fTfTfY
poszukiwani.  Duże
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ZDOLNI AGENCI

j możliwości z arobkow an ia .  Zgłoszenia osobi- 
s l t  z d o k u m en tam i  oraz  dwiem a fotografia* 
mi w W ilnie  dn ia  22 i 23 paźdz ie rn ika  
,,Hotel Unita'* od 8— 1 i 3- ",

MLOD.i uzdolniona krawcowa poszukuje 
pracy w swym zawodzie do pracowni lub do 
p ływ alnego  domu, ew. przyjmie ukąś inną 
piacę. Oferly  proszę kierować d i Adm. „Kur 
jera  Wil ” pod „AlwoT

R EDAK CJA 1 ADM 1NISTRACIA
Konto P.K-O. 700.312. Konto rozrachuk 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel.  79— g o d z in y  przyjęć  1—3 po po łudniu  
AJministrac ja :  tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja  rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul Bazyljańska  35 
L id a , ul, C ó rn lań sk a  8 
B a ra n o w ic z e ,  ul.  Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słouim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołożyn, Wilejka. W ar­
szawa, ul. Traugutta  3, G rodno ,  3-gc Maja 6

C FN A PRENUM ERATY m ie s ię c z n ie :  z od­
noszeniem do domu w kraju—3 z ł., za gra­

nicą 6 z ł. z odbiorem w administracji  z ł-2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie  nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji  zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz  milimetr,  przed tekstem 75 gr , w tekście oO gr, 
za tekstem 30 gr, kronika reaakc.  1 kom unika ty  60 pt.  za w e r s z  jeduoszp. 
Do tych  cetr dolicza się  za ogłoszenia  cyfrowe labe laryczue  50% . Układ og ło ­
szeń  w tekście 5-cio lam owy, za tekstem 10-iamowy. Za treść ogłoszeń ■ ru­
brykę .n ad es łan e"  redakcja nie odpowiada.  Administracja zastrzega sobie prawo 
zmiany teim lnu druku ogłoszeń i nie przyjmuje  zastrzeżeń miejsca. Ogło­

szenia  są p rzy jm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 < 17. — ,9.

W ydawnictwu „K u rju  Wileński/ Sp. z_o. o. Druk, „Znić?.“, W iln?, ul. Bisk. Bauaurskicgo 4, tel. 3-40! R e d ak to r  od p .  Jan Pupiałło


